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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O KRA TYCZN Y

Dziś w Merze: Łam, czego  rozum  m e złamie. —  Problem oddłużenia rolnictwa  
Komary w mieście. — Lmarska Centralna Stacja  Doświadczalna. — 
W ycieczka włościan w Warszawie, Gdyni i Wilnie

S S ^ S ^ S S S  Marszalek Piłsudski w Wilnie
NOM 'i Y O K K .  (Pa t) .  K a pi ta no w i  o- 

s t ę l t i  . .Ko śc iu sz ko '  B or k o ws ki e t t r a  wrę 
c/ono przed o d ja z d e m  u r n ę  z a w e r a j ą  
cą  z iemie  z pod p o m n i k ó w  P u ła w s k ie g o  
i Koscius /ki  z W a s z y n g to n u ,  Ko śc iuszk i  

w B os t on ie  oraz  z grobu  gen.  Krzyżanó w 
sk iego  w ( i re enw oo d.  I rna  ta będzie  wrt; 
( z o n a  j iri  zvd( n towi  mi as ta  K r a k o w a  l  
I rze zna cze nh  111 na k op iec  M ar sza łk a  ,1ó 
z d a  P i ł sudsk iego.

NV dniu w cz o ra jsz y m  p o ciąg iem  p o ­
śp ieszn y m  z W a rsz a w y  p rzy jeelia ł do  
Vt ilna w to w arzy stw ie  płk d r. W i.yezyi- 
sk iego  i u d ju tan ta  P an  .M arszałek .lózef 
PiŁsudski.

W ag o n  salon n w y P a n a  M arszalk a od  
czep io n o  od p o ciąg u . P an  M arszalek  opu  
sril w ag on  o godz 1 2 .30  i u d ał się do sa  
lonow re ce p cy jn y ch  d w o rca , gdzie p o­
w itan y  zo sta ł p rzez  W o jew o d ę  W ileń ­
sk iego  W ła d y sła w a  Ju sz e z o łta , p rezesa  
S ądu  A p elacy jn eg o  W a c ła w a  W y szy ń

sk iego . re k to ra  USIi. d r. S tan iew icza , 
gen. S tan isław a  Skw arezy ń sk ieg o  w o to  
ezeniii d ow ód ców  jed n o stek  ,* o jsk ow yeli 
s ta c jo n u ją cy ch  w W iln ie  i d y re k to ra  Ko 
!ci P ań stw  inż. F alk o w sk ieg o .

P o  k ró tk ie j rozm ow ie P an  M arsza­
lek w to w a rz y stw ie  P a n a  W o jew o d y  u- 
flał się d o  P a ła c u  R ep rezen tacy jn eg o .

J a k  się d o w iad u jem y . P an  M arszałek  
p rz y je ch a ł na kilk u d niow y p o in t  oó p o  
czyn k ow y.

W a k i  w  H i s z p a n i i  t r w a j ą
JaK wygląda uspoko­

jenie
M A D R Y T .  (Pa t) .  K o m u n i k a c j a  kole  

j o w a  pomiędzs  Ma d ry te m  a mii  jseowo.ś 
e ia m i  na d g ra n i ez n e i n i  zos ta ła  już  p r z y ­
w ró con a .  Z a k az an y  zos ta ł  przywóz,  ga 
, ( t  za g ran ic y .  Sady wdieniu:  rozpoczę 
ły s wą  dz ia ła lność .  W  B a rc e lo n ie  sytu 
a e ja  nie uległa zm ia n i e .  O c z e k u j ą  tani  
pr z y b y c ia  wo j sk  n i u r r o k a m k i e h  Zm ob i  
l i zow ano  dziś dwi e  k o m p a n j e  re z e r w i ­
s tów.  Od sobotę  a re s z to w a n o  w B a r c e lo  
nie przeszło 2 0 0  osób

Za op aI rz e n i e  m ia s ta  w ży wn oś ć  na po  
tyka t rudnośc i ,  po n i e w aż  re w o lu c j o n i ś c i  
( . 'strzeliwu ją t r a n sp o r t }  zklf j ł i t jące do rnia 
s ta .  Na d wo rcu  p o łu d ni ow y m  w Mądry 
( ie wy w ią z a ł a  się s t rze lan ina ,  w k l o r e j  
wy n ik u  zginęło <> osob  a wielu inny ch  
odn ios ło  ran.  Do k r w a w y c h  s t a n  (losz 
lo równic/, w d z ie ln i c y  Puer ta  dc l  Sol .

W Astur j i  w o j s k a  z a j m u j ą  co ra z  nć> 
we  m ie j s c o w o ś c i  W  W a l e n c j i  r e w o lu c j o  
Uiści  z a a t ak o w al i  ko sz ary  m o r d u j ą c  ro 
dż iny  cz ł o n k ó w  s traży.  Z a a ta k o w a l i  rów 
i ież s i e roc in iec ,  gdzie  zabil i  k i lka  s iós l r  
i p e w n ą  ih se dzieci .

LżONDYN (Pa t) .  Ag en c j a  R e ut e ra  do 
nosi  z M ad ryt u :  J a k  się  zdaje ,  rząd opa  
no wa !  c a ł k o w i c ie  s y tu ac j ę .  S to l i ca  przy 
k iera  wygląd  co ra z  b a r d z i e j  no rm aln y ,  
j a k k o l w i e k  t r a m w a j i  i ko le  je ! u n k c jo m i  
j a  dzięki  p o m o c }  w o j s k a .

W i ę k s z o ś ć  sklepów jr-sl o tw ar t a ,  lecz 
ze względu n a  bez pi e cz eń s tw o  żaluz je  są 
p o z apu s z cza m:  i wy s t aw y  p o z a m y k a n e .  
Apr ow izac ja  M ad ryt u  o d b y w a  się w da l  
s/vm c i ągu  przy p o m o c y  w o j s k a  W o j -  
s k o w e  s a m o c h o d y  c i ę ż a ro w e  dow ożą  ży 
wno.ść. Rząd m i a n o w a ł  płk.  Anton iego 
J i n i e m e z  A re nas a  pr e z y d en ta  general i -  
l ad kalabui-skie j

Jeszcze walka o wolną 
Katalonię

PAKA ż . iPa l ) .  W edług donies ień  z 
B a r c e l o n y  w mit  ,xeo\vosci (i( runa wo j­
ska h i sz pań sk ie  s toczy ły  k r w a w ą  w a l k ę  
z od d z ia ła mi  w o j s k o w e m i ,  k tó re  opowie  
dz ia ły  się za rz ąd em  k a l a lo n s k i m  5 osoli  
/" s t a ł o  z a b i P e h .  wielu ra n n y ch .

L O N D Y N  (iPat). Z B a r o e io n y  dono-  
■S/.ą, że były p r e m j e r  Azana .  prezydenl  
n a d o s z ł e j  r e pu bb ki  k a l a lo n s k i e j .  zdołał  
P rze do s t ać  się przez gr an ic ę  f r a n c u s k ą ;

Strzelanina
PARA Ż (Pa l) .  Z Madry tu dono szą  że 

wil la  p r e m j e r a  L( ;rrou\ l iyła os trzet iwa  
na z re wo lw eró w z są s iedniego  domu.

Na u l i cy  A m pe ro  w do ln e j  dz ie ln i cy  
mias ta  dos zło do pow a ż n y ch  s t a rć  między  
r o b o t n ik a m i  a po l i c j ą .  J e s t  ki lka  osób  
z u b b y c h  i k i lk an a ś c i e  ra n n y c h .

Sądy wojenne
L O N D Y N .  (Pa t) .  Ag enc ja  Reutera  do 

nosi  / Macł ry łu:  Dziś  po po łudniu po 
pe wn e m  uspo ko j en iu ,  j a k i e  dało ię z a ­
uw aży ć  rano .  w y b uc h ły  dal sze  walki  w 
ro z m a i t y c h  d z ie ln i cach  mia s la .  R/uzono 
kilkajui&CLf b o m b  a odgłos }  s l rza łów sl\ 
c b a ć  nienut ł  c iągle .

Sądy w o jen n e. przed  k tórem i m a ją  
s ia n ą ć  p o w stań cy  k a ta lo ń se y , ro z p o cz ą ł  
m a ją  sw o ją  d ziała ln o ść ju tro . N iep raw ­
d opod ob n e je st, ab y który  z p rzew ód ców  
sk azany z o sta ł na śm ie rć , gdyż w ten  
sposćib w szero k ich  m a sa ch  uzyskalib y  
m ian o m ęczen n ik ó w , eo m ogłoby d ać  a 
su m p t do d alszych  zam ieszek .

Zginęło 2 tysiące osób
P A R Y Ż . (P a t) . K o resp on d en ci pism  

p ary sk ich  d on oszą z .M adrytu , że we 
w cz o ra jsz y ch  w alk ach  zgin ęło  2 .0 0 0  o 
sób. W y słan n ik  „ P e tit  P a ris icn “ p rzyp u  
sz cz a , żc p o w stan ie  w H iszpan ji sp ow o- 
dirjc p raw d op od ob n ie  nowy u stró j zbli­
żon y do faszyzm u  w łosk iego  lub do ust 
■roju h itlerow sk iego .

L O N D Y N . (P a t). J a k  d o n o szą  z Mad 
ry tu , w edle o sta tn ich  d an y ch  w rozru  

—odo—

Poważna sytuacja 
w Asturji

L O N D Y N .  (Palt). Agenc ja Reui< ra do 
nos i  z M ad ryt u :  W ed le  w ia d om o śc i  olrzy 
m a n y c l i  w o s ta t n ie j  chwi l i  . sytuacja w 
p i o w i n c j i  Astur j i  s ta j e  s ię  cor az  poważ  
m e j s z a .  S t r a j k u j ą c y  są dobrze  uzb ro jen i  
i ro z p o rz ą d z a ją  naw et  a r ty le r j ą .

S t r a j k  o b j ą ł  również  n i e k t ó r e  oś rod 
ki  Andaluz j i ,  gdzie s y nd y k a l i ś r i  m ń j ą  tłu 
że wpływy.  R e w ol uc jo n i ś c i  s tosuj ; ;  meto 
dy gueri l l asów 2 0 00  żo łnierzy  prz ybyło  
do po r tu  T a r a g o n v  a xd D i jo n  wyl ądow a 
ło 2 500  żołnierzy.

ch acli p ad ło  5 0 0  zabity th  i ok 2 0 0 0  ran  
uyeh. Z l .a rce io n y  d o n o szą  ,że w czasie  
rew izji w k ata lo ń sk iem  m in isterstw ie  
sp raw  w ew nętrzn y cli zn alezio n o  1 .000  ka  
rah ii.ó w , 8  sk rzyń  w yp ełn ion y eh b om b a  
m i o ra z  w ielką ilość d y n am itu .

Budcwa kiplity legio­
nowi j w Rarańczy

L Z E K M O W C E .  iPa t ) .  Z i n i c j a ty w }  
związku s lo w a rz )  5zen potek ich  w Ru- 
m u n j i  zą wi ąz a ł  się w L z e r n io w c a e h  k o ­
mi tet  bu d ow y k ap l i c y  l e g j o n o w c j  w Ra- 
r.ifi-tzy z. ju z e d s ta w ic i e la m i  » s / y s ik i c h  
mie  j.-cow vch o r g a n i z a c y j  po l s k i c h  oraz 
j jedsLiej  ludności  w R a ra ń c zy .

W  {da l iach  k o m i l e t o  leży wybttdowa 
nie ka j i l i c }  mau/ oleu m.  w k t ó r e j  by ły  
by z łożone  zwłoki  l e g j o n i d ó w  po ls k ic h  
po leg łych  w ok re s i e  w o jn y  ś w i a t o w e j  na  
B u k o w i n ie  ro zpr oszonyc l i  ob e cn ie  po 
ró/nec l i  c m e n t a r z a c h  w o j s k o w y c h .

Odsłonięcie pomnika 
Pułaskiego

NOW Y Y O R K  (Pat ) .  Ub ieg łe j  nie 
d/ leli w mieśc ie  Mer idden  w s tan ie  Keii  
tu ck }  odbyło  się  w- obe cno śc i  gu b e rn a  
lora i wk- egu ber nat or a  s tanu sen a to ra  
Moloneya  i l i i skupa M a c a u l i f b  ods łonię  
c i i  p o m n i k a  Pułas k ieg o .  W  u r o c z 1 dośc i  
wz ię ło udział  2 0 .0 0 0  lu-azi.

— o ó o  -

Kar? śmierci za mor- 
derstwo

i.W ÓW (PA  T g  —  Sąd p r z y s ie r ły cf .  w Rze  
s z c n i c  r u zp atry w  a l  s p r a w ę  J a n u s z a  i K a p u s ty  
uraz, d w ó c h  in n y ch  o s k a r ż o n y c h ,  o d p o w ia d a j ą  
c j  eh za z a m o r d o w a n i e  ś p. księdza  Sinuiowiez.a  
w P r z y b y s z ó w c e . i

T r y b u n a !  s k a z a ł  J a n u s z a  n a  k a r ę  śim grui  
p rz e z  p o w ieszen ie  a K a p u ś  ę n a  5 lal c ię ż k ie g o  
w k zien ia .  D w óch p o z o s ta ły ch  o s k a r ż o n y c h  md  
uw olnił  ml k a r y  i winy.

Korzystne dla rządu Ddumergos' wybary kanton&lne
P AR Y Ż.  (Pul) .  AA c iągu dnia  w c z o r a j  

s/.ego o d b y w a ł }  się na t e ren ie  F r a n c j i  
wyborę  k a n l o n a l n e .  AYybory przeszły  na 
e g ó ł  sp o k o jn i e .  Zn ik ąd  nie s}  gnal i/owa 
no p o w a ż n i e j s z y c h  incydentów W.ynUii  
'W b o r o w  są n a s t ę p u j ą c e  prawie  wsz.yśł 
kie s t r o n n ic t w a  z a c h o w a ły  sw ó j  dotyc h  
O i i s o w y  s tan  po s ia d an ia  w I. zw. ra d a ch  
ge ne r a l ny ch .

P o n o w n i e  zos ta l i  w y b r a n i :  S ar ra u l .  
F l a nd in ,  \ la rquel ,  i Mar in  Żaden  z wy 
b i t n y ch  j io l i tykńw nie j j rze jżadł  |trz> w -

Lor ach .  Uh‘g a ją c a  odno wie n i u  w e  w cz ó  
ra j . , zych w y b o r a c h  j iołowa członkóvv r a d  
g e n e r a ln y c h  według  statv.st\ki  z roki i  
1028 jmd względem j t rzyna leżno śc i  p a r  
f y j n e j  wyraża  się  n a s t ę p u j ą c o :  k on s e rv 'a  
tyści  S>;{, u n ja  re jn d i l i k a ń s k o  - tlei imkraf 
tyczna  2t).‘i, r e j i uh l ik an i e  l ew ico wi  272 ,  
r a d y k a l i ’ n ieza leżn i  121.  rad\k; i J i  . socjał  
id 884 .  soc ja l i ś c i  S F I O  125, r e p u b l ik a n i e  
s oc ja ln i  "2.  r e p u bl ik a n i e  ra d y k a ln i  106 
ko m u n i ś c i  Jt>,

Socjaliści z anarchistami
'M A D R A T  (Pa t) .  S t r a j k ,  j i ro k la m o w a  

i\V przez so c j a l i s tó w  po j i i e ra ny  j e s t  ol iec 
" n i e  przez a n a r c h i s tó w  - sy nd y k ul i s l ów  i 

rozszerza  s i ę  na pr o w i n c j i .  \V> lężonti 
p r o p a g a n d a  dop ro wad zi ła  do wy bu ch u  
s t r a jk u  w Maladze  i Lren adz ie .

Co mówi rząd ?
R L I t ł J A  (I*AT).  —  N ięm ięęk ic  liiiiru infnr  

macyjn»- dnnnsi z M ad rytu :
W g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y ch  rzad  c e n tr a l  

ny ugtosił p r z e z  radjy  kirniiiuikut o  po łożeniu  
w k r a ju ,  s tw i e r d z a ją c ,  żo w s tol icy  j a k  i w po  
-  s ta ły ch  m ia s ta c h  H iszp ao ji  p a n o j c  sp ok oj .  W  
M ad ry c ie  w szystk ie  sklep y s a  o l w a r t e .  (tutt i  n a  
nlieneh jest duży. P o lie ja  i t o jsk o  sa  przed  
m io te m  ż y c z l iw y c h  m m ii te s ta e y j  ze  s t ro n i  lud 
nosei.  1 ca in w a je  i uulnbusy k u rs u ją  jeszeze v. 
n iew ielkiej  it( sci .

W  ezasie  r a n n e j  s trzelaniny z es ła ł  zabity  
jed en  p o lie jan l  a  dru g i  jes t  c ię ż k o  r a n n y .  I rzę  
(to w o  d o n o s zą ,  że w ei:|gu dniu d zisie jszeg o  w 
n ie l ic z n y ch  ty lk o  m i e js c o w o ś c ia c h  do szło  d o  
d r o b n y c h  u t a rc z e k  jieniiędzy p o w s ta ń c a m i a po  
l ieja .  W  Itilhac jedna o s o b a  zo s ta ła  z a b ita  a 
k i lk a n a ście  r a n n y c h .  W  Sewilli r o b o tn icy  p o r  
tow l p r z e r w a li  p r a c ę .  W  B a rc e lo n ie  p a n u je  spo  
kój.  T r a m w a j e  i kolej  |iodzicinua fu n k c jo n u ją  
n o rm a ln ie .

TELEF. O n  WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY.

Min. Beck na polowaniu
Minis te r  J ó z e 4 Bock  k i lka  na jbl iż .s/ychdni  sj)ęHjz j )la po low an iu  w UditKlzieży 

na zaproszen i ! '  f». P re zy de nta  Hzplitej .

Ułaskawienie b. posła Smoły
Pan  Prezy de nt  Rzpl i t e j  j todpisa ł  ak l  ka ry ,  a m i a n o w ic i e  17 mieś .  więz ien ia ,  

ł a sk i  w s tosu nku  do }>. po s ła  S m o ł y  ze I>os. S m o ła  s k a z a n y  b y ł  j a k  wtado- 
Sfr .  i udowego.  Na m o r y  l ego ak tu  j iosł .  ino na 2 l ata wi ęz ien ia  za wy gł as za n ie  
S m o l e  d a r ó w a n a  zos ta ła  pozos ta ła  częse  p r z e m ó w i ' u  p o d b u r z a j ą c y c h .

Dalszej zniżki cen żelaza nie będzie
W  związku  i  krąż^ącemi i tog loskamt  

o m a j ą c e j  j a k o b y  nasląjyie zniżce cen że 
loża d o w i a d u j e m y  się,  że da lsze j  obn.ż  
k cen  ar tyku łów hu tn ic z yc h  n ie  będzie ,

j ion ie waż  a k c j a  obniżki'  ce n  w t e j  gałęzi  
prz emys łu  zos .a ła  zakończona. ,  a ce ny  
zos ta ły  obn i/one  o 12 pr oc

U.nifirtdrja 2-th związków młodzieży wiejskiej
Młooz.  AAbejskiej , , S i e w !. Z u n i f i k o w a ­
na o r g a n iz a c j a  p r z y j m i e  n az w ę  Związku  
Młodzieży L u d o w e j  i Ro l n icze j .

AA tych  d n ia c h  odbyły  się ze br an ia  
w Biały m.stoku i Lodzi ,  na k t ó r y c h  zo ­
s tała d o k o n a n a  u n i f i k a c j a  2 - c h  zw ią z ­
ków młodz ież }  w i e j s k i e j  s t o j ą c y c h  na 
g ru nc ie  idcolog j i  M ar sza łk a  P i ł s ud s k i e ­
go. Są  to Zw. Młodzieży L u d o w e j  i Zw.

D o d a ć  na leży  że u n i f i k a c ja  ły ch  o r ­
g a n i z a c y j  d o k o n a n a  zos ta ła  rów nież  w 
v . " j .  k . eh  Ciyii-m i I w o w s k i c m .



,JŁITRJEJ{** z (In. i) październiku 1934 r.

b ard zo  j o t  d a le ko  od L i l w j  a n a m  tu
^^anwwrar/r*'**?.*

Gzli rn aś c i c  lat t e m u  ro z u m  poli tycz 
■ny pań ii Iw sprzymier> onych ,  r a c j a  sta 
nu rządów F r a n c j i ,  Anglj i  i l t a l j i ,  k r e ś ­
liła na m a pi e  g ra n i ce  l o l - k i  S w i a d o m o ś  
ci  n a s z y ch  t r a d y c y j  i n a s z y c h  po t rz eb  
po l i ty c zn y ch ,  n a s z y ch  wreszc ie  uczuc ,  
czom w po l i t yc e  po g a rd za ć  nie należy ,  
z n a j o m o ś c i  po l sk ie j  ra c j i ,  b y ł o  mało .  
J e s t  t aka  wesoła  skąd inąd  ks iąże czka  
n i e j a k ie g o  Las i l  cha ,  Se rb a ,  s ek re tar za  
K o mi -  ji i r a m i e n i a  b ig i  Na rodów,  p ize  
z n a c z o n e j  do b ad an ia  w r e k u  1920-21 o 
c o  ię lu Po la cy  z L i t w i n a m i  w a d z ą ?  1 
co  to j es t  to ca ł e  W i ln o ,  m a ł y  pu nkt  na 
przes trze l  l a ch  świata,  o d e g r i w  a j ą c e  t u ­
lą n a b i e r a j ą c e g o  pryszcza  na  d os to m M n  
nos i e  m i ę d z y n a r o d o w e g o  t r yb un atu  w 
Ge ne wi e

l ) o , y e  l ek ko  i nie bez l m m o r u  opisu 
j e  p. La.sib.eh s w o je  w ę d ró w k i  od h o w  
na do W i ln a  i s p o w r o t e m  oraz  n o t u j e  
i ro n i c zn e  uwagi ,  j a k i e  m u  jp-ę n a s u w a ją  
w r o z m o w a c h  z de le ga t ami ,  z k t ó ry ch  je  
den .  Hiszpan,  p i e rwszy  raz w życ iu o 
W i ln i e  się dow iedz ia ł  w s leepingu,  wio 
ząo ym go z P aryża ,  j a k o  ar b i t r a  w tym 
.sporze.  T a c y  to ludzie nas  rozsądzal i  
( 2  obcy .  n i e z n a j o m i ,  nas  bez prz.enośni 
nz iee i  j e d n e j  m a i k i  i z w i ą z a n y c h  bra te i  
s l w e m  krw* s to k ro tn e m .

Gd\ się rodz ina  kłóc i ,  1.0 za targ i  są bo 
l eśne i z jad l iwe ,  al e gd\ się o b cy  winie 
.sza ją, to już i w y b rn ą ć  trudno.  \\ Ląc też 
ti pływ ii oto  11 l at  i nie w > brnę l i śmy do 
tąd.  Z apa dła  wówcz as  g ra n i c a  t rwa  nic 
wzruszeń*!* Ol w i e r a j ą c  się ep izodyczn ie  
i w ą s k ą  s /parą  Młodzież l i tewska w k o  
wieii .s1. iein P a ńs lw i t  ro śn ie  w n i ena w iś  
c i  do Polaków a j e-dnocześn.e uczy się 
k o c h a '  p r a s ta r ą  s to l i cę  L i twy,  n k  z n a ­
j ą c  j e j  i nie w ie rzą c  że jest  ona  dziś j e d ­
na m z n a j b a r d z i e j  po l sk i ch  mias t  w P i ć  
s ce.  Młodzież (polaka d o ra s ta  w n iech ęc i  
do 1 i twinów klór/\ h o d u ją  j ak  znicz 
ideę  ode bran i ! .  i „o d p o ls z cz e n ia "  W il- 
na P o g łę b ia  , ię rozdział ,  a że b u r z y ć  jest  
ł a t w i e j  niż b u d o w a * , więc  50  lal spra w i  
mo że  to, że zn i kną  w sp o m n i en i a  lat  500.  
A życie  n ie  cz e k a .  Mias tu p rz y s to s ow u ją  
.sic d o  s w y c h  o b  e c n \ c  li p rzezna 
i z oń .  W i ln o  sta j i  s ię  c o r az  b a rd z i e j  po- 
g i a n i e z n e m  m i a s te m ,  i i n i w e rs y te c k ie m  
w y c i c c z k o w e m .  b o  to są  j e g o  mo żl iwośc i  
w  tym Stan ie  rzeczy.,  zaś K o w no ,  yo lens  
i ioleiis ,  wzrasta ,  ro z w i ja  się,  s ta j e  się sto 
ł i cą  m ał ego .  Lecz a m b i t n e g o  p a " s t w a .  roz 
budów u j e  s i ę  l ak  że żadi j e  juz; o k o l i c z ­
noś c i  ze sta.norwis.ka s to l icy  . st rąc ićby  go 
n ie  mogły .  D o r a s t a j ą c e  p o k o l e n i e  l iczyć 
-sie musi  z temi  t a k t a m i .  Za s tosował  się 
do  ni ch.

Starsz-e.  wy e l io wa ne  w in n e j  t r a ­
d y c j i ,  j ak k o lw iek  zawsze  mu d rog ą  pozo 
s ia n ie ,  nie zwróc i  b ie gu  h i s lo r j i .  nie co) 
r i j  czas u wł|.stccz A przysz łoś ć  da l sz a?  
Cz y  W i ln o  wróci  do roli  prz odownicze*  
d la  ca ł oś c i  z i em k t ó r e  niegdyś  swemi  
wj i ły wam i  (ib e j  i n o w a ł o ?

Nie w yr ze k am y  się b\ n a j m n i e j  te j  
,d( Ale w ie my  że dziś t y I k o  m y te 
gc> c h c e m y  a j eden  narzu c ie  swe j  wol 
w s zy s tk im  z a i n te r e s o w a n y m  nie może.  
W ięc. po win niś my /wróci i  oczy  i ręce  
k u  rze czywi s tośc i .  k tó ra  nas  o tacza  i 
k l ó r a  wiele  od nas  w y m a g a .

\> dni  l ii\ich ro c zn ic  j a k  dz is ie j sza,  
m i m o w o l i  my.śl dąży do c hw i i  prze łomu 
wye l i  j a k i e  przeby  w a l i ś i m  w leni  na 
Nzoni Wi ln ie .  P o  raz setny o b r a c a  się w 
p a m i ę c i  za d a n ie  do ro z w i ą z a n ia :  czy lak 
b y ł o  n a j l e p i e j ' ’ Gżv nie mo gło  b y ć  i na 
c z e j ?  J zawsze  wypada  odp ow ied ź  że w 
ó  w e z *e s n y c h  w a  r u n k a c  li n ic 
l epszego nie b y ło  do po m y ś le n ia  Ni *po 
d o l m a  by ło  da ć  s ię  u t rw al i ć  s tano wi  rze 
czy.  k tó ry  o b r a ż a ł  n a jb ł ęb s z e  uczuc ia  Po 
laków z Wi le i i sz ezy zny ,  s t a n  rze czy  lek 
c e w e z ą e y  i ch wolę .  a p rz ek re ś la ją cy '  i ch 
pi o g r a m  po l i tyczny .  W  t a k i c h  s ta rc i a ch  
za ws ze  z a d ec y d u je  os ta te cz n i e  s tosunek 
s i J i n a p i ę c ie  o d d z ia ł y w u ją c y c h  na nii* 
uc zu ć .  J a ś n i e  w i e lm o żn ą ,  yy apo te z ie  try 
'hu rud u w s z e c h ś w i a to w y c h  interesów* oh 
ł a d o w a ł a  L ig a  w Genewie ,  a le  Genewa

Dr. E. GLOBUS
( C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e ry c z n e )  

powrócił.
W i l e ń s k a  32,  od 10 —  12 i j  -  7.

krw awi ły  s i r  ni e t y lk o  c i a ł a  nasz ych  żoł ­
n i e r z . ,  a le  i dusze.  Zbudzeni  z niewol i l i  
d w a .  nie chciel i .1 my  już  ż a d n e j  in g e r e n ­
c j i ,  ż a d n e j  p r o b h  m a l y c z n e j  op ieki  i d\ 
re k ty w  od ludzi,  nie z n a j ą c y c h  dobrze  
nas zyc h  .spraw ro dz i nny ch .

P rz y p o m in a m y , że d zisiaj o d lm iz ic  
się u ro cz y sto ść  14 -lce ia  w k ro cz e n ia  do 
W iln a  w ojsk  gen . Ż eligow sk iego .

O god z. 11 odbędzie się u ro cz y ste  n a ­
b ożeń stw o d zięk czy n n e w k o ście le  gai' 
n izon ow ym  św . Ig n aceg o  gdzie o k o lic  z 
ilościow e k azan ie  w ygłosi ks. d r. Sle- 
d ziew sk i. N astępnie u fo rm u je  się po 
ebód n a  cm e n ta rz  Itossa na grób  pole  
g ly ch  o b ro ń có w  W iin a . gdzie złożon e zo 
s ta n ;; w ień ce  p rzez  p rzed staw icie li 
w tadz rządów  y cli i sa m o rz ą d o w y ch , oe 
g an iz a e y j sp o łe cz n y ch , b. w o jsk o w y ch  i 
I. p . O god z. 18 od b ęd zie się w  teatrze  na  
P o h u la n ce  p o p u la rn a  a k a d r m ja , n a  k tó  
l ą  w stęp  jest w olny.

K o m itet o rg an izacy jn y  w zyw a Oby 
w ateli W iln a  i o rg a n iz a cje  sp ołeczn e do  
jak  n a jsz e rsz e g o  udziału  celem  zad o k u -

M O R A W S k  V O S T R  AWA. (Pa l) .  T o  
c z ą c e  się mi ędzy  C z e c h o s ł o w a c ją  a Iwan 
c j ą  r o k o w a n i a  h tmdlowe z a o p a t r u j e  or  
gan p r e m j e r a  c z e s k o s ło w a c k i e g o  „Vew 
k o v ‘‘ w z n a m i e n n a  uwagi ,  k to re  ś w i a d ­
czą że rząd c z e s k o s lo w a e k i  zaczyna  c o ­
raz  k r y t y c z n i e j  pa t rzeć  na s w ó j  s to s u ­
nek do zaprzs  j a ż n i o n e j  F r a n c j i .

, ,V e n k o v “ pisze,  że w czas ie ,  k iedy 
N ie m cy  w Sposób b r u t a l n y  da ją n a m  do 
zroz umi en ia ,  że n ie  z a p ł a t ą  n a m  za d o ­
s ta r c z o n e  im to wa ry  m n o ż ą  się w i a d o ­
mo śc i  że F r a n c j a  b ron i  się w.szelkiemi 

p o so ba m i  przed podn ies i en iem czesk ic -

śli po l i tyczne j  był  lvm lakt i  En d o k o n a ­
li* ni. który r z u co ny  na szale ob rad  m i ę ­
dz y na ro d ow yc h  z a t r zy m a ł  wagi  n a  mi e j  
sen ob,Limem przez J ó z e f a  Pi ł sudskiego.  
W i lno przedewszystk iem.  W dno za w.szii 
ką cenę.  Nie po lo  przec ie  k r w a w o  z doby 
wały j e  w 1919  roku szczupłe h u fc e  Leg 
jonów* by  (polem o d d a w a ć  isz.owimtdycz

m eld ow an iu  te j p od n iosłej oliwili.
J a k  się. d o w ia d u j e m y  na dzi si e j szy  

o b ch ód  prz ybędz ie  do W ilna gen.  Żel i-  
g ow s l  i.

Wczorajl

W- związku z p r z y p a d a j ą c ą  na dzień 
o> i s i r j szy  ld- tą  r o c z n ic ą  w y zw ol en ia  
W i ln a  przez w o j s k a  gen.  Żel igowskiego ,  
w c z o r a j  wi e cz or e m ,  w przeddz ień świę­
ta,  m i a s to  p rz y b ra ło  odświ ę t ną  szatę .  Na 
w sz y s tk i ch  d o m a c h  uk a z a ł y  się f l ag i  o 
b a r w a c h  pańsl  wowych .  G m a c h y  r z ą d o ­
w i .  a w p i er w s zy m  rzędzie  góra ż a m k o  
wij i d*r/ykrżysk« b yły rzęs iście  i l i im mo 
w a n t.

W i e c z o r e m  u l i cami  mi as ta  przec ią  
gnat capstrzyk

gó im p or lu .  s i c  j es l  to co p ra w d u  n i e s ­
p od z i ank ą .  tuż od 1 it z a p r z y j a ź n io n a  z 
n am i  F r a n c j a  t r ak t u je  nas  j ako  k o l o n j ę  
k tóra  mus i  od b ie ra ć  każdą  i lość pe r fu m,  
a le  za to nie o t rzymuj ' *  po zw o l e n ia  na  
zbyt nu f r a n c u s k i m  ryi iMi to w a ró w  cz.< 
sk o s ł o w a ck  ich.  c h o ć b y  n a j l e p s zy ch ,  ż  
p ięk n ych  słów  i h aseł nie m ożn a ży ć , a 
F ra n c ja  p rag n ie , żeby a rm ja  ezesk osło- 
w ack a  p o p arła  ją  w ob liczu  n ad ch o d zą  
Ct-go fak tu . D ot yc hc za s  do naszego  sto 
s iniku / F r a n ó j ą  zawsze  d o p ła ca l i ś m y .  Z, 
t ak iego  flfto&iiukii n i e m a  pożytku ani  
C z e c h o s ł o w a c ja  ani  F r a n c j a  n a j w y ż e j  
t( n trzeci ,  Niemcy .

Znani  po lscy  i l i tewscy  dzialacz.e poli ty z 
ni l irali  w nich udział .  Nie duszhśmy do 
po rozumien ia .  A z iemia  się pal i ła  pod no 
gami .  A wo ju a przewala ła  się  w t ył i 
wprzód po zn i szczonych  z iemiael i  Rzeczy 
pospol i te j ,  k tó re j  g r an i ce  by ły  tuk nnęk 
kie,  j a k  cz aszka  now oro dk a

Gzekać  na narady ,  decyz je ,  dyrekty -  
wy  Ligi  N aro dó w?  P od p or z ąd ko w ać  się 
potulnie  jej  w s k a z a n i o m ?  Nj<J, j e szcze  był  
:zas dz ia łać  samodzielnie .  zdobyć  własne  

mi rę k am i  - własne  dobro.  Nie "chciwość 
k ierowała  tą pol i tyką.  J e ś l ib y  mo ż na  po 
wiedzieć żi np. do s en ty me nt ów  wzglę ­
dem Ś l ąska ,  d o ł ąc zy l i  się p r a g ni e n i a  uz\ 
sk a m a bo gac tw k op a l n i an y c h  te j  ziemi,  
to cóż zyskiwała  mate r j .dn ie  Po l ska ,  z:f- 
l n e r a j ą c  Z ie mię  W i l e ń s k ą  dla s i e b k  ? , Ry 
by,  g rzyby i wędl iny,  ro j sty  grząsKie.  gro 
bit* wąsk ie  i kęs  e ldeba w czoła p o c i e '  

j a k  to W i n c e n t y  Pol  opiewa.  K r a j  na jbur  
dzie j  (prócz Rus i  Czerwone j )  zmNzczon, 
przez wo jnę ,  wygłodzony ,  pozbawiony 
wszy stkiego,  co jest po ds t aw ą  gospoi lar  
s lwa,  k r a j  o k l ima c i e  su ro wy m  i zawód 
nyin O dc ine k  s trategiczny w y m a g a ją c y  
pi lne j  u\v:igi, odc inek  nie d oc ho dow y ale 
przec iwnie  po t r z e b u ją c ,  wie lk i ch  nak la  
dow.  P i ę k n e  j e z i or a .  l asy i widoki  nie za 
s tąpią b og a c tw  na tu ra l nyc h .

A j e d na k  k ra i nę  tę wzięły przemo/nic 
ręce  polskie,  i p r zy w iąz a ł y  na wieki  do 
Po l sk ie go  P a ń s tw a .  T a k  po s ta now i )  Svn  
te j  ziemi,  k o c h a j ą c y  j a  i stotnie j a k  M a t ­
kę rodzona..  T r u d  zdobycia  c i ężar  od po ­
wiedzialności  przed op in j ą  F u r o p y  i po 
li tyki  m ię d z yn a r od ow e j  zdał  na bark i  in 
nego syna  te j  z i em i— gen.  Żeligow sk iego 
k tórego  pros tota  i sz( zerość  ch a ra k t er u  
byty g w a r a n c ją ,  że m a c h i n a c j e  nie będą 
na niego rn iah  wpłwyu.  Gen.  Żel igowski  
odpowiedz ialność  tę przy ją ł  k on ce pc ję  
W o d z a  zreal izował .  Nic ugiął  s ję  ani  na 
chwilę  pod c ięża re m lego zaduma.  Spo-  
łeezt ns two wi leńs l  ie ho j n ie  mu za to pła 
ci wie lk i cm przy wiązan iem.  Po  Mars/.ał 
kii n iema u nas  popul arn ie j sz e j  postaci .

A j a k b y  ch c i a ł  wynag rod z ić  Wi leń  
szczyźnie wszystkie  t rudności  muter ja lnc ,  
w y n ik a j ą c e  z j e j  g ran ic  t e ry to r j a l ny ch  
len żołnierz -gospodarz .  k torego n a z y w a ­
ją  cn ot l iw ym  C i n c i n n a l u s “m. os iad ły  i n  
swe j  o j czy s te j  ziemi  z apr ag ną ł  co  dorzu 
ci ć 7. n ie j  ubog ie j ,  do s i . arbca ogólnopol  
sKich bogac tw.  Nie mia ł  kopa ln i  soli.  wę 
gla czy innych  kruszczów ale do j rza ł  i 
oceni ł  odwieczny plon l i t ewskich ł a n ó w :  
len. I to w darze rzuci ł  Po l sce  by nie ;ą 
dzi ła że wk-cznię  de f i cy to w y  objefcl  wzię 
ła sobie  w granice .

Przy roc zn i cac h  h i s to ryc zny ch ,  suge­
ru je  sobie  cz łowiek  różne  ewentua lnośc i ,  
robi  bi l ans  lat ub i eg ł ych :  s t ra ty  i zyski .  
Każdy  z nas  laki  b i l ans  losów* W i leńszczy 
zny  ułożyć  możi  sani .  Wyw niosKO wać  z 
na jbl i ższego  o toczenia,  postępie,  kul turze  
ek o n o m ic z n i  j  i d u ch o w e j ,  p o w o l m  ale  
stały postęp ku podniesieniu warunków* 
istnienia mieszkańców wsi  i mias t .  Że 
te rzeczy  rozras ta  ją się pow*oli. a my ż y ­
j e m y  prędko,  więc  s i ę  n a m  wciąż  wy d a ją  
n i ed os ta teczne .  At(* t rzeźwy ra ch u n e k  
w* każe  tyli* dodatn ich  pozycy j ,  że pesy-  
mizm mus i  się c o f a ć  z. za j ę ty ch  pozycy j .  
Wed i Marsza łka  czuwa jąca z.dalcka nad 
WihTiszczyzną .  J o g o  tak często  przy ja z  
dy, w dni,  kiedy od mi er za ć  moż na  etapy  
Je go  zre u l j zowane j  woli  , to wszys iko.  w 
(akie dla j a k  dzisiej szy,  n a s u w a ć  nitisi 
myśl i  radosne  i w z m a c n i a ć  na  drodze  
c i ężkiej ,  powolne j ,  ale o w o c n e j  pracy .

Het .  l i o n i r r .

Niemcy nie chcą umawy 
clearingowej z Litwą

i\ R O l . F  V/IL'L (Pat ) .  7  Kownu don  o 
s/.ą. Grzędowa .Lietuyo: ,  A i da s” pisz**, 
/•* rząd  l i t ewsk i  na pr o j i nno w ał  N i em co m  
z a w a r c ie  u m o w y  c lear ingową j  j e d n a k  
rząd  niemii *cki  oświadczy ł ,  że na  przesz 
kad z ie  t e m u  sto^ą ••beene i i i e po roz um ie  
n . a  l i t ew sk o  - n i em ie ck ie .

Dr. A. LIB0
p o w r ó c i ł  

Zn w a ln a  2 ‘2 in. 7 
p r /y j j n ,  otl 1 2 —*1 i od 3 — 3.

,,l>Lint gen.  Że l igowskiego ,  b un t  lśtó 
ry by ł wyrazi  m na jwYŻs/.ej su l iordynac j i  n y m  lu zwzględnym rządom Li tw inow,  
względem Wo dz a ,  w y k o n a n i e m  Je g o  Guty rok przedtem c iągnę ły  się i odbywa 
t rudne j  z iwitej  al e da leko  widzące j  my ly n i e j e d ne  n a r a d y  w W i lnie z L itw in am i

.Marszalek Piłsudski wiła sit; z. gen. Żelignw.skiin po dclii idzie w roku UW.

Program uroczystości

Cała Polska gra
w n a j w i ę k s z e j

i wygrywa
w n a jsz cz ę ś liw sz e j  
k o le k tu rz e  kraju

„NADZIEJA"
LWÓW, UL. LEGJONÓW Nr 11

K.to z a m ie rz a  k u p • ć  ios 
I-e j kl w im en  to  u cz y n ić  
n i e z w ł o c z n i e ,  a lb o w iem

ciągnienie 1-ej klasy rozpoczyna się 
ju ż  18 października br.I

CEN Y LO SÓ W : ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł. 40

Grówna
wygrana 1.000.0001!!

Z a m ó w i e n i a  z a ła t w ia m y  o d w r o t ­
ną p o c z t ą ,  p r z e s y ł a j ą c  losy wraz
z b la n k ie te m  P .K .O .  Nr 30 0 .0 7 0
na przek az  n ależn o śc i .

Rozczarowanie Czechosłowacji da Francji
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Problem oddłużenia rolnictwa
Z a s t a w i a ją c  zadłużen ie  ro ln i c tw a  na 

s z y c h  wo jewództw z r o z m i a r e m  ulg kre  
d y lo w y ch ,  o raz z d o l y c h c z a s o w e m i  wy 
n i k a m i  a k c j i  r e g u l u j ą c e j  n a j b a r d z i e j  u- 
eiąż.liwe zobow iązania  k r ó t k o t e r m i n o w e  
s twierdz ić  m o żn a  —  po p ierwsze,  —  że 
ulgi  j a k i e  wnios ło  d o ty c h c z a s  us tawo 
d a w s tw o  I i i i ansowo-ro lne ,  próbl t  nu od­
d łużen ia  n ie  roz wią zu j e ,  gdyż zd °ln ośi 
p on oszen ia p rzez  ro ln ictw o  naw et zm n iej 
•Szonego c ię ż a ru  długu je s t zn aezn ie  
M n iejsza #)d t tg o  c ię ż a ru  P o  drug ie  
a k c j a  re g o l u j ą c ą  z o b ow ią za n i a  ro lni cze  
I rzy ud z ia le  urzędów r o z j e m c z y c h  i 
l i ank u  Akceptaey  jnego ,  o b ję ł a  s tos u nk o  
w o n i e w ie lk ą  i lość  gosp odars tw  zadlużo 
t y c h .  p o z o s t a w i a ją c  n i eu re g u l ow a n y ch  
wiele  zo b ow ią z ań  w k r ó t k o t e r m i n o w y m  
kre dyc ie  n iezo rga n i zow any  111 i z o r g a n i ­
zo w an ym .  J eże l i  z l enn  b. sk ro inneni i  
s u k c e s a m i  a k c j i  odd łuże n io we j ,  zestawi  
my wzros t  zadłużen ia  i n a c i s k  ze s t rony  
v> l erzyci i  li w zak res ie  n iek tóry  eh rodzai  
d ługów,  j a k  / tytułu podatkow'  i k ładek  
idiez.pieczemow y ch  to ob ra z  c a ł o k s z t a ł ­
tu s y tu ac j i  ro ln i c tw a  w dz iedz inie  zadtu-  
o n i a  ca ł k o w i c i e  uzasadni  b a rd z o  ak tu  
ulną potrze l i ę  ro z w ią z an ia  p rob lem u  ge 
u w a łu j cli środków  z a ra d cz y ch  Śro<l 
k o m  ' , 1 1 1  w inny  to w arz ys zy ć  dwi e  n a ­
cze lne  zas'iidy. w a r u n k u j ą c e  po wod ze nie  
a k c j i  od d łu że n io we j  i z a p e w n i a ją c e  ;spra 
w iiy f i i n k c j o n o w a n a  w a,  >ztatow roi 
nyeti.  Zasadą  p i e r ws zą  po wi nn a  być ko- 
m eezn o sć zasto so w a n ia  w zględem  w ar  
selalów  zad łu żo n y ch  ta k ich  ulg, by eię- 
ż-arj zooow iązan  roin iezy eh  b yły d o sto ­
so w an e do ich  zd oln ości p ła tn icze j. D r u ­
ga zasada d oty czy  ko ni e cz no ś c i  stw o rzc  
nia od pow ied n ich  w aru n k ó w  gosp od a- 
ro w n ia , k tó reb y  p o d n iosły  b ard zo  niską  
zdolność- p ła tn icz ą  ro h iic tw a .

Niezbędne  ś rodki  zara dc ze  wonny 
uw zględi i iać  ró ż n o ro d n o ś ć  oidłużei i i a 
ro ln i c zeg o  Pm) yy-zględem e h a r a k  teru 
zab ezpieczen ia ,  okres u  um or ze n i a  i t. p.. 
vvj , ictrębnić m oż na  4-ry gru p y  zatlłużeń. 
( i rupę  1 szą s tan ow ią  zadłużen ia  z dhi  
g o t en u h io w  ego kre dy tu  e m is y j n e g o  i In 
potocznego pry w a tn eg o .  Grupa  2 -ga  skła 
da s i ę  z zad łużen ia  z k r ó tk o t e r m i n o w e g o  
kre dy tu  zo r g an iz o w an e g o  i n iezorgan i  
zew inego.  Grupa  u-cia —— z I iiiiduszii  
O b r o to w eg o  R e f o r m y  R o l n e j .  Grupę 4- tą  
s ta no w ią  zadłużeni ; ,  z tytułu na leżnos ;  
up rz y w i le jo w a n y ch

N acz e ln ym  w a r u n k i e m  r a c j o n a l n e g o  
a^tosowai  a środków z a ra d cz y ch  jest 

fcwniocz.ność z a pr o w a d ze ni a  ok r eś lo ne g o  
systemu e w k l en e j i  d łu gów ro ln i czy ch .  
YY z es t aw ien ia ch  zad łużen ia  ro lni czego ,  
s p o r z ą d z o n y c h  z m o c y  pr a w a ,  co n a j -  
uin ie j  w d w u e h  o k r e ś l o n y c h  t e r m i n a c h  
pó ł r o c z n y c h ,  w inny b y ć  w y k a z a n e  rodzą 
j e  i i lości  pożyczek  ora z  odp ow ied ni e  
k w o t ,  j a k i e  zos tały  udz i e lo ne  ro ln i c twu 
bezpo ś re dn io ,  bądź  za p o śr ed ni c t w e m  
spółdzielni  k r e d y t o w y c h  i t p według 
p r z y n a j m n i e j  dw u ch  grup  wie lko śc i  go 
spodars lw p o n iż e j  50  ha  i p o n a d  5 0  ha.  
P o na d to  w i n n a  bvć  uw id o cz n io n a  s u m a  
za leg ły ch  odse tków i rat  długu.  O s ią g ­

nięty w len sposób  m al er j a t .  m o ż e  wyka 
zać k o n i e c z n e , , '  n ie zb ęd ny ch  posunięć  
po l i tyk i  go sp o da rc ze j .

Mo że  n a j m n i e j  po zos ta łoby  do czynie  
nia w odnie ,  i eniu do t -e j  grnpy zad łu - 
ż«‘n ia . Na iw aż ni e j sz em  p o s u n i ę c i e m  b y ło  
I y tu d alsze u staw ow e ob .iiżen ie  o p ro cen  
łu w an ia  do nor m.  j a k i e  rzec zyw iś c ie  ino 
że po ni e ś ć  gospodarka rolna.

7 n a e z n i e  wi ę k sz y ch  zab ieg ów wynia  
ga 2 -g a  g ru p a  zad łu żen ia , po dl eg a ją ce g o  
otatcj .de k o m p e t e n c j o m  urzędów roz jen i  
ez y ch  i R a n k u  Akceptaey jn eg o .  T o  w in 
ny by ć  usu nię le  wszelkie  przeszkody w 
r o z p ow sz e ch ni en iu  a k c j i  r e gul ac j i  zobo 
wiązal i  r o ln i c zy ch  W  p i er w s ze j  lin ji win 
na b y ć  z as to s o w a na  zm /.ka o p ro ce n to ­
w an ia  i p rzed łu żon y  ok res sp łaty  długu.

Na s p e c ja l n ą  uw a gę  zas ługu je  5 -c ia  
gi-upa zad łu żen ia , w y s t ę p u ją c e g o  w śród 
wie lk i e j  i lości  gospodar.Gw o b ję t y c h  a k ­
c j a  przebudowy us t ro ju  ro lnego.  N a j ­
większa k w o ta  z. tego zadłużen ia  pr/ypa 
da na z a k r e d y t o w a n ą  resztą  ceny k u p ­
na  gunlow p a ń s tw o w y c h .  Nas tępnie  idą 
k w o ty  z tytułu udz ie lone j  pomoc\ )irzv 
sęakn. iu i 11:1 t e chn ic zne  w y ko na ni e  s c a ­
lenia i I. p.

W  z ak re s ie  zad łużen ia  z Fundu sz u  
l i b i o t o w e g o  R e f o r i m  R o l n e j  r e gul ac j a  
może b y ć  d o k o n a n a  d w o ja k o .  Należnie,  
ci  za s ca len ie ,  za l ik w id a c ję  s łużebnośc i .

r e g u la c j ę  h ipotek i t. d.. m o g ą  b vć  s p ł a ­
ca n e  na zasad zie  zw yk łyeh  ulg . przy j e-  
dnoczesnen i  zm ni e j sz en iu  o p r o c e n t o w a ­
nia.  N at o m ia s t  re g u l a c ja  zad łużen ia ,  p o ­
wsta łego  z tytułu z a k r e d y to w a n e j  reszty 
c e n y  kupna ,  wi nna  od b y w ać  się n ieco 
inacze j .

W y s o k o ś ć  tego zad łużen ia  ksz ta ł tu j e  
się w zal i  źnośei  od s z ac un k u  sprzedażne  
go k tó ry  by ł  w y k o n y w a n y  w czasie ,  kie 
dy ceny z iemi  u t rzymywały  się na pozio 
mii  wy so k im .  \ iw et w ó w c z a s  spowodu 
trudnośc i  sp ł aca n ia  rat  w y k u p o w y c h  
w iele gospodarstw ub iega ło  się o ich 
z m n ie j s ze n ie  bądź  o pro longatę .  O b e c ­
nie,  wsku tek  zna cz ne g o  sp ad k u  d o c h o ­
dow ośc i  gospodars tw splata  tych rat  sta 
ła się wprost  n i em ożl iw ą .  \V len sposób  
zos ta ła  zwią zan a  wie lka  część  n a h ż n o ś c i  
z I unduszu O b r o to w e g o  Reformy Roi 
uej .  Otóż,  na jw a żn ie j s /v in  cz y n n i k ie m ,  
p o w o d u ją c y m  upły l in ien ie  tych sum.  1110  
że s t ać  się d o sto so w an ie  ra t  w vk u po- 
w ych do zn aezn ie zm n iejszo n ej d o ch o ­
d ow ości gosp od arstw  w d ro d ze p rzed łu  
żen ią o k resu  lu n o rtj zacy jn eg o . Może być  
tu z as to s o w a n a  zasada ,  p r z y j ę t a  ongiś  
przy  ob l i cze n iu  wyso koś c i  rat  wykupu 
w y e b  po„-uwłaszczeniu wł ośc ia n .  Roczna  
ra ta  yy-ykupowa dla Wileńs/.r/.y z ny  wyn o  
si ła wó w cz as  przc i ę tn ie  oko ło  1 rb.  z ba 
gruntu ,  co  s ta n o w i ł o  w ar to ść  od 2 0 — 5 0
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Nu i tu stracn .  ]>ri-nijer b r y t y j s k i  M a r  D o n a ld  
w to w a r z y s tw ie  jć ru u t je m  K a n a d y  U. T h o -

ina;i'a. w chwali  p o w r o tu  na d w o r c u  l .ondy -

15-ta rocznica sakry biskupiej Oica św.
W  t>. i d . p rz y p a d a  tó  r o c z n ic a  s a k r y  b i s k u ­

p ie j  O j c a  Św. P iu s a  XI.  O j c i e c  Św. —  j a k  w ia ­

d o m o  o t r z y m a ł  s a k r ą  biskupia.  2S jm źd/iiT- 

n ik a  P.) 10 r o k u  w k a t e d r z e  W a r s z a w s k i e j  z r ą k  

.1. K m .  Ks. k n r d n a ł a  illira A le k s a n d r a  k a k o w  

s k ie g o  yi-cyt>istupn M e t r o p o l i ty  W a r s z a w s k i e -  
go, j a k o  N u m j u s z  S t o l i c y  A posloL skic  j w  P o ls c e .  
M gr .  A c h i l le s  R a i l i  z o s ta ł  m ia n o w a n y  N u n c ju

szeni P a p i i i s k n n  d la  o d r o d z o n e g o  pań.s lw a poi 
sk ie g o  d n ia  6  c z e r w e g  m i l )  r „ p e ł n i ą c  p rze d -  

tem  sw e c z y n n o ś c i  j a k o  W i z y t a t o r  A p o sto lsk i  
w P o lsce .

t a k t  otrzy-marda sak r ;  b i s k u p i e j  w s to l icy  

1’ o lsk .  p o d k r e ś la  O j c u - c  S w . c z ę s t o  i z a z n a c z a  
nie  je d n o k r o t n ie ,  żc  p o c h o d z e n ia  je s t  b is k u -  
peni  p o l s k i m " .  ( K A F 1

kg.  żytu. Obe cn i e ,  uwzględni l i  j ą ;  peyyen 
wzros t  p l o n o w ,  ro cz na  ra ta  yy-ykupowa 
mo że  b y ć  po dn ie s io na  do r ó w n o w a r to ś c i  
45 70 kg.  żyta.

W r e s z c i e  co  do 4 -e j  grupy zad łu żen ia  
to t u ta j  w p i e r w s z y m  rz ądzie kon iecz -  
nem w y d a j e  się ro zszerzen ie  ulg. s loso 
wanye l i  w z a k r e s ie  p o d a tk ó w  na w-.zysl 
kit* w c h o d z ą c e  w sk ład  te j  g rupy  należ - 
nos •! Następnie  n i e m n i e j  w aż i i em  jest  
z.inni, j sz e n i e  k a r  za zwłokę ,  p o b i e ra n y c h  
pod różną po s ta c ią ,  o r a -  z as tos ow an ie  
dlu. szych  okrt  sów sp łaty  w odnies ien iu 
do wszys tk i ch  za leg łych na leżności  tej  
grupy.

Przy  /us tan awian iu  się nad  w y b o ­
rem środków za ra d cz y ch  n a s u w a j ą  kię 
ważne  p y t a n i a ;  1) w j a k i c h  g r a n i c a c h  
d op u sz cza ln eg o  zad łużen ia  m a j ą t k u  
z i em sk ieg o  za wi e ra  się  skuteczność  
w s z t l k i c h  tych ś r o u k ó w ,  ora/ 2) czy z. 
punk tu  widzen ia  sp o ł e cz n o -g o sp o d a rc z e ­
go intere.su j es t  r a c j o n a l n c m  udzie lenie  
k o s z to w n e j  p o m o c y  ty m  w a r sz t a t o m ,  
k tó ry ch  zadłużen ie  s ięga,  a nieraz  i prze 
krucza  i ch  b i e ż ą c ą  w a r t o ś ć ?

W g o s p o d a r s t w a ch  n a d m i e r n i e  zadłu 
żonyc h  s twierdzić  m o ż em y  duży  zanik 
sit p r o d u k c y jn y c h .  I m  w i ę c e j  j es t  t a k i ch  
wypadków tein s tra ta  dla g os po da rk i  
n a r o d o w e j  j es t  większa .  l e n  waż ny  a r  
guinent  s po ł e cz no- go sp oda rcz y ,  p r z e m a  
wia za mo ż l iwie  r y c h ł ą  l i k w id a c ją  nad  
mi er ne g o  zad łużen ia  vy j a k i k o l w i e k b ą d z  
sposoh .  Zi ws z ys tk i c h  m o ż l i w y ch  sposo-  
how ua jb ar dz i  j  t rafnymi  w y d a j e  s i ę  b y ć  
n a tu ra ln y , p o łączo n y  ze zm ian ą  osob y  
w łaścicie la  g o sp o d arstw a  zad łu żon ego. 
Ghodzi  tylko o okr eś len i  m i n i m a l n e j  
granicy  zad łużen ia ,  k t ó r a  wła śn ie  mo gła  
by ulec  l ik w id ac j i  w  sp os ób  po wy żs zy .  
P o s łu g u j ą c  sit tytko poyvierzchoyvnemi  
ebseryy-acjani '  i to n ie l i czn ych ,  l ecz b a r ­
dzo zad łu żo ny ch  gospodarstw m o ż e m y  
w y s u ną ć  przy puszczenie ,  ż* w stosu n k u  
do gosp odarstw  zad łu żo n y ch  pOnad p o­
łow ę. a i wy ją tk o w y ch  w y p ad k ach  ił 4 
°b e c n e j w a rto śc i, sk u te cz n o ść  w szclju cli 
■sztucznych śro d k ó w  od d łu żen io w y ch  
j e s t  ca łk iem  p ro b le m a ty cz n a , z w y j ą t ­
k iem j e d n e g o  j a k i m  j es t  —  n a tu r a l n y  
sposób  likyy-idaeii długu.  W o b e c  t ego p o  
zos ta j e  s k ie r o w a n i e  ca ł ego  wys i łku w do  
lo er an iu  ś r o d k ó w  a k c j i  od d łu że n i o w e j .

Iko w odn ies ien iu  do g os po da rs t w  za 
d łu ż on y ch  p o n i ż e j  po łowy (yyzglądnic 
•1/4) o b e c n e j  yyartośei .

Na z a k o ń c z e n i e  na leży  podk reś l i ć ,  że 
sku te cz no ść  tych  ś ro d k ó w  je.st uza l eż n io  
na od  tego,  czy yyarunki  g os p o d a r c ze  nie 
u legną  po gorszen iu ,  o raz c z y  g o s p o d a r ­
stwa p o t r a f i ą  zdob yć  niezbędni !  Mość sił  
pi odukcy jn y e h  by spro.stae c h o c i a ż b y  
z m n i e j s z o n y m  o b o w i ą z k o m  w o b e c  wie  
rzyeiel i .  P o w o d zen ie  a k cji O ddłużenio­
w ej ro ln ic tw a  jest w z n a cz n y m  sto p n iu  
u w aru n k o w an e p ow od zen iem  ak cji n a  
o d cin k u  n o d n o szen ia  d o ch o d o w o ści g o ­
sp odarstw  zad łu żo n y ch . Y\zrost  c i ęż aru  
długów,  w życiu  g o s p o d a r c z e m  j es t  z j a  
y' ' sk iem w t ó m e m ,  m o c n o  zw i ą z a n e m  i  
pieryy-otiumi j a k i e m  j es t  spadek  d oc ho  
dowose i  gospodarstyy.  S. S.

Komary w mieście
( 2 Y . / . Ó 5 4 .  P ó ź n y  w i e c z ó r  P o  

H-ch w c r n i u t ó w k a c h ).

W edług ogó ln ie  p r z y j ę t y c h  spraw 
dzianoyv pi sarz  wtedy d op ie r o  s t a j e  się 
d o j rz a ły m ,  k iedy  i i rz e s ta j e  czytać,  m-  
11 J e b .  Ó k . e s  czy te h i i cz y  należy'  uyyażać 
ze o k r e s  poyy i j aczy  n i e j a k o  yv ży ciu ha 
J ' ihtantóyy pióra.  Niek i id y  zdarza  się że 
p i s arz e  czy ta j ; !  i w p ó ź n i e j s z y m  yyieku 
□ p. Inor ; !  się do Rerzy i i skiego.  lub Mo- 
Moyyicza, a l 1' tu nań ży u w a ż a ć  za otbjnw 
dla n i ch  n iez d ro wy  —  chorob l iyye zdzie 
ćm i en ie  >wias iun  pa ra l i ż u  yyyobraźm.  
1 :(cy  pi sarze  indo lenc i  n iekiedy  s iedzą 
v ‘ele lat  yy P a ry ż u  1 tylko d y l u j ą  ( idjo-  
('i/, a lbo  uprayy ia j ą  uie.co życia prayyi 
<lłoyvego (i |o s łal i iutko) .  T o m , k u  za n i ko  
w y c h  yyierszykoyy nie p o t r a f i ą  Zebrać,  
za u n:.ść do d ru k a r n i  i j irzyąiilnoyyać k o ­
rekty,  c iąg le  ty lko ob ie cu ją ,  że już yy 
h Wstępnym roku lak i  (n. b.  t rzeci  yv ży 
etii) to m ik  s ic  yyyjistnit .  P o  pt wnvm cza

si< z a c z y n a j ą  cor az  wi ę ce j  c zy ta c  cora z  
ł a tw ie j s z yc h  rzeczy.  T r o c h ę  .Andersena,  
t r o c hę  n i ag z yn ow  belgi j sl ,  ich.  t r oc hę  p o ­
dr ó żn i c zy ch  powieśc i .  P i sać  nie m og ą  i 
nie chcą .

P iszą za n i ch  inn* \ie tyle .dla za- 
bayvy“y  co  d latego  że  . .bez pr ac y  nie-ma 
k o ł a c z y " .

Kiedyś  z a p y ta n o  po do bno  E m i la  Sk iw 
sk ie go  j ak  czvni .  że t;ik yyicle i o tak m ą ­
dryc h  rze cza ch  p i szć?  Odrzek ł  prawid ło 
w o i d i ro in n ie :  —  . . Spo s t rz eg łe m się k i *  
dyś y\ życiu,  zt ja e z y la m  ciągle ,  a inni  
(5szą.  Zauyyażyłem.  żt‘ je&1 f i zyczną  ni 
mo ż l i wo śc i ą  na d ą ży ć  yv cz.ylaniu 7.a tein 
yyszyslkiem.  co  inni  pisz.u. W tedy sit; 
zdeey d o w a h  m na s tanowczy  k ro k .  Prze  
s ta łem w ogó le  cz y ta c .  a z a c z ą h n i  p 5 h 
T a k  s i ę  stuleni  yyiclkim kry ly k i ( ‘iu l i te­
ra ck i m "

Na p o m o c  lud z iom i i i ee z y la ją cy m  
przyiiyyya n o w y  aut ory te t .  P ap i n i eg o  Iłu 
n iaczy  Roy ć. O cz e m  j j i sze  Pcipiiu! Karty 
cudoyvnei  prozy  ]iośyyięca ojńsoyyi dni  w 
czas ie  k t ó r y c h  nie nie i iezyii . ł  Wie l k i  
Pa j i i io  yyiąc zaczyna  p o s t ę p o w a ć  tak yv

l i t e ra tu rze  j a k  postępoyyał  D as zyńsk i  yy 
p a r l a m e n c i e  a u s t r j a c k i n i  R y ły  dnie ,  k ie  
dy m ó w i ł  godz in am i ,  a gdy  m u  innvc l i  
t ematów b r a k ł o  yyyliezał  l a v ki. 1 rzesła .  
o k n a  i o r n a m e n t y  sali  posiedzeń T a k  
s a m o  Papin i  wy l iczą yeszyslko.  I losc  c ia 

lek k tó rą  z j adł ,  na zw ę  gaze ty k tórą  
przeczyta ł ,  zgagę  k t ó rą  dos tał ,  proszk i  
j  :ki e zaży ł  na bó l  głowy . Prz.y c z e m  o d ­
powied nio  u j m u j e  rzecz f i lozof i czn ie .  
W i ę c  że yyszyslko jest  głupie. ,  a lbo  u l jo  
tyczne.  N. p. g łupie  są :  c i a s t k a .  na/yva ga 
zety to że p rz e cz yt a ł  gazetę ,  zgaga,  id jo  
tyczni '  zas;  i lość  c i as tek ,  to ż e -dostał  zgu 
gi. p m s z k l  to że zazży ł  je na ból  głoyyy 
i \y reszc ie  s am  b ó l  głoyyy \ a  ok re ś l en i e  
stanu s w e j  głowy z a b ia k u t  m u  o d w a ż ­
n i e j s zy ch  przymiotnikóyy.  yy ięc j ą  ok re  
śl i ł  j a k o  jmstą .

J e ż L'li yyohio P a p i n i e n m  tak lorowłtć 
drogi  to wolno  c h y b a  m n i e  sk ltmine i t iu  
naśladoyyać.  go. J e s t e m  c z ł o n k i e m  p r o ­
wi n c j o n a l n e g o  związku  l i teialóyy.  Za 
psie p ien iądze  n ie  mo gę  sob ie  pozyyolie 
na j a k i e ś  p r e t e n s jo n a l n e  i b zd u rn e  kon 
■strukeje s ty l i s tyczne  i t e m at y cz ne .  I n a ­

cz e j  się nie op łaca .  T y l k o  s t re s z cz a ć  
sw o je  wr ażema W i ę c  p ro sz ę  b a r d z o ,  
skondensoyyana  spowiedź  z mies iącu  
wrześn ia ,  z dni.  yv cz a s ie  k t ó r y c h  n i c  nie  
uczyni łem.

Na j s i lm e j . szem p rz e ży c i em  w czas ie  
c;<lego wrześn ia  b y ł  widok  z n a k o m i t e j  
poslayyy No j i  yy yy.Pce na 5 k i lo m e t r ó w  
z L e h tu i e n e m  i Pe t ( ' r senem.  W o b e c  t ego 
m i lk ną  b ledną  i c i c h n ą  yyrażenia inne .  
Nie by ło  z resz tą  i ch yviele. głóyyne to;

W'i<tok T ‘' tn ia j c ra  w l iarze  pott E u ­
ropą.  f i lm p.  t. K l eo pa t r a ,  yyieść o tein że 
zos ta łem  yyymien iony w noyvej  powieśc. i  
Wi tk ieyy icza,  zyyycięstwo R a ja m i ,  widok 
p r z y j a c ió ł  To p ol sk ie g o ,  k l ęska  Gedgoyy 
da.

Druga  k l as a  k rąż eń  k lęs ka  P o l s k , yy 
pi łce  no żn e j  z N i e m c a m i ,  t r i u m f  yy yyalee 
> pu l ia r  Go rd o n  B e n n e ta  klęshu Kuso-  

c i f iskiego.
Zjayyiska t rze c ie :  Perzanoyysku yy rol i  

D ul sk ie j ,  c h o r o b a  Żuli  P o g or z e l s k i e j .

Z d a r z e n i 1'  marginesoyy e:  rozgron i i -
h n i  ł .obodoyyski i 'go w b iegu na 8Ó0 m ir .
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Pożar niemieckiego szybu naftowego <lTAPTrtWJU

W ł ' <-h d n ia c h  nriala w N iem czech  m ie jsc e  
n ie co d z ie n n a  k a t a s t r o f a .  N iem cy  z a p e w n ia j ą ,  że  
jes t  to  p ie rw sz a  w N ie m cz e ch  k a t a s t r e f ą  t* g o  r o ­
d zaju .  M ia n o w icie  s t a n ą ł  nag le  w p ło m ien iach  
szyb n a f to w y ,  p rz y cz e in  10 ludzi u t r a c i ł o  życie ,  
l izerz  m ia ła  się w m ie js c o w o ś c i  Yienliageu.

W Y B U C H .

h a l a s t r o t . i  «  iNienhagen n a s tą p iła  w o k o l i c z ­
n o śc ia c h  iniienii p r z y p o m i n a j ą c y c h  o s t a t n i a  k a ­
ta s t r o f ę  an g ie lsk a  ( p o ż a r  k o p a ln i  w ęg la ) .  T a m  
i tu  w p e w n e j  ch w ili  u s ły sz a n o  p r z e r a ż a j ą c y  
h u k .  p o ezem  z szybu b u ch n ęły  p łom ien ie .  W i e ż a  
w i e r t n i c z a  n a l e ż ą c a  w r a z  z sasie d n ic in i  s z y b a ­
m i d o  n ie m ie ck ie j  spółki n a f to w e j  pod f i rm ą  
K r  m ci  et L u e g  s ta n ę ła  m o m e n ta ln ie  w  ogniu .  
W i e ż ę  tę w z n ie s io n o  b a r d z o  n ie d a w n o .  A k u ral  
w ten m ie js c u  n a t ra f i ły  ś w id ry  n a  b o g a te  źród ło  
n a f to w e .  I*race n ad  je g o  e k s p l o a t a c j ą  byty  w ła ś ­
n ie  w p ełnym  to k u .

Z A G R O Ż E N I L U D Z I K .

S zy b s ta n ą ł  w o g n iu  ta k  s z y b k o ,  ż e zn aid u -  
iut v s ic  n a  w leży r ob o tn icy  nie  m ieli  c z a su  r a  
h w ać  się u c ie c z k a .  B y ło  ieli o g ó łem  d w u d rie s ln  
kilku. Kilku s z cz ę ś l iw sz y ch  z e s k o c z y ł o  ze z n a c z ­
n ej  w y so k o śc i  w o lą c  z ł a m a ć  r ę k ę  lub nogę.  
aniżeli  g in ąć  w p ło m ie n ia ch .  Kilku in n y c h  z e ­
ś lizg n ęło  się  w d ół w ś r ó d  d y m u  i o g n i a ,  o d n o ­
s z ą c  c iężkie  r a n y  i o p a r z e n ia .

M I  MAI. C l  DOW N E  O C A L E N I E .

YY szczególny ch  t a r a p a t a c h  znalazł s ię  m aj  
s ie c  H e im b o lz ,  k tó r y  w chw ili  w y b u c h u  p o ż a ru  
z n a j d o w a ł  sic  n a  s a m y m  s z cz y c i e  w ieży.  P ł o m i e ­
nie  i d y m  sięgały  ju ż  w i e r z c h o ł k a  b u d o w y .  Skn 
kuć l l c ln ih o lz  nie m ógł,  g d yż  skok z  w y so k o śc i  
>6 nitr .  r ó w n a ł  się  n i e c h y b n e j  ś m ie rc i .  C o  było  

r o b i e ?  N a w p ół p r z y t o m n y ,  d u s z ą c y  s ię  w k łę ­
b a c h  czaru egi .  d y m u  m a j s t e r  po lec ił  ju ż  du szę  
Bogu.  gdv w iem  z a u w a ż y ł  jak ieś  g w a ł to w n e  r u ­
c h y  sto jący  rh w do łe  r o b o tn i k ó w ,  k tó r z y  m u  
••oś p o k a z y w a li  P o  oliwili m a j s t e r  flot ostudź  
z r o z u m ia ł  eo  m u e h e ą  p o w ied zieć .  O d w a  m e try  
w d ół zw isa ła  z r u s z to w a n ia  ku ziem i g r u b a  lina.  
W  p a r ę  ch w il  p e te m  H eliuh olz  o s ta t k ie m  sil z s u ­
n ą ł  się  po z b a w c z e j  linie  P a d ł  omdlały  w  r a ­
m io n a  z g r o m a d z o n y e li  na z iem i k olegów .

1 0 -C l l  LU D KI M E  MOŻNA Sik; D O LICZYĆ .

W’ p a r ę  go dzin  p o  w y b u ch u  p o ż a ru  s k o n s ta  
ł o w a n c ,  że  10 ludzi zginęło .  Nikt nie  s łyszał  
ich krzyk ów  o  p o m o c .  M oże z r e sz lą  nic  zdążyli  
o n i  k r z y k n ą ć .  M oże zginęli  o d ra z u ,  w p ie rw sz e j  
eiiw iii w ybueliu.  M oże je d n a k  —  eo  g o rs z a  —  
n ie k tó rz y  z nich  w o łali  o  r a tu n e k  le c z  głos ich  
z g i n ą (  w śród  hu k u  g r r ź n c g o  żyw iołu. N iektórzy  
m ogli  też  w p ie rw sz e j  ebw iii s t r a c i ć  p r z y t o m ­
n o ść .  a  p o lem  w  glić się  ż y w c e m .  T r a g e d j i  tycli 
10 ciii z a g i n io n y c h  ju ż  się  nie  w y ja ś n i .

P R Z Y C Z Y N Y  P O Ż A R l  .

\\ jaki sp osób  m ógł  w s z y b ie  n a f t o w y m  p o ­
w s ta ć  o g ie ń ?  P a l e n ie  r z e c z  p r o s ta ,  jest na te 
r e n ie  w i e r c e ń  s u r o w o  z a k u z a n e .  Z re s z tą  cliyba  
m a to łe k  ty lko nie z d a w a łb y  s o b ie  s p r a w y ,  że 
r z u c o n a  n i e o p a t r z n ie  z a p a ł k a  ozy n ied op ałek  
p a p ie r o s a  s p o w o d o w a ć  m o że  ś m i e r ć  lub k a l e c ­
tw o  s a m e g o  s p r a w c y .  B a r d z o  w ięc  w ą t p ić  n a ­
leży,  by chod ziło  w ty m  w y p a d k u  o  n i e o s t r o ż ­
n o ś ć  p a l a cz a .  YY ta k im  r a z ie  m o ż e  z a m a c h ?  
T r u d n o b y  je d n a k  w y t ł u m a c z y ć  m o ty w y  t a ł  iego  
p r z e s tę p s tw a ,  z w ła sz cz a ,  że ó  ile w ia d o m o ,  f i r ­
m a  H am iel  i L u e g  k o n k u r e n tó w ,  k tó r z y  by w a l ­
c z y li  p r z y  p o m o c y  tak r y z y k o w n y c h  środków  
n ie  m ia ła .

N a j w ię c e j  p r a w d o p o d o b ie ń s t w a  m a  b o d a j  h i ­
p o te z a ,  że p o ż a r  p o w s ta ł  wskutek p r z y p a d k o ­
w e g o  u d e r z e n ia  św id ró w  w iertn iezyeli  o  k rze  
m ień  lnb też w sk u tek  z b y tn ie g o  r o z g r z a n i a  się  
k t ó r e jk o lw ie k  cz ę śc i  m a sz y n ,  p r a c u j ą c y c h  w 
t e m p ie  b a r d z o  in ten syw n ein .

R O Z M IA R Y  K A T A S T R O F Y .

Pożali- n a  szczęśc ie  o g r a n ic z y ł  się d o  je d n e g o  
ł y l k o  s z y b u  i je d n e j  wieży w i e r tn ic z e j .  Ile jed

■u.k s tr a w ił  p r z y t e m  litrów i l i ck io l i t r ó w  ro p y  
n a f to w e j  —  t r u d n o  o k r e ś l i ć .  S t r a t y  m a t e r j a l n e  
s ięg ają  w- k a ż d y m  r a z ie  dziesiątków  a  n aw et  
setek  ty sięcy  m a r e k  n i e m ie ck ich ,  z w ła sz c z a ,  że  
o p r ó c z  nafty  s p ło n ęła  d o sz cz ę tn ie  c a l a  d o s y ć  
k o szto w n a ,  m e t a l o w a  w ieża  w ie r tn ic z a  z c a łk o -  
w item  u r z ą d z e n ie m  i m a s z y n a m i .  R o zm iary  k a ­
ta s t r o f y  p o w ięk sza  z r e s z t ą  w s p o m n ia n a  już  
ś m i e r ć  d z i e s i ą tk a  ludzi,  k t ó r z y  o s iero c il i  r o ­
dziny

G A S Z E N I E  P O Ż A R l ' .

7  c a le m  u z n a n ie m  p o d k re ś l ić  n a le ż y  n ad  
r w y c z a j  s p r a w n ą  a k c ję  ra lc w n icz n ,  k t ó r a  n ie ­
z w ło c z n ie  po  v ybueliu  po żn ru  rozw inięto .  Rzecz  
p r o s ta  zw y k le  s p o s o b y  g a s z e n ia  o g n ia  p rzy  p o ­
m o c y  s t r a ż a c k i c h  s ik a w e k  i w o dy nic  inogiy  
w d a n y m  w y p a d k u  —  ze  względu na p ło n ą cą  
n a ftę  inieć z a s to s o w a n ia .  U ży to  w ięc  in nych  
s p o s o b ó w .  P rzed o w s zy s tk ie in  w zn ies io n o  d o w n  
la p ł o n ą c e g o  szybu w y so ki  wał piask u,  by nie  
d o p u śc ić  no  r o z s z e r z e n i a  się o g n ia .  N as tęp n ie  
p r z e k o p a n o  rów k tó r ę d y  m o g ła b y  s p ły w a ć

w bok r o p a .  z m n ie  j s z a ją c  w ten sp osób  zup a*  
p ły n n eg o  p al iw a  w szybie.  Y Yreszcie  p r z y s t ą ­
piono do w ła śc iw e j  a k c j i  g a s z e n ia  o g n ia .  U ż^to  
do lego s p e c ja ln y c h ,  s p r o w a d z o n y c h  posp ieszn ie  
nd lioc  z B e r l in a  gaśn ic .  G aśn ice  tc  lały n a  s zy b  
nic wodę, a  s p e c j a l n ą  p ian ę .  YV HI in unil  o t w ó r  
szybu zo s ta ł  p o k r y ły  g r u b ą  w a r ts w ą  p ia n y ,  p o  
przez  k t ó r ą  z r z a d k a  je d y n ie  p r z e d o s t a w a ły  sic  
n> jed yń cze  języ k i  o g n ia .  Z re s z tą  p r z y p a d e k  
p i z y s z e d l  lu d zio m  z p o m o c ą .  M ia n o w ic i r  zgięta  
się  s p o w o d u  g o r ą c a  ż e la z n a  r u r a  w i e r tn ic z a  
a tem  s a m e m  u s ta ł  a u t o m a ty c z n i e  w y p ły w  n a f ty  
z głębi szy b u  O gień u t r a c i ł  żer .  YY'urstwa p rz e  
c iw o g n i o w e j  p ia n y  też z r o b i ła  s w o j e .  P o ż a r  z o ­
s ta ł  o p a n o w a n y .  YY p r a w d z ie  s t r a ż  ogniow a długi  
c z a s  je s z c z e  c z u w a ć  m u s ia ła ,  gdyż v p e w n y c h  
c h w i l a c h  w głębi szybu o d b y w a ły  się w y b u c h y  
g a z ó w  tem iiiem n iej  z a s a d n ic z e  n ie b e z p ie c z e ń s t ­
wo m inęło .  S t r a ż a c y  m o g li  p r z y s tą p ić  d o  o c h ł a ­
d zan ia  r o z g r z a n y c h  n i e la lo w v ęh  c zęśc i  z n isz ­
c z o n e j  w ieży .  .Strumienie w ody spełniły sw e z a ­
dan ie ,  p o e z e m  z a b r a n o  się d o  u p r z ą t a n ia  p o g o ­
rzelisku. NFYY .

Ulica w Kairze

‘Ml

p o ł o w u :

WIEDZA —  TO POTĘGA
D o ś w ia d c z o n y m  s t a r y m  l e k a r z o m ,  u z h r o j o  

n yni wo w s z y s tk ie  z d o b y c z e  n o ss-o czesn e j  n i e j s  

-cyny, c z a s e m  w y m k n ie  się , że n a u k a  c a ł k i e m  

n ie s łu s z n ie  l e k c e w a ż y  czaTy, lek i  i g lista  •lmlo 

wic -że lud na p o d s ta w ie  t y s i ą c l e t n ie j  p r a k t y k  

z n a  i s t o s u j e  w p ie r w o t n e j ,  p r a w d a ,  p o s tu r  

ś ro d k i  k t ó r e ,  u s z la c h e t n io n e  w la i r o r a t o r  j a c  

c h e m ic z n y  eh  m o g ły b y  się s t a ć  d o b r o d z ie  js tw em

S k o r o  p o w a g i  ta k  g ło sz ą  - -  t r z e b a  w ierzvi  

A zre sz tą  n ie c h  k i o  p o s t a w i  z j e d n e j  strony 

w i e ś n i a k a  zmI p ług a ,  a z d r u g ie  j s t r o n y  c a ły  a p a ­

r a t  i a p a r a t u r ę  ,1’ I M ‘a i z a p y t a  o  p o g o d ę  n a  j u ­

t r o :  o  re zu l l .K  ie lep ie  j n ie  m ó w ić  R u n o w i  n ir  

m e  z o s ta n ie ,  j a k  t y lk o  p r z e p o w ie d z ie ć  m g le  i 
s rhow  ńć s ię  w n ie  j ze w styd u .

A je ż e l i  ta k  r z e c z y  s t o j ą ,  w a r t o h y  to  i owe 
w y ło w ić  ze s k a r b n i c y  w iedzy  l u d o w e j  i odd a 

do u ż y tk u  s z e r o k ie g o  ispo łeozeń stw a.  C h o c ia ż b y  

np. t a k a  r z e c z :  p e w ie n  e l i ło p  mow ii m i żt ma 

n ie o m y l n y  s p o s ó b  d o w ie d z e n ia  s ię  /.pory. czy 
p o w ie d z ie  m u się w j a k i e j ś  s p r a w ie ,  cz y  nit  
A by u c h y l i ć  r ą b k a  t a j e m n i c y  b r a ł  k i j ,  szedt do 

lasu .  s z u k a ł  „ g a d z i n ę ’ i sz t u rg a i  j ą  k i j e m  po 

p y s k u .  J e ż e l i  g a d z in a  w kusi p a ł k a  —  w y g r a ł  j a .  
a  jeżeli  nie wka.si - tak i n ie  s u ń s i a "

Gzyż n ic  p r o s t e ?  A ileż  to r a 7 v  m a g is tr a t  

s k o m p r o m i t o w a ł  się.  w y b i e r a j ą c  s ię  v n ie z n a n e  
-—■do W a r s z a w y ,  po p o ż y c z k ę  lu b  k r e d y t i ,  a 

p o te m ,  bez g o t o w k i  i h o n o r u  w r a c a ł  d o  W itn a .

A g d y b y  p o m y ś l a ł  w c z e ś n ie j ,  n iż  z a c z y n a ł  r o  
bić,  g d y b y  d u c h e m  m a g i s t r a c k i m  prz.eni st su; 
w p irzyszłosc,  b v t o b y  i n a c z e j  i n ie  b y ł o b y  ko m - 

p r o m i M c j i .  Z a ło ż y łb y  s a m o r z ą d o w y  „ g a d z in n i l  “ 
i p rz e d  p o w z ię c ie m  w a ż n i e j s z e j  d e c y z j i  k o m i s ja  

p o s z ła b y  b a d a ć  w y r o k i  p r z y s z ło ś c i  S p e c j a l n y  
u r z ę d n ik  s / tu rg n ą łb y  „ g a d z i i ie  ‘ s i j e m  po py 
sku i z a ra z i iy  .się w y ja ś n i ł o :  „ w k ą s i ł a “ ga d z in a  

—•walie p o  i o r s ę  do YY'arszawy, p a t r o s z y ć  B o -  
n ł f a ł ó w k ę ,  r y s o w a ć ,  pi: a r  i p r z e p is y  v. a r  p la n y  
• t a c j i  a u t o b u s o w e j :  „ n ie  w k ą s i i a 1’ —  „ n ii  sun -

•s'1 1 . . . »i('Z

Jeszcze jeden wróg ludzkości pokonany
Ż ółta  f e b r a ,  je d e n  z  n ajg ro źn ie jszy eli  i n a j -  

p o d się p n ie jsz y e h  w r o g ó w  e z lo w ie k a  w  K r a ja ch  
t r o p ik a l n y c h ,  z n a l a z ła  w r e s z c ie  s w o j e g o  p o ­
g r o m c ę .  P r o f e s o r  Nieolle, d y r e k t o r  in stytu tu  P a ­
s t e u r a  w  T un isie ,  w y n a la z ł  szcz e p io n k ę  s t r a s z ­
liw ej  c h o r o b y ,  k t ó r ą  w y p r ó b o w a ł  ju ż  n a  t rzech  
t y s i ą c a c h  m u r z y n ó w  w e w s c h o d n ie j  A f ry ce .  
O k a z a ło  się. iż w y n ik i  z a b e z p ie c z e n ia  k ra jó w

eó w  i b ia ły ch  przed  z a k a ż e n ie m  żółtą  fe b rą  są  
d o sk o n a le .

A cz k o lw ie k  p m f e s o f  Nieolle  jest  w ła śc iw y m  
tw ó r c ą  ś ro d k u  i m e to d y  w y r y w a j ą c e j  7, o b ję ć  
p e w n e j  ś m i e r c i  dziesią tk i  ty s ię cy  lu dzi w s a m e j  
ty lk o  A f ry ce ,  to  je d n a k  t r z e b a  s ię g n ą ć  a ż  do  
w y c z y n u  b o h a te r s k ie g o  A m e ry k a u iu u ,  m a j o r a  
YYYdtcra Reed. ab> z n a l e ź ć  s ię  u ź r ó d ła  sku teez

Jak wynaleziono bibułą?
P r z y p a d e k  je s t  często  m a t k ą  w y n a la z k ó w .  

D zię k i  p rz y p a d k o w i  zoktala w y n a le z io n a  r ó w ­
n ież  b ib u ła .  Z a n im  w y n a le z io n o  b ib u łę  posługi  
wstno s ię  d o  w y su sz e n ia  a t r a m e n t u  p ia s k ie m  lut) 
p o p io łe m .  D o p ie r o  w p o ło w ic  zesz łeg o  stutetśki 
w p e w n e j  p a p ie r n i  w l ie rb o s b ire .  w A n g l j i ,  w y ­
p r o d u k o w a n a  z o s ta ła  p ier w sz a  b ib u ła  l io b o tn ik  
t e j  p a p ie r n i ,  z a p o m n ia ł  w ło ż y ć  do dz ieży  k o n i e ­

cz n ą  i lo ś ć  k le ju .  R o z g n ie w a n y  w ła śc ic ie l ,  k t ó r  
pon iós ł '  z n a cz n ą  s t r a tę ,  w y d a l i ł  r o b o t n ik a ,  i mu 
w ie d z ą c  c o  p o c z ą e  z c p s u t y iu  y ip ie r e m .  w y rzu  
•cił go  na p o d w ó r z e

P o  p e w n y m  je d n a k  c z a s i e  s p o s t rz e g ł ,  
że p a p ie r  w c h ła n ia  k r o p le  deszczu  i w p a d ł  n a  
p o m y s ł  p r o d u k o w a n ia  ta k ie g o  p a p ie r u  d o  nsii 
szaniu a t r a m e n t u

'dTU/cCcai<%e6€c/xoftzancc d la  dcuecc -  n i-a a d ^ ą / iio n e

(następnego dnia rano, lekkt 
krteenjamer, żal 20 złotych).

Ż)  c i e  p o e t y c k i e  'Zitczyna wchodzie,  w 
znak  L o b o d o v  skiego.  D r u k u j e  go \y 
P io n ie  i w Ga ze c ie  P o l s k i e j  (!). ro z m a w i a  
j ą  o n i m w c u k i e r n i a c h  i r e d a k c j a c h .  Go 
p ra w d a  trzeba  prz yz na ć ,  że j e s t  p o p u l a r  
tty pi/i dew. izys tk ieni  nie j a k o  po e t a ,  ttle 
j a k o  zbrodniarz .  K t o  s łyszał  przek ład  
. . .Scytów* Ikłoka. k ło  cz y ta ł  .Poennit  b a r  
Idtr/Yii.ski“ kto  c o  w i e  o „ I )ź v  ,g i t racb '“? 
N a t o m i a s t  s po ro  ludzi  wie.  że przybysz  
z L ub l in a  b i j a  ł itdżi .

Raz '/ostał na w et  w y z w a n y  na po je -  
ilyn<’k j f rzez p a n a  R o z e n c w a j g a ,  który  
s ię  p o c z u ł  żywo dotkn ię ty  o p in j ą  L ob o-  
d o w s k i e g o  o poez j i  po l s k ie j  \v ogó le  i \y y 
s t ą p i ł  w J e j  ob ro n ie .  Ha szczęśc ie  d na tt j 
m ł o d z i e ń c y  d o  k t ó r y c h  zw ró c i ł  s't; pan  
R o z e n c w a  jg. j a k o  do d o m n i e m a n y c h  
j a b i o m o c n i k ó w  . . .s traszl iwego"  i wręc zy ł  
im Sw ó j  b i l et  w iz y to w y  z a d r e s e m  —  
m  c  spoU/ili w „ o p a r a c h  a l k o h o l u  , a 
p o te m  d ługo chodz i l i  po mieśc ie .  J u ż  
p i a w i e  j f rzed św i te m  s p o t k a l i  d z i e w c z y ­
nę,  k t ó r a  mi  p r el iminował i i  su m ę  -a zł.

eelfern wsp ólnego  udttnia .sic mi ..dttn 
c i n g " .  P o n i e w a ż  zafcrakio im 5- iu z ł o ­
tyc h  n i e z b ę d n y c h  na w y że j  wy mien iony  
d a n c i n g  —  wręczy l i  j e j  o t rzy ma ny  od 
pa na  Ho/enc wa jga  'bilet j a k o  własny z 
pr o ś bą  o s ła w ie n i e  s i ę  przed po łu dni em  
pod a d r e s e m  w s k a z a n y m  w bi l ecie.

( z j a d ł e m  ś n i a d a n i e ,  k a c e n j a m e r  
m i j a ) .

Tylni „ K o m a r y  w mieście. "  s ląd pow­
stał.  że w W a r s z a w i e  jc-st ob e c n ie  pe ł ­
no k o m a r ó w .  J e s t  lo re zu l ta t  powodzi .  
T a k  m o w .a  zna w cy .  Nie wiem czy  kom a 
Py m o g ą  by ć  na n i es i o n e  przez wodę.  a l (1 
w s/ęd/io j e b  pe łno  W  po k o  ju, k tó ry  za j  
m u i ę  oblepi ły  stulił i ś c iany .  T o  1 'enonu- 
na l ne  p r z y r o d n ic z e  z j a w i s k o  w zm ag a  
urok  p . ę k n e g o  w r zes ma .  Dz ie lni ca  Żo l i ­
borz z a r y s o w u j e  s ię  j a k o  c z a r u ją c a .  
O g ro m n e ,  s ze ro k i e  f ę ln i c e  (aorty?) .Mit 
k iowicza .  W o j s k a  P o l sk i e g o  i K r a s i ń ­
skiego s .j m i e j s c a m i  p r z e tk a n e  bardzo  
Starem i dr ze w a m i .  B lo k i  d o m ó w ,  n i iTor  
lu n n y m  s w y m  Myłem niecN) p i z y p o m i -  
n a j a c e  or n t im en ły  pude łek  od p a p i e r o ­
sów .niknij yv z ieleni  t r a w n i k ó w  zas tępu

jacy ch  j ezd nie .  P o p r z e c z n i  ulw/ki  nieg 
dyś .siniesznc i lością  m a l u l k j c l i  i l o m k ó w  
w szys tk i t  n i em a l  p o k ry ły  się  dz ik i em  wi 
nem. 1’od triem giną dziwoląg i  o r n a m e n  
łów.  Gdzieniegd/.h s terczą  topole, kępy  
k lonów i i nn yc h  drzew.  Dawni '  fo r ty  
p r z e k s z t a ł c a ją  tsię w pe łne  k w i a t ó w  o- 
g tody ,  1 ’a k i  j e s l  o f i ce rsk i  Żo l iborz  Stąd 
możnti  w y j ś ć  11:1 wyso k i  br zeg  Wis ł y  
S t o i m y  mnie jwię i  e j  na pot wy s o k oś c i  ol 
I n z y m i e h  wi ą zó w (?).  Ale ja  wysadz ona  
n iemi  idzie n n as zy ch  mig,  m n i e j w i ę e e j  
na w ys ok ośc i  wody oddz ie lona  od n ie j  
o c h r o n n y m  wa łe m .  Przez  gałęzie  łych 
d rze w rzeka  w y d a j e  się w y j ą t k o w o  s r ebr  
na i szeroka .

( m i j a  d-i< siata.  I r z c h a  m s t a e ) .
Najh p i ę j  s ię  p b z e  w łóżku .  U m a r ł  

C y r u b k  S l an i s ław I g n a c y  Y\ ifktiewrez do 
s ta ł  od im ły łu c j i  je cłnort tzowy ztisiłcl. 
i.a pr aco  l i l e r a c k ie  w sirrnie 150 z ło tych,  
f y ł c  sttmo dos ta ł  Bo y e ,  a c h c i a ł  na w y ­
jazd  do I l i -o p a n j t  P a n i 1’ ! Cz y  psin nit 
wie o t em.  że te raz  ta k i e  czasy że nie 
każdy  mo że  do Ś w id ra  w y  j e c h a ć !

J .  Z ag ó rsk i.

ł ic j  u  alki ze s traszliw  y m  z a r a z k ie m .
W a l t e r  Reed w y sła n y  zo s ta ł  p rz e z  r z ą d  I 

S. A. d o  H a w a n y  u a  K u b ie  gdzie  żółtu fe b r a  
i k o si ła  ty s i ą c e  Istnień lu dzk ich .  YYówezrs  był  
jed en  cz ło w iek  ty lk o  w A m e r y e r  d r .  F i n le y ,  
k t ó r y  z d a w a ł  sobie  s p r a w ę  z  Istoty  i r o d z ą i u  
z a r a ż a n i a  >.ó!tą f e b r ą .  YYTeoział on ju ż ,  że  s iew eą  
zarazy  i n o sic ie lem  z a r a z k ó w  f e b n  jest  pi wie.b 
e a tu n e k  k e m a n f w ,  k t ó r se ł i  u k ą s z e n ie  s p r o w a ­
dzą  do Krwi cz ło w ie k a  z a r a z e k  ś m ie r te ln y  c h o ­
r o b y .  A l e 'w s z y s c y  m e d y c y  w yśm iew  ali  h ip otezę  
dr.  FinleeTf,  k t ó r y  n i r  m ó g ł  p r z y t e m  d o s t a r c z y ć  
ż a d n e g o  d o w o d u  t przykCaau d la  pol w l e r d / - n i a  
swoieli  przyp usz .tzeń .

Y\'tedy to  w y stąp ił  n a  seenę m a j o r  K ern  
k jo r y  p e o i .a d z i i  w r a z  ze  s w o im i  a s y s te n t a m i  ba  
d a n ia  w  lali r a t o r j u m  r.ad is to tą  z a r a z k ó w  ż ó ł­
te j  feb ry .  B o s ta n o w  U o n  d a ć  h ip o tez ie  d r .  F i n -  
ley‘a  p r a k t y c z n e  i p o dło że  i u czy n ił  to  w s p o só b  
b o h a te r s k i :  d a t  sie poku.-*ać p rz e z  k o m a r y  , r o z  
n o sz ą e e  m a la r j ę ,  w pierw s a m .  a  p o te m  za  jeg o  
p r z y k ła d e m  poszli  o b a j  a s y s te n c i .  E a r e l  i l .a -  
zear .  YYszysey z a p ad li  na żół tą  f e b r ę ;  p ie ięgu o  
w a n o  ieh w szpitale  i w sz y scy  wyszli  j a k o ś  ea lo  
z o p r e s j i .  i ł«  tem  d o św lu d czen iu  p r z e p r o w a d z i !  
1‘ eed je s z c z e  t r z y  inne,  k t ó r y c h  o b je k t e m  byti  
t r z e j  K u b a iicz y e y .  Oddali  s ię  oni do d y sp o z y c j i  
R e e d a  s a m o r z u tn i e .  P o d d a n o  ieb  k o le jn o  a t a ­
k o m  k o m a r ó w  z o k o lic  m a la r y c z n y c l i .  t z n ó w  
s k u te k  był ten sum  w szy sey  z a p a d li  nu ż ó ł ta  
f ebrę .  T e r a z  nie b y ło  ju ż  w ą tp liw o ś c i ,  iż ro z -  
n o si r i e la n p  żół te j  f e b r .  i je j s p r a w e ą  byty k o ­
m a ry .

K r o e z ą e  po te j  d r o d z e ,  z n a la z ł  p r o f e s o r  N i­
eolle  s p o s ó b  z .n eufratizow ania  ja d u  k o m a r ó w  m a  
l a r y e z n y e h  p r z e z  z a sz cz e p ia n ie  z d r o w y m  s e r u m  
a n t im a la r y e z u e g o ,  k t ó r e  j a k  się  o k a z a ł o ,  z a b e z ­
p ie cz a  s z c z e p io n e g o  nu c a łe  ż y c ie  przed  m a l a r j a  
i żół tą  feb rą  M. K

Blblja pc eygańsku
IDE M a n n ,  l e k t o r  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  n a  u n i  

wersytec .ie  w B r n i e  m o r a w s i  "om, z a j ą ł  .się p m  
k ła d e m  k s ią g  I b s m a  św-. S t a r e g o  i N ow e go  Ti 
s k in ien iu  n a  ję z y k  c y g a ń s k i .  Dr M a im o v  i w J im  
ey je g o  p o m a g a j ą  s tu d enci ,  p o c h o d ź ,m i  i c y g a ń  
sk ie g o ,  j a k i c h  (paru u n iw e rs y t e t  I>ernonski p o ­
s iad a .  ,

P r a c a  p rzedstaw i; ,  h a rd z o  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i ,  
gdyż. ję z y k  r y g a n s k i  je s t  w ła ś c iw ie  ż a rg o n e m ,  
z lepkiem  W y razó w  z r ó ż n y c h  ięzyk ów  ty cł i  n a r o  
do w, włśród k t ó r y c h  c y g a n i e  k o c z u ją .  Am ‘ y l -  
s ly k a  a n i  g r a m a t y k a  an i  p iso w n ia  c y g a ń  ka nie  
sn u s ta lo n e ,  więc t łu m a c z  ra z  ze svym m ł o d o ­
c i a n y m i  p o m o c n i ł  am i  m a  do p o k o n a n ia  Issią .-o  
przeszkód .  Gzy i j a k  u d a  m u s ię  *nok on oe p rz y sz ­
łość  n ie d a l c s a  pokn/e. Y\’ ka/dv n i raz ie  ttóm .i-  
fizonie ta k ie  -w y w oła  z ro z u m ia łe  za c ie k a w ie n ie  
f i lo lo g ó w  iK ap l
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Li . i a r^k ie j  C e n t r a l n e j  S ta c j i  D o ś w i a d ­
cz.* In eg w Wi ln ie ,  przy  ul. Św . lacka 5 
i zrobi l i śmy ki lku kr o k ó w  wgJął)  duże ­
go ogrodu  doświadi  ża lnego  o  po wi erz eh  
ni 5 , 00 0  ni. k w  zacz um ia ł  przed  mini i  
i f tny  las kono pi ,  k o n o p i e  włosk ie ,  j a g o  
s ło wiańsk ie ,  f ra n cu s k ie .  mand żu rsk ie  
podolsk ie ,  w d tń s k ic .  O g ro m ne ,  do 4 m. 
d oc ho d z ąc e  k o n o p i e  po dolsk ie  r a d u j ą  
oko  rwyrn b u j n y m  wzros łem.  \\ ’V<laj- 
u( ;c ich j es t  2 razy większa  od kono pi  
wi leńsk ich ,  k tóre  przy sw y ch  pohidnio  
wvc1 1 s io s l i z y ca c l i  w y g l ą d a ją  mi zer n ie  i 
swą p ó ł l o r a m e l r o w ą  w y s o k o ś c i ą  oraz

m o to ru  t I ckli  e cz n eg o  i wi d ać  o b r a c a ­
j ą c e  się szvhko kola.  T o  doświ ad cza !  
na s łonia lniana po wysuszeniu przec l io 
d/.i ob ró b k ę .  W ł a d a j ą c ą  się / d wó ch  z a ­
sa d ni c zy ch  częśc i  —  mi ęd len ia  i ( rzepa 
nia.  ( i ły szereg  mi ęd la rc k  od dwóch ,  
t rzech  do d wuna- . ‘. ow alcowyoh  gn iec ie  
łodygi  Lnów i r o z ła m u je  we w nę tr zn y  
cy l in de r  drzewny.  Z wy międlon ego  lnu 
usuwa się na s tę pni e  kos trę  czyli  pa ź ­
dzierz t rzep ani em ,  ale nie rę cz ne m .  kló 
i ego w y d a j n o ś ć  jest  mała .  lecz.  lak i 
p iz y  międ len iu ,  ulepszoną m e to d ą  m e ­
ch a n ic zn ą .  Zami as t  I rzepac/ki  ręczne j ,  
do t rzepania  lnu używa się noż nego  pi

F r a g m e n t  In h o n i lo i - ju m  L .  C. S  D

d w u k ro tn ie  m n i e j s zą  w y d a j n o ś c ią  prz.e 
m a w i a j ą  na korzy ść  p i e r ws zy ch ,  tern 
hardz ie j ,  iż konopie- p o do ls k ie  aia wilcu 
s/ez.yźnie u d a j ą  się w zupełnośc i .  ko i io -  
pie  włosk ie  ró wn ież  ś l i cznie  się p r i / i n  
■ i j a  W y d a jn o ś ć  ich j e s t  aż trzy razy wię 
ks/a od w i l eń s k i ch  lecz w nas/ym k l i ­
m a c i e  nie d a ją  m u  n a s i o n  zdatny ch  do 
s iewu.  Na l ewo od dosw iadczi  ii n a w o ­
zowy en o d m i a n o w y c h  p o r ó w n a w c z y c h  
/ cz as em  s iewu,  oraz  z gę s tośc ią  s iewu 

konopi ,  c i ą gną  się n iew ie l k ie  ł a ny  zaśla-  
2u (ahul i łon  ayict  nnee)  roś l iny  włoku ;  
s iej .  n a d a j ą c e j  się do wy ro bu  w o rk ó w  
I ow ro zó w  i I. p. Rośn ie  sobie  k au k as k i  
zaśdaz przy  nim szeleszczą poru.s/ant'  
po l s k im  w a l r e m  lieseie / isla/.u eg ip sk ie ,  
go, opoda l  kw i t n i e  wr zgodzie zas laz  nimi  
dżurski  i  o d m i a n a m i  /.u-ślnzii z Puław 
i ( .zerwoiiego Dworu.

Miedzy za ś lazem a p a r k a n e m  część  
li  renu po kry ta  s\ l i ic lryc.znenT,  ]>ociąga 
j a c e m i  ok o  s t o ż k a m i  susz ące j  s ię  słomy 
w y r o s z o n y ch  lnów ‘- tożki  iriejednriTcow-e 
go ko l oru :  żółte,  h ro nzowe ,  j akby  rdza 
pok ryte ,  j a s n o  —  żół le  T o  doświadcza ł  
■i.a s łoma  lniana .  P r z y s y ła j ą  tę s łomę  do 
h n i a r s k i e j  C e nt r a ln e j  S ta c j i  D o w i a d e / a  
h ie j  w WriJnic —  Zak ład y  Do- wi ad c/a ln c  
/ 25 m i e j s c o w o ś c i  Po l sk i .

Między s u s z ąc ą  <ię n a  s łońcu  s łomą  
J m a n ą ,  a d o m e m ,  w k t ó r y m  się mieśc i  
b iuro  T-w-a L n ia r s k i e g o  w W i ln i e  i l ałm 
r a t u r j u m  L.  (1. S  D. ,  w y ł a d o w u ją  o c i e ­
k a j ą c e  w o d ą  snopy  lnu z p ięc iu b a se nó w  
dos wi ad cz a l nv c l i .  by roz łoż yć  j e  znowu 
w s tożk i .  W b a s e n a c h  ly-ch rosi  się len 
w prz ec ią gu  k i lkudz ies ięc iu  godzin przy 
t e m p e ra tu rz e  23 —  33"  C. W  każdymi 
i\siąć l i tTowym l iasenie  p ły w a  t e r m o ­
m e tr .  s łużący  do re g ul ow an ia  t e m p e r a ­
tury,  a pod mim rosi  się k i lkadz ies ią t  ki 
Ingramów s ło m y .  Imi tując ,  roszenie  w 
wodzie  pr ze ło cz ne j ,  po upływie doby wy 
puszcza  się p a r ę s e l  l i trów wody i l iale 
wa się świeże j .  Obo k  b a s e n ó w  m ał y ch  
.słoi o lbr zymi  b as e n  do l os zen ia  kono pi  
k tóre  rosi  sio podobnie ,  j a k  i len.  tylko 
okres  roszen ia  jel n i eco  d łuższy .

Ponieważ  roszen ie  o d b y w a  się nie- 
tylko latem,  lecz i z imą ,  w drug ie j  r ó ­
ż a m i ,  m ie s z cz ą ce j  się w o g r z e w a n e j  u- 

b ik a c j i .  p rzy s t ąp ion o  do 'budowy spec 
j a l n e j  su s z a mi .

Przez  duże o k n a  m u r o w a n e g o  z czer  
won o j  cegły bud y nk u roz lega się te rkot

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  z a k re s ie  o d  I -  V I I I  k la s y  g im n a z ju m , 
z e  M i s z y s t k P h  p r z e d m i o t ó w ,
(specjalność: ] >lski, matematyka i fizyka)
u d z i e l a  b y ły  n a u czyc ie l gim nazjum ..
Warunki skromne Po«*ępy w nauce i wyni­

ki pod gwarancją Łaskawe zgłoszenia:
W iln o ,  ul. K r ó le w s k a  7/2, m  13.

(Udowego t r ze pak a  e a lo dr e w ni a ne g o .  ko 
łnwego,  uz b ro jo n e g o  w d w a n a ś c i e  noży 
t rz e p a k o w y ch .  O b s e r w u ją c  p ra c ę  t r z e ­
paka .  widz imy o g r o m n ą  ró żn icę :  j ed ne  
lny dobrze  wyros zon e  j a sn e .  połyskli­
we. paździerz  ł a two  odpada .  n a to mi as t  
u d rug ic h  Lnów. żle wyros/.nnyl  n p a ź ­
dzierz z t rudem d a je  się usunąć .

Z I rzepalui  w łó k n o  wę d ru je  do dal  
s/ej  wyceny  na cały sżereg  grzebieni ,  na 
k t ó r y c h  j e  się czesze.  W  procesie  c z e s a ­
nia p a s e m k a  włókn a  t rz epanego  rozdzie 
lane są na włókiemka  techniczne .  Z pr/t 
c i e l ne g o  N ni  lnu cz esa ne go  oraz  wycze 
sok  okre-da się średni  Nr. w tó kna  trźe-*  
pan eg o  co j e s t  po t rzebne  dla s c h a r a k t e ­
ryz o w an ia  lnu pod Względem przędza]  
n i czym.

P rz ec h od z im y  do Jab ora lor j t rm.  T a m  
pod k i e r o w n i c t w e m  prof .  dr.  J a n u s z a  

lam n im i. k i e ro w ni k a  h.  C. S.  J )  odby­
w a j ą  s i ę  badm i ia  budowy po czk ów ,  sk ła  
(iu k o m ó r e k  łodygi  lnu. su b s la i i c y j  z l e ­
p i a j ą c y c h  wł ók i en k  i, pomiary  m o r f o l o ­
gii zne p o le g a ją c e  na z m ie iz e n i u  d łu g o ­
ści  po szc ze gó l ne j  łodygi ,  ś re dnicy  za po 
m o cą  s p e c j a l n eg o  I ro jk ą tu  oraz na obb  
czeni  u i lości  rozga łęz ień.  W y n i k i  p o ­
miarów- z a p i s y w a n e  są na sp e c ja l n y c h  
a r k u s z a c h  w ten sposób ,  że z a p o m o cą  
j e d n e j  k ro p ki  odrazu oznacz  i się l i cz ­
bę.

W c h o d z i m y  do p o k o ju  d y n a m o m e -  
t r y e m e g o .  ' r e r m o m c l r  p o k a z u je  20".  hy- 
g r o m e t r  7 5 %  wi lgotnośc i  Przy  te j  t e m ­
pe ra tu rz e  i t ak i m właśnie  p r o c e n c i e  wil

Z MUZYKI
R ecital fo rtep ian o w y  A lfred a C o rto t —  

1-szy P o ra n e k  S y m fo n iczn y .

Nieprz ec ię tny  urok  ma o b s e r w o w a ­
nie ró ż n y ch  i n t e r p r e la e y j  dzie ł  m u z y c z ­
n y c h  przez  córa;  to i nn ych  yyykonaw- 
eow.  Ileż to n i ed os t rz eg a l ny ch  napozór .  
szczytów wychodz i  n a j a w  w j e d u e m  uję  
cm utworu ,  k l ó r y  —  zd aw ał ob y  się —  
w innych  w y k o n a n i a c h  nie z o s b w i a ł  uw 
/l iwosci  inn ego  u jęc ia .

T y m  raze m,  na k o n c e r c i e  w i d n e g o  
p iani sty  f r a n em  kiego,  Al freda  Cortot ,  wr 
Sal i  ko ns e rw  a l o r j u m  l i cznie  zebran i  sfu 
ch a c z e  przeżyl i  c h w i l 1' n i ep owszednich  
na s t r o jó w  i wr ażeń  es t e t y cz n yc h  Można 
lo p o w i e d z ie ć  hez ż ad ne j  egza ltac j i ,  
gdyż sz tuka  p i a n i s ty cz n a  Cor lot  owTiana 
jest u r o k i em  tak sz cz er e j  poez j i ,  poda 
m j  ś r o d k a m i  kul tury  a r ty s ty c z n e j  tak 
w y k w in tn e j ,  z1' oddziały-wanie  artysty1 na 
s łu ch acz a  od p i e rwszego  n i e m a l  tonu 
os ią g nę ło  s w ó j  szczy’towry poz iom.  Oczy 
wiśc ie ,  zbyleciznoin Iti jes| a n a l iz o w an ie  
strony- t e c h n i c z n e j  m is t rz os tw a  Al f reda 
C.ortot:  jiist ona  we  w sz y s tk i ch  szczegó

gotno.ści  lei1 p o s i a d a  o p t i m u m  swych  
własnośc i  t e chn ic zny ch-  W ł ó k n a  lnu cze 
.sanego przed c h w i l ą  w y j ę t e  z hydros la  
hi ,  w- k t ó ry m  prze leżały  cała. dobę,  p o d ­
dan e  z o d a j ą  p o m i a r o m  m i k r o s k o p o w y m  
ce lem okreś len ia  s topnia  icli ro zd ro bn ię  
nia.  Nas tępnie  po szc ze gó l ne  wł ók nm ka  
tec hn ic zn e  /osia j ą  z ważone  na wadze  
t o r s y ju c j  o czu łości  do 0.01 mg.  puczem 
n a s tę p u je  b a d an i e  m o cy  włókna  na dy- 
n a m o m e tr z (  w celu o L r i ś l e n i a  jego m o ­
cy w k i l o m e t r a c h  P rz ec ię tn a  m o c  wio 
kina lnu czesan ego  rów-na się 35 60  km.
czyl i  że zerwałoby- się ono  od swego  cię 
żaru d op i er o  w ó wc zas , 'g dy by  gdzieś hen,  
w e s o k o .  pomad z iemią  zawiesi ć  wló'kno 
ln iane  o d ługości  3 5 — 60  k m .

W  lew ym k ą c i e  p o k o ju  dya iamomotry  
c/uego stoi  prz ed mi ot  kształ tu cy l indra  
ś re dnicy  koło -10 cm.  i w y s o k oś c i  oko ło  
metra .  W  g ó r n y m  (dworze  w dae  t e rmo 
mel r .  Na cyl indrze  stoi waga .s/alkowa. 
T o  su sz a rk a  Schopp-cra.  s łużąca  do o k ­
reś lenia proc en tu  wody  w Inie., k l óry  jest  
c i a ł e m wy b i t n i e  h i g r o s k o p . , n e m .  Z w a ­
żony l en ł ł adzie  się do suszark i ,  n a s tę p ­
nie przy p o m o c y  e lek t ry czn o śc i  po dnos i  
się w s i . -/arce  t e m p e ra tu rę  do 102 - 1 0 3  
Suszy  się go i po wysuszeniu  znowu 
wTnży.

( J i c ą e  opisać  c a ł ą  m r ó w c z ą  pracę ,  
k tóra  się od b y wa  w L n i a r s k i o j  (Lentrali  
S ta c j i  D o ś w i a d c z a ln e j  w W dnie,  w leni 
j e d yn e m  źródle wiedzy l n ia rs k ie j  w P o l ­
sce,  h/eba-hy na zwiedzenie  j e j  nie kil  
ku god/.iii, l ecz p r z y n a j m n i e j  Kilku tygo 
dni.  O czy w. śc ie .  na leż a ł ob y  się wybrać  
równie/ do R e re zw ec z a  fpow.  d z i ś n i . n  
iki) i Ł az di in  (po w , wołozyriski ) ,  Pól  
D o ś w i a d c z a ln y c h  1 C. S.  D.

7  ża lem żegna l i śmy u p r z e jm y c h  gos 
podnrzy.  d z ię k u j ą c  Im s er dec znu  za po 
świ ęce n i e  n a m  ich drogiego czasu i za 
lak .miłe przy jęc i e .  — n » v  icz.

*
*  u

,  ^ ^ D l a i z c g o  

przepłacać za prqd uitedy qdy tę sa­
ma ilosc su)ialLa mo/na mieĆ zd cea«? 

do 20%niższq
N ie  na leży  zatem  nabyw ać  innej  , 
ta ióu-fci,  choćby nawet o k i lkanaśc ie  

groszy tańszej,  lecz k u p o w ać

O S R A M O W K l E
fo ó r z  w ydzie la ją  gw arantow aną  

przez  fab ry k ę  ilość światła ozn aczo• 
ną na k a ż d e j  żarówce.

K to  chce m ie ć  lańsre św.ado, 
nie rh a/  kupuje

Konopin (vloskii'*o (Wsokośri 4..

U V U V U  jr - ^

z ci mus krę tka 
z drutu krystalicznego

J a k  tłumaczyłem 
Pana Taueusza

Odczyt Pawłe Z a z t u  ó
in ic ja t y w }-  I o w o r z y s iw a  1 'o ls k o -F r in ic .u s s ić -  

od h )  I sio w W  n szn w ii -  odozyl zn a n o g o  tfii- 
nuK/.a d/ioł l i lo r a ln r s  po-Iskioj p. Paw tn  ( . i iz ioa .  
11:1 tonoU ...lak t ł i im ac/ylon i  ] ’:mu Tadc-iisiza'-. 
1‘ o w i la n y  o k l a s k a m i  p rz o p o tn io o o j  po brze j i i  
sa l i .  s l . i j c  11 a m ów iii i-y  pi-olc^i-nt, o s iw e oli  wio 
sa c h ,  przvi>ai'bioov ii iooo,  w r o d o w y c h  o k u ła  - 
ra c l i  i r o z p o c z y n a  s w i i j  odozyl.  l ło p o w it a n io  
p u b l i c z n o ś c i ,  o b j a ś n i a  d la c z e g o  z a c h o w a ł  t f k u ) 
o r y g in a ln y  ,.1’an  T łu l t u s z " .  M o l y w u jc  lo  ch y c ią  
i i f i rzoccnin  r o d a k o m  dw u p o ls k ic h  s łów  m im o .  
żo d w a lc  stow n m a jf i  s ię  z b ie c  w 1. zw. . .oii jnni 
b c n u m l" .  tw o rzu c  ,.1’a n la  I k -u s ' , ' .  c o  grozi  p e w ­
ną p a n l e i s l y c z n ą  d y w e r s ją ,  l a k  ro z b ie ż n ą  w d u ­
chu  n a s z e j  e p o k i .  D o k ła d n ie  przel łum iiezYĆ ly 
lutu ..1’an T a d e u s z "  m ó w c a  n ic  m ógt.  gdyż w 
ję z y k u  I r a n c u s k i m  b r a k  o d p o w ie d n ie g o  w v n u u .  
. .m o n s ip i i r "  n ic  o d p o w ia d a ło .  , . I . c  S i o u r "  m ia ło  
w s o b ie  coś  z. czasów- ś r e d n io w ie c z a ,  i s ln iu ło  
w p ra w d z ie  s ło w o  o d p o w ie d n ie  . .m c.ss irc“ ,  a le  m e 
b y ło  o n e  z g o d n e  z d u c h e m  p o e m a t u ,  gdyż n o ­
siło  w y b i ln e  p ię ln o  ef iliki  1 7go w ie k o ,  a wiec 
n ie z g o d n e  z a k c j ą  czasu  p o M n alu  i n ie  o d p ow ia  
dajj|ee ln ib a le r o w i  n lw o r n .  M ó w ca  oa w ią z u je  
do t r a d y c j i  I w ó r c z c j  l i a n c u s k i c j .  Która  lo  w t n  
s lk ie  w y b i ! ii i r j s z c  a r c y d z ie ła  l i l e r a l u r y  przt 
t łu m a c z y ła  p ro z ą  a niew iers/.am. P r z y p o m i n a  
iż . . l l j a d a "  : O d y s s e ja  ' l l a j  u l r a c o n y  ', . . l io s k a  
k o im - d ja "  i in n e  p ię k n e  d z ie ła  z.aw-sze t łu m a  
c z o n o  p rozą .  Z r e s z lą  d o k ła d n e  p r z e t łu m a c z e n ie  
w ie rsz e m ,  n ie  odda la k  r e a l i s t y c z n ie  t r e śc i  ul 
w o n i .  B y ł y  w p r a w d z ie  ju z  p r z e k ła d y  w ie r s z o ­
w a n e  j. np. W a c ł a w a  Ciasziow la,  a le  w a r to ś ć  
leg o  p r z e k ła d u  bytu n ik ła  gd\ i w s p a n ia łą  per łę  
n a s z e j  l i t e r a t u r y  pizeolu-uz.il ( iu sz lo w l  w n u d n y  
p o em a t .

M ów ca  o d c z y l u jc  k i lk a  u r y w k ó w  sw ego  p r z e ­
k ła d u  m ię d z y  in n e m i  p i l ś ń  o /.ołnier/u lułac/u, 
k l ó r y  lm r c m  i la s e m " . . .

H u cz n e  likla.ski w y n a g r a d z a  ja s t a r a n n o s i  au- 
lo r a ,  k l ó r y  w p r z e r ią g u  k i lk u  la t  z a g łę b ia ł  się 
w l-reść i re y d z ie ła ,  ażcl ic  w ie r n ie  j e  o d d a r

S p o t e e z e ń s lw o  f r a n e u s k i c  ] io w ila ło  d z ie ło  
l .a z io  a z o g r o m n y m  e n l u z j a ;  n e m .  o czeni 
ś w ia d cz ą  b s l y  d z ię k c z y n n e  do a u lo r a  i ] i r z , c l iy l  
n e  u s lo s im k  iw a n ie  się k r y t y k ó w .  M.

łkCh dos kon a ł a .  V\ łnsc iwośc ią  rzadko 
sp ot y ka n ą  i t ru dną  do os iąg n ię c i a  jest tu 
z ad z iw ia ją ca  rozp ię t ość  d yn a m i k i ,  p o z ­
w a l a ją c a  a r t yś c i e  na  n i ezw yk le  p i ekn e  
ro zk ta da n ic  l i a rw y dź w ię k o w e j ,  od na j  
sub te ln i e j s zeg o  p i a i i i s s ima  do wi e lk ie j  
m o c y  łonu.  bez n a d u ż y w a n ia  j a s k r a w o ś ­
ci b rz m i en i a  f o r t i p j a n u  w for t i s s imo .

N a jp ię k n ie j s z ą  sp os ob no ś ć  di) w y p o ­
wiedzen ia  się swogo talentu zna laz ł  C.or 
lol w 24 p r e b id ja e h  Ch opin a ,  o raz  w c j  
I lu . ( .hdnrens  ( i o r n er  i febyss iyego .

.Nawel  dość  b a n a l n a  R a p o s d ja  2-ga 
I is :ta j m l r a k l o w a n a  by ła  z p o m in i ę c ie m  
w \ j a s k r a w i e n i a  j e j  e f ,!k c i a r s k o - w ir t u o -  
zowskic l i  e l e k t ó w  S t r a c i ł a  ona  przez  to 
s w ó j  właś c iw y  c h a r a k t e r  p a te ly ez n o -b r a  
worowy,  a le  w o g ó ln e m  u j ęc iu  dała o- 
b raz  dźyyiękow y o c h a r a k t e r z e  szlachc l  
nyin.

W osołi ie Al l r cd a  Cor to t  wi lef i sc ,  m e  
Umiani  miidi  s p os ob no ś ć  po zna nia  nietyl  
ko świel.n^go vyirtuo7.a-])ianisl\ lecz i 
ożyw hm ego s/.czytneini  ide a ła mi  a r h
sly A. W .

 ̂ *  *

T e g o ro c z n a  i nn ug nr ae ja  P o r a n k o w  
S ym fu ui r  znycl i  W i le ń s k ie  j O rk ie s t r y  
S y m f o n i c z n e j  odhyła  się v\ Sal i  T e a t r u

m u zy cz n e go  . . L u l n i a " .  P u b l i cz n oś ć  la 
wiła się b a r d z o  l icznie.  Ryto to vv\ni- 
k iem  zarowmo zamlcre .^owama się  twór  
czośc i ą  p o p u la rn e g o  ko m p o / y l o ra ,  Ićd 
warda  C i i eg a ,  k t ó re g o  o t w o r o m  k o n c e r t  
był  po św ię c on y ,  j a k  z ap e w ne  i n i eby wa 
li n i s k i c h  cen b i l e tów,  na P o r a n k i  s y m  
fon icz ne  wyz naczony  cli.  Zw łaszcza  wy  
o i c e  p o c i e s z a ją c y m  objayyem b y ła  —  
obok -' lałycli  b y w a l c ó w  k o n c e r t o w y c h  
■ -  ob ec noś ć  d u że j  i lości  młodz ieży .

Z u t w or ów  Gr iega .  R g o  mis t rza  m a ­
łe j  ł o r m y ,  Wi l .  O rk i es l ra  S y m f o n i c z n a  
pod d y r e k c j ą  p. Ad a m a W y l c ż y ń sk i e g o  
gra ła  n a j c e l n ie j s z e  dzie ła :  wi ęc  ob ie  Sui  
ly , , P e e r - G y n t ‘. uw e r t ur ę  . . J e s io n ią " .  
I ul ice no r w e s k ie  w y ją te k  z. suity- Si 

g u r d - J o r s a l t a r " .  W y k o n a n i e  s ia ło  na wy­
s ok im  poz iomie ,  z d o b y w a ją c  szczere  i 
zas łużone  wyrazy uzn ania .

W y k o n a w c z y n i ą  p ieśn i  b y ła  Znf ja  
Ror tk iewdcz-Wy leży óska .  w y d o b y w a j ą c  
z !vch  m a ł y c h  kle jnocików-  pe łn ię  l i r y z ­
mu i naslroi()W’os" i  \k(>mpanjo\vał  b a r  
dzo s p ra w ni e  S, Gliones.

T a k  u d a n e  ro zp oc zę c ie  cv k h i  P o r a ń  
ków Symfoniczny-ch .  m a j ą c y c h  o d b y w a ć  
się  co  dwa ly-godme, wróży ty m  k o. U cer  
tom s la łe  po wodzenie .  Zas te j iea,
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W c z o r a j  ba wi ła  w W ilnie wy c ieczka  
zb ioro wa  w o je w ó d z l w a  n o w o g ro d z k o  
gó, p o w r a c a j ą c a  z ( idyni .  Hyla 10 Irzecia  
i/ęG'- wyc ie czk i  wo jewó dzl  w w i l eń s k ie ­
go, now og ro d zk ie g o  i b ia łos toc k i eg o .  kló 
rfi w c iągu cz te re ch  dni  zwiedza ła  W a r ­
s zawę  i G t l M i i ę .  W drodze  pow ro ln e j  
część  b ia ł o s to c k a  z a t rz y m a ła  Gę  w swo 
j e m  wojew odzt wie;  częśi  wiieiWk i roz ­
wiąza ła  się w W dnie n a to mi as t  część  
no w ogr ód zk a  zwiedzi ła  w c z o r a j  Wi lno .

W yc ie cz ka  ogólna  —  wo jew.  w Heń 
,k iego i now og ró d zk ie go  —  udata  się w 

podróż w dniu 4 go b.  m.,  z a b i e r a j ą c  w 
drodze  w y c i e c z k o w i cz ó w  z b i a ł o s t o c k a  
go. Og ółem  w y j e c h a ło  HHiO osób  —  w 
li m 305  > nowog ró dz kie go ,  oko ło  .'>90 z 
w ik ii.->kicg0 i oko ło  0 8 0  z l>iałostocku'go.  
W . m cc / k ę  zo r g an iz o w ał  s p e c j a l n y  korni  
teł przy  p o m o c y  władz pow iaiow vch i 
g m i n n y ch ,  kosz t  udziału od osoby  w y  
nosi ł  0 .50  zł., p r/yczcm 1.50 groszy p ł a ­
ci! Komitet resztę  zaś 1. j. 5 z ło tyc h  a lbo  
b io rą c y  udział  w w\ c ieczce  a lbo  znowu 
władze p o w ia to w e  luli w o je w ó d z k i e  w ra 
/!<• iiir zaino.  ności  w y c i e cz ko w ic za ,  (ad 
wy c ieczk i  była  W a r s z a w a  i ( a l y n i a  —  
Crlem o r g a n iz a to ró w  by ło  p o ka zan ie  
m i e s z k a ń c o m  zap ad ły ch  wsi  mis/ych 
ziem w k I u o ś c i  i potęgi  Pol sk i  w s łc i tcy 
P a ń s tw a  i w p o rc ie  po l sk im.

W w \ ciocz-ce mógł  wziąć  udział  każ 
(ty zn any  na l e ren ie  swe j  wsi lub gm in y  
$ p r a c y  spo łe czn e j .  W y b i e r a n o  przeważ  
nie wsie n a j b a r d z i e j  odd a lo ne  od w i ę k ­
szych  ośrodkowe W len po'sć»b sk om p le  
towaną  w yc ie czk ę  powi ez i ono  do W a r  
sza wy i Gdyni .

Kor/ \s ta ją c  z p o b y tu  wye iee/kow i 
c. ów w Wi ln ie ,  pr/t p ro wa d zi ł em  z nimi  
s/ereg roz mów .

P O L S K A  S IL N A , D l / A  
i S P U A W II O L I W A .

Na p lacu k a l e d r a l n y m  rol i iono wsprd 
ne zd ję c i e  Pr/a szło trzysta  osób  u s t a ­
wiało nę  juzet l  o b j e k t y w i m  ap ar a t u  f o ­
to gra f i cznego .  O j iask i  na rę k a c h  w s k a ­
zywały  z j a k i e g o  po wia tu  po ch od zą  gru 
p> wyc iecz kow iczó w A więc z p o w i a t u  
l a ra n o w i c k ie g o .  J idzkiego,  now ogrodz  
kiego,  s lo łpeck i ego .  . S ł o ni m s k i e g o ,  w oł o -  
zyi .skiego,  n i eśw iesk iego  i szczuęzyń-  
s k iego  —  p o  25 do 35  osob  z każdego.  
P od ch od zę  do j ed ne g o  ze s ta te cz ny c h  
w i e j s k i c h  gospo dar zy  i pytatn

Duże k aw  il Pol sk i  zwiedzi l i  j i ano-
w ie?

O, duży —  ja  naw et  i nie i m  ślał. 
/<■ Polska l ak a  duża

Chyba  po raz p ierwszy jezd/ił  pan 
tak dali  ko?

—  V pewnie ,  ja p ie rwszy raz i do 
W dna p r z y j e c h a ł

—  Iłył pan w W ar s za w ie ,  w Gdyfci. . .  
widział  pan po l sk ie  morze .

T . ik panie ,  powi em po prostu nie 
lny . la ł  ja nigdy że Po l sk a  taka duża.  
l aka  si lna i t aka spr aw ied l iwa ,  . lak ł eraz 
wiem na co  po datk i  płacę,  a to, co  na m 
m ó w ią  n iek tórzy .  •>< meapraw led-liwie 
p ien iądze  w y d a j ą  w rządzie  —  lo nu 
pr aw da  |)o kośc io ła  pó jd ę  i przy sięgnę.

K n i lo w a  w o d w ie d / i i ia d i  u 1 0 0 - l r t n ic j
s t a r u s z k i

że lo n i ep raw da .  Ot co!  — s iwe  oczy iii 
l e r l o k u lo ra  popatrzyły na mnie  tai z a ­
czepni !  j a k b y m  byt  właśn ie  tym który 
rząd krzywd/i .

B Y Ł  W W A B S Z A W I l  I W GDYNI.

Opoyy iedź yy ięc pan,  gdzie pa i  był.
—  B y l i ś m y  yy W a r s z a w i e  J e ź d z i l i ś ­

my l a m  w s a m o c h o d a c h .  Widz ie l iśmy 
lam taki  duży duży dom. . .  zam ek .  Pan 
Prezy de nt  wyszedł  do nas. . .

( io.spodaiz op ow ie dz i a ł  o Swoich yyra 
żen iach .  N a j w i ę c e j  o d o b r y m  ob iedz ie  yy 
3C pułku yv W  irszayyie. o grobie  Nie- 
znanego  Żołnierza  (syn gospodarza  zgi 
nął  na wojnie). ,  o wspania ł irm n o cn y m  
poch odz ie  do Belyyederu i dużym p o l ­
skim porc ie ,  c o  przyb ra ło  yy j e go  p a ­
mięc i  kształ t  o g r o m n y c h  domóyy d u ­
żych okręloyy i i m p o n u ją c y c h  maszyn  
(urządzen ia  porloyye).  Urnys lowosć  g o ­
s pod arza  jest przyt łoc zo na  o g r o m e m  
y/rażeń W p sy ch ice  j e go  dokony yvuje 
de j a k a ś  prz e m ia na .  Nie s?podziewaf  sic 
— i0 i cze j  m yś la ł  —  in ac z e j  'był uspo-  
so l i ion '  pirzez agrtfrłorcrw i m a lk on lc n-

Trzy-i tu delegalóyy,  z łożony ch  z przo  
doyynikóyjr wsi  wsz ys tk i ch  po wia tów No 
yy eg ro d c zy z ny  prz ybyło  w c z o r a j  do na 
s/ej  r e d a k c j i ,  by złożyć w yr az y  uznania  
i po dz ięk o wa ni a  za z a j m o w a n e  przez na 
.sz( p i sm o s lanoyyisko yy sprayyach wło- 
sciai isk icli.

Mili  gośc i e  /gromadzi l i  się yy sali  re- 
ual  '■yjnej .  gdzie j ed en  z .przewodników 
i le legac j i  wygłos i ł  przemóyyienie .  podno 
s/ąc zasługi  naszego p i s m a  w obron ie  
sprayy d ro bn eg o  ro ln i ka .  . .Przybyl iśmy 
tu —  za ko ńc zy ł  s w o je  przemóyyicnu 
ab y  /łożyć yy imien iu ca łego  ludu w i e j ­
sk iego*  No w ogródozyzny  wy ra zy  podzii;  
koyyania i uzn ani a  Knr je ro wi "  za g łę ­
b ok ie  odczuc ie  sprayy ludu wie j sk ie g o  i 
s ta lą  ob ro n ę  j e g o  in teresów.  Niech yyięc 
tu. yv s iedzibie  naszego  k o c h a n e g o  pis 
ma .  yy mi e j s cu  gdzie p r a c u j  \ nasi  pi/o 
jo c i c l e  gdzie e or a n a  wych odz i  yy śyyial

U Z W f  kP A T’,. U  \lonli-mji  k r ó lc w s k i i - j  od 
liylo się /.iduiinii d/.irnnikar/.Y z;i_nr:t 11 ie?.nyc11 i 
włoski-rfi. nu klóron i  z n a n y  d n m i u t u r c  P ir i i i i i lr l  
lo iid/.ii-lit w y ja sn i i -n  Mil U-niat rn z p o cz y n a .k jceg n  
się mi K np ilo l i )  4 go m n -d zy n iw u lo w i-g o  z jazd u  
im. V n lly  T i-p o ro c z n y  z jazd  p o ś w ię co n y  P ędzie  
z a ^ a d n icn i i i  Iciiluu, p rz y cz c m  z. k ażd eg o  krupi  
zupro-.szi ni zosluli  wyiii ln i  przi-dsl iw ic ic ic  świu

lo\y. A teraz ca ły  len pog ląd  ru ną ł  Po l  
ska  ukazał ; )  się yy in ne j  s/ac.e :  zbladły 
sprawy w ie j sk ie  g m i a n e  —  zm ala ły  dzi 
yynie dom y po l i l i sk ięgo mias tecz ka .

—  l a k  p a n i e ,  l i y ł i - m  yy W a r s z a w i e  

i yv ( i d y n i  z a k o ń c z y  ł s l a r o y y i n a  s w o j a  

o p o y y  i e ś ć .

W  B A / I M  A NA Mil  .1 SCI .

Kieroyynikiem wyciec/, ki nowogrodz 
k i ej  je.sl p. Grzegorz L n g m a n  Prosz ę  go 
o udzielenie  m l o r n r a c y j  o sk ładz ie  w y ­
c iel  z ki.

—  N';i 3 0 0  osób  jest  tylko dwudziestu 
dwuel i  in te l igentów,  j a k  ins i ru k lo rzy  r-d 
ni, insi ru k lo rz y  młodzieżoyyi  i I. p. Resz 
la lo ro lni cy,  po s ia da cze  k d k u  luli tst Ik li 

nas lu hel  laroyy ych  g os po da r - tw .  Ni"? 
ulega wątp l iwośc i ,  że wi ększość  z po- 
s iód nieb ,  j eżel i  nie wszyscy, nic- by Idę' 
w s lani i  yy c iągu ca łeg o  Swego życia zwi 
d/ić ani  W a r s z a w y  ani  Gdyni .  Są dziś 
zaChwy'C4tti. pełni  wrażeń  i rw ą  się do 
domóyy, bo  mają CO op o w i a d a ć  o y, leikoś 
ci  i bogaclyyie swego k r a j u .  Grupa  yvo 
jew. noyvogródzki i ‘go ma *v solne  przed

ula g łoszenia  p i ęk n y ch  zasad dcmol,  ra 
‘ yc/.UYch . . h u r j e r "  d ; inem mi będz ie  
yyraz z tu o b e c n y m i  r e p r e z e n ta n ta m i  lud 
m ś c i  noyvogród/k ie j  wznieść okrzyk  

K u r j e r  W i le ń s k i '  i nasz K u r i e r  W ileń 
s k o  Noyyogiód/ki "  n iech  ży ją .  Niech 
ży ją  róyynież i szczęśliyyie nada l  dlii do 
hra natszogo p r a c u j ą  yv.szy.scy współpra  
c o w n ic y  . . K u r j e r a 1'. Ok rz y k i  po l rz yk ro i  
/ (  siaty- p o d c h w y c o n e  pi'ze z ob ec ny ch .

W  imien iu  re d ak c j i  przcmóyyd do 
z g ro m a d z o n y c h  yv za s le ps lw ie  n ieobce  
nego i)od<nvczas re da kto ra  nac ze lne go  l>. 
•łiirkieyyiez, d z ię ku j ;p ‘ z.i mi łą  yvizyłę i 
Słowa uznania  dla s tanoyyiska i pracy* re 
di ikcj i .

Po pr z e m ó w i en i u  p. Hanusa ,  instru 
k lora  ośyyialy po/aszko lm- j  yy Szczt i czy 
nie.  róyynież. yyyrażającem uzn anie  dla 
naszego p i s ma ,  zebran i  /wLtdziJi z a k ł a ­
dy gr; i l i e/ne naszego  yyydawnict  wa.

In Icu tiu lin -eo .  7 P olsk i  zupiiis/.onc) sckiclur/.u  
o<-o o t;i I u <*o() A k i id cm p  k i l c i i i l i i i y  .l i i l juszii  Ku- 
ilei) Bu ii( lrov skieŁjo i dyn-, yn io idu S z y lin n m i.  
I )yr  SzyTniaii  S|)owodu potni so/.oiiu tęulr l i ł i iogb  
do J i z y i m i  iiio pi z; jodzie

D clocuoi yvy3*f)Azi| re fo rn ly  o s y lu u o p  l iu l r o w  
u Uużdyni knęp.i. Kudoii-Pundi-Hiy.oki w y g ji i ł i
roioPiil p. I T o u lr  w P o U r e  u p u n s lw o 4’

stayyieieli  25 0 - c i u  ośrodkóyy wie j sk i ch .
- -  J u k  reagoyy.ili  yy drodze-, podc/as 

zwiedz j inia?
— - l>vtem śyyiadkiem momentóyy nu 

p ra w d ę  yy/ruszających.  .Naprzykład pe 
yyien s tarus/ek r idnik yyie-jsl i. yy Gdy 
ni, patrząc na nort  i robrze,  poyyiedziai  

Na teraz to i u m rze ć  m o gę  sp ok o jn ie ,  
yyidziałem yys/y s tk o  co uu syyiecie jest  
n a j p i ę k n i e j s z e 1*. Inn y  ob yw ate l  młodszy 
t łuma c zy ł  swo im k o le go m  przez ca łą  
drogę poyyrolną,  że na Uckie yyłaśnic. yyi I 
kie r/.eczy j a k  pf f i j  i okręty idą poda lk -  
p ła c on e  przez ni cl i  i że ł eraz dopiero  
yvie d laczego  yvogóle płac i  podatk i .  4 ' r/.( 
ci zaś na zapy tanie  co sądzi  o Gdyni  i 
morzu  po l sk iem odrzekł  „T o  druga I*in 
ska .  bardzo  duża.  k l ó r e j  nie zna łem '.

7 0  fm iOG. n j i : b y l o  \y  \y i l .m i „

T r a f i ł e m ; d o  grupy s z cz uc zy ńs k ie j  yy 
cliyy iii ape lu .  Zajrzt łŁ- iń pr/i-z ra m i ę  kie 
r-)yvnika gruip) do spi-.ii yyycieezkoyyi 
czóyy P r z y  na/yviskach U g o r o w a ły  yv.sii.C-
— Żołudeiś.  Só t iak ińce ,  Skrzy boyyce,  ( ) r  
ła. Os trymi . .  Na m o j ą  [iroślię Liai-ownfk 
grupy  ro zk aza ł '

—  Kto jest  yy W i ln i e  po raz pieryy.s/y 
\y życiu,  podni eść  ręce  do góry

S iedemdzies ią t  pro cent  yweiec/kow. i 
c/óyy podniosło  r ę c i .

T o k  j es t  yy c a k j  yyycieczce Źbna- 
czna yvięk.,zo-,ć ii.it- liyta nigdy  yy W il- 
nie,  a t i -mhardz ie j  yy War.sziiyvie lid) 
Gdyni .

1*0111 szłem i )olem do grupy  Stołpee.  
J e d en  z uczestnikóyy jest  pr z e d m io te m  
ogó lnego podziyyu i zazdrości .

—  1’rzy mnie  z i i l rzymał  się yy W r r -  
szayyii- P a n  Prezydent ,  pop at r zy ł  na na
1 is na m e j  piersi  i poyyiedział  ..O. to z 
s a m e j  g r a n i c y " .

—- T a k  poyyiedział ,  l ak. .  —  potyyier- 
dza okiczi-nie.

A eo panu n a j h a r d z ie j  się podoba 
to yy Wars/.ayyie lub yy ( j dy n i?

—  Że l*oisk;i  jest t aka  duża i l aka 
bo ga ta .  Aha. . .  yy po rc ie  by lo  dużo okrę -  
tóyy z a gr an ic z ny ch .

A lobie  co  na jba rd z i i  j  jmdoimło  
s ię?  —  zyyrócitem się  do cl i ło[)ca z te jże 
g in py .  —  lżyłeś yy s tol icy,  yyidziałeś Z a ­
mek Mogiłę Niezmmego  Żo łn ie rza ,  ulict  
! ‘>e|yv(-der w ( idyni  yvklziu4eś port .  okr ę  
ty, morze. ,  co  lobie  n a j ł a i rd z i c j  s ię  po- 
ćjcfbało? ■

Ghłoj i ak  mi l cz a ł  i poczeryyieniał .
—  No, nie yysGdż s i ę ,  poyyiedż. co  f o ­

bie po dob a ł o  się —  z a c h ę c a n o  go.
- Ogród  zoo log iczny  yy Warszayyie. . .

—  wyszepta ł  c h ł o p a k  zażenoyynny.
—  A yv ogr odz ie?
—  Ż y ra fa .

P L O N  W Y (  r t j G Z C f .

Każdy z uczestnikóyy yyycieezki  w i e ­
zie- do dmmi  syyoje yyrnżenia. Każdy z a ­
p am ię ta ł  eo innego.  J e d n a k ż e  pr aw ie  
yvszyscy. a szczegó ln ie  ei, k tórzy  p r a c u ­
ją spo łeczn ie ,  wiozą  na te ren  syvej p r a ­
cy  ce nn ą  zd obycz :  yy.arę yv m o c a r s t w o ­
wą p o tę g ę  Pol ki i we yyłasne s i ły  1 lo 
jest  yyłaśnie |)ieknym re/.ullatem złiio- 
royyej yyycieczki  trzccl i  yyojeyy ód/t w na 
szycl i  zittm <jo Wars/ayyy i nad murze  
Pokski.  (w.)

Delegacja żydowska z Polski na żyd konfe­
rencję światową w Londynie

W  z w ią z k u  z m a j ą c ą  s ię  o d b y ć  dmia 15 p a ź ­
d z i e r n ik a  v 1). w L o n d y h i e  Ś w ia t o w ą  K o n f c m i  
c j ą  K o m i te tó w  B o j k o i o w y c l i ,  <5 K. d la  A n ty h i ­
t l e r o w s k i e j  A k c j i  ( io sp o d a ircz e j  w BtU.sce z w o ­
łał  w ty ch  d n ia c h  n a r a d y  p r z e d s t a w ic ie l i  l o k a l ­
n y c h  K ctn M clow  A n ty h i t ł c r o w s k ie l i  c e le m  iisla- 
lenia  w y ty c z n y c h  d la  d e le g a c j i  p o l s k i e j  w L o  u 
dyinie.

Na n a ra d ę  p rzy b y l i  treprezem lanci  Komitetów 
w w ię k s z y c h  o ś r o d k a c h  P o l s k i ,  L w o w a .  YYilnn.  , 
Bieh»f»osliokn, i .u b l in a  i lin.

Na z ja z d  w y ł j r a n o  d e le g a c ję ,  do  k l ó r e j  w e s z l i : 
j jp.  senało jr  K a la ł  Sze.res/owski,  inż. S lan ird aw  
S z e r e s z e w s k i ,  pos.  W . W i ś l i c k i ,  p re zes  M. M ay- 
zel , inż.  J ó z e f  Adler,  inż .  A n ton i  K ig er ,  red.  \S.♦ o

W lclk ow iez .  Z a r e z e r w o w a n o  ró w n ie ż  k i lk a  
m i e j s c  dla d e le g a tó w  K o n i i le ló w  p r o w i n c j o n a l ­
n y ch .  ( m ‘

Rad w Gujanie
l-kspcsd ,c  ja z to u m n  z. a m e r y r  ihi.skwIi nc/Ci- 

Hycli i in ż y n ie r ó w  p o w ró c i ła  po 10-inicHięcrznyni 
{ jo b y c ie  / ( b i ja n y  h o le n d e r s k ie j ,  gdzie zn a laz ła  
w głębi  k r a ju  o lb r z y m ie  p o k ła d y  ru d y  u r a n o w e j ,  
b o g a t e j  w rad. Zda-niem u c z o n y c h ,  są  tło n a j w i ę ­
ksze i n a jb o g a t s z e  p o k ła d y  r a d o w e  na św ieeie .  
O b e c n ie  ro z w a ż a n y  je s ł  p lan  z o rg a n iz o w a n ia  k >- 
n u n i ik a e j i  lo tn icz e j  m ięd zy  wyi»rzeżein O u ja i iy  
a w n ę trz e m  k r a j u  w ce lu  t r a n s p o r t o w a n ia  rad u .

CH O LEK INAZA
r i - N I E H O O E W I K I E G O

K A M I E M I E  
ZOŁCIOWE 
C H O R O B Y  
W A  T R O B Y  
A P T R E T Y Z M

M N N E - C H O  
ROBY-NA-TLE 
Z Ł E 0  • PRZE: 
M I A I m Y  • M A :  
TERO! • \AA,'V

NCWy SWIAT5 WARS7AWATEL- 9-74-96
S p rz e d a ż  w  a p te k a th  I s k ł.  a p te cznych . Ż ądać  b e z p ła tn y c h  b ro s z u r

Międzynarodowy kongres teatralny w Rzymie

„Kurjerowi Wileńskiemu*1

t a s a f t a t y

podaje siq podeszwa 2q skóry 
Q i i m o w t l  |

B E R S O N O I C M A
Co/om przód wtlgociĄ t łimnem, jesł 
m a  d o  z n i s z c z e n i a  I n i e  k o s z t u j e  
< ( r o z e j ,  n m / B l i  p o a  a i / w c  z e  s k ó r y

S K O  R A ;  G U M O W A .

BERSONOKMA
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Wiadomości gospodarcze
Torf powinien zastąpić u nas węgiel

A k c j a  go spo dar cz a  nad  po dn ie s ie n i em  
.■sianu gosfp. Ziem. P ó ł n o c n o - W s c h .  nie 
uw zględni ła  j e sz cz e  dotych cza s  m o ż l i ­
wości  wykurzy  s ian ia  t r e fu ,  j a k o  ś ro d ka  
o p a l ow e go  dla ro żn y ch  przods i ęb iors lw.  
W i le ns zc z yz na  posiada dużi pokłady  lor 
f u ;  a r t y k u ł  len jes l  b a rd z o  dobry tn srod 
k ie m  Opałowym i może  w zupełnośc i ,  
przy pe w ny ch  odpow .edn ich  urządze-  
ni f ich pa len i sk .  zmstąpriĆ węgiel .  J e d y n a  
z n a j w i ę k s z y c h  to r fowisk  w h i en ie ,  p o ­
łożona w odleg łośc i  29  k im .  od W i ln a ,  
po łąc zon ą  b ezp o śre d ni o  wę z ł em  k o l e j o ­
wy ni. m o g ł a b y  w chwi l i  o b e c n e j  przy  za 
pc‘wnien iu  j e j  zhylu dla pro dukc j i  wy 
d o b y ć  do 1 5 lys ięcy l imu trol l i  rocznie ,  
sum a la j e s l  c y t r ą  powuiżną i przy  w\ 

■dobyciu t a k i e j  i lości  to rtu może  zna leźć  
z a t r ud nie n i e  do 50 0  p r a c o w n i k ó w  J ' zy 
c z n y c b  oraz. odpo wiedni  pers one l  hm 
rowy Naturaln ie .  że w lias/.ycli s to s u n ­
k a ch  u r u c h o m i e n i e  tak ie j  p l a c ó w k i  prze1 
m y ś l o w e j  m a  n i e z m ie rn i e  wie lk ie  mil­
czenie .

( lała la s p ra w a  eahac/a się j e d n a k  o 
Kwres t j ę  zb yto  lego tor tu  N a j p o w a ż n i e j ­
szym k o n s u m e n l e m  węgla na n as zy m t ‘ 
reni i  j e s t  e l e k t r o w ni a  m i e j s k a .  P rz e j ś c i e  

opału węg lo weg o  do torlowe-go je>st 
/Wiązane1 z z a i n s ta lo w a n i e m  odpow ied- 
n i e f ó  pa len i sk a .  S]>rawa tego p . u e u i . k a  
j es l  1>. a k fu a ln a .  W bu dżec ie  e l e k t r ow ni  
m i e j s k i e j  na rok bieżący  zes ła ła  prcl imi  
no w a na  sum a na zaKi ipi cnie  nowe-go ko 
l la zapa s ow ego .  c e le m  umeiżl iwienia re>z 
v o ju  d a l s ze j  k o i i s u m c j i  ])i'ąelu e lek t rycz  
eicgei. Cał\ szereg i i r m  już  złeizy io o f e r t y  
na b u d o w ę  tego kot ła  i wszys tkie1 p r a ­
wie1 wysu nę ł y  dwie1 a l b r i i a l \ w y ,  c o  do 
urządzen ia  pa l e n i s k a :  1) pa len i sk o  do* 
spfdanin wyłącznie węgla  z ewent .  ulwo 
ra m i  eie> w rz uce n ia  drzewa.  2) P a l e u h t o  
un:  wersa lnc  —  tle* rów no rz ędn eg o  spa-  
lania z w y s o k im  w spótc/y un ik i em  spra 
wnośc i  kot ła ,  węgla,  lo r fu  i drzewa,  be/ 
prz er w w ruclui  przy  pr ze j ś c iu  z jedne 
go pa b wn  1111 drugie.  Palemisko takie oel 
powiaela ntt jży w o l n i e j s z y m  j io lr/ębom 
e le k t r ow ni  Mie j sk ie j ,  m i a n o w ic i e  czyni  
ją n ieza ieżną  od j ednego  wy łą cz n i e  opa 
łu węgla  i lo /daleka przywożonego ,  
•a tenisa wiem usuwa n iebezpiec/eństwn 
przerw \ 7. ciągłose 1 p r ac y  e le k t r ow ni  
-s po w o (tu b ra k u  ś ro d ka  op a łowego ,  ora/ 
o t w i e r a  mo ż l i wo śc i  k or z y s ta n i a  z wyżej  
w y m ie n i o n y c h  rodza jów pa l iwa  w zalet/ 
im śc i  oel k o n j u n k l u ry  cem.

TEATR NA POHULANCE
D z iś  i Jutro o go dz.  8 -e j  w i cc z .

Zwyciężyłem kryzys

Ur zą dz e ni e  pa l en i s k a  un iw ers a l ne go  
pociągnie1 za sobą zwięk sze n ie  kosz tó w 
inw' es lyey jnyeh  elo 25 ly >. zł w tern 
wchodz i  suma lit lys.  opłat  ce lnych  
za sp ro wa d ze ni e  n ie/bednych  częśc i  pa-  
h ni ska  J e s l  j e d n a k  rzeeź ą  zupełnie pra  
v, do po do bn ą  że1 władze  cemlralne1 nw 
7ględnią  znac/.eme gos j ioelarcze  tak i ego  
pa l en i ska  i zwoln ią  oel opłat celnych  
wtedy1 różnica  w k os z ta ch  wynies ie  okol  
12 lys.  zł. S u m a  la jesl s to s u nk ow o nie 
doża  lombardz ie ) .  że urządzenie  tak iego  
pa l en i ska  ela moż l iw ośc i  za s tąp ien ia  w ę ­
gla nas ze mi  l ok a ln em i  m a l e r j a ł a m i  opa-  
łowo mi  — tor fem i d rz e w e m

P o ł o ż e n ie  e l e k t r ow ni  na brzegu W i j j i  
zapewnia  j e j  mo ż l i wo ść  n a b y w a n i a  elu 
/\  eh p a r t y j  drzewya op a ło w e go  11.1 elogod 
nycl i  w a r u n k a c h ,  (lima tortu leź .jest o 
wielo niższa niż węgla.  Iffuj b a r d z i e j  że 
to r fo w ni a  w1 h i e n i e  j es l  położona  w 
odleg łości  2 9  k im .  od W i ln a  i kos/.la 
przewozu będ ą  min im alne 1 Nadwy/.ka 
kosz tów i ns ta l ow ani a  p a l e n u k a  u niw er

sa lnego  preelko s ię  wi ęc  z a m o r t y z u j e  1 

Magi s t ra t  s/koel ż ad ny ch  nie  ponies ie ,  
wpłyn ie  to n a to mi as t  na  ożyw ien ie  pe 
wno j  gałęzi  pr ze my s ł u  o p a r te j  na lokal  
Hyiii s ur ow cu  i na m i e j s c o w e j  m a s o w e j  
roboc iźn ie1.

Opró cz  mo m en tó w  g o s p o d a r c z y c h  
p r z e m a w i a j ą  za przysh»(>wa*iieTi} pa len i  
ska kot ła  e l e k t ro wn i  elo opa łu tor lo we -  
go l akże  względy s t ra te g i c zn o- w o j sk o  
we.  W i ln o .  k tó re  j e s t  po łożone  w odle ­
głości  8 0 0  k i lometrów od ba zy  węgł owe j  
p . .w inn o  s i ę  z a a s e k u ro w a c .  b y  na wszel-  
ki w yp ade k  mogło  swą e le k t ro w ni ę  m i e j  
ską,  m a j ą c ą  c h a r a k t e r  uż yt ecznośc i  p u ­
b l i c z n e j  Opalać  o p a łe m  m i e j s c o w y m .

Nowowybrany Ma g is t ra l ,  k tó ry  prze 
szedł  pod h as łe m  odrodzenia  gospodar -  
czego  n a p e w n o  tą sp ra w ą  się z a i n te r e ­
su je  i nie elopuści  elo tego.  by  nasze  b o ­
gac tw a  n a tu r a l n e  się  m a r n o w a ł y  i l e ża ­
ły bezużyteczn ie ,  w t e rh .  kiech w yd a j e  
n !v setki  tys ięcy  zł. na sprowaelzenio 
e'pału z ilijivc.il teremów. E . Sosu.

Wstrzymanie agzekucyi rolniczych 
będzie przedłużone

N a d m ie r n a  p o d a i  zl>oiża av <o‘k r c s i e  p o ż n iw ­
n ym  s p o w o d o w a ła  w k o n s e k w e n c j i  z a p e łn ie n ie  

m a g a z y n ó w  a p a r a t u  i n t e r w e n c y jn e g o  p r z y  b a r ­

d z o  s ła b y c h  m o ż l iw o ś e ia e t i  e k s p o r t o w y c h .  W' 

z w ią z k u  z tein a k t u a l n ą  s t a j e  .się s p r a w a  w s trz y  

m a n ia  p o d a ż y  zboża  w  ta k im  s t o p n iu ,  w  ja k im  
. t o  jest m o ż l iw e .  R o l n i c y  p o w in n i  za w s z e lk ą  
ce n ę  z a p r z e s t a ć  w y z b y w a n ia  s ię  p o s ia d a n y c h  
z a p a d ó w  zbóż ,  a b y  n ie  d o p u ś c ić  do u j e m n y c h  
sk u t k ó w  w  d a lsz y m  c ią g u  t r w a j ą c e j  n a d m i e r n e j  

p od aży ,  . lest  b o w ie m  rze czą  p e w n ą ,  iż a r t y k u ły

z b o ż o w e  p o d r o ż e j ą ,  p o n ie w a ż  u r o d z a j  w tym 
ro k u  n ie  dop isa ł .

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y  o b o w i ą z u j ą c y  o b e c n ie  
ok ó ln ik  Min.  S k arb u  w  s p r a w ie  w s tr z y m a n ia  
k r o k ó w  e g z e k u c y jn y c h  w s to su n k u  <h> w ł a ś c i ­
cieli i d z ie rż a w có w  go.spr darstw r o l n y c h ,  o b o ­
w i ą z u ją c y  od 15 w r z e śn ia  dr> 15 paźd ziern ik a  

r. b. będzie p rzed łu żo n y  na je d e n  m ie s ią c  dalszy  

by  w ten -sposób w p ły n ą ć  n a  z m n i e j s z e n i e  p o ­

da ż\ z b ó ż  w c h w i l i  o b e c n e j .  (es)

Sporządzanie inwentarzy przez kupców 
rejestrowych

W* m y śl  r o z p o r z ą d z e n ia  m in is t r a  ■sprawiedli­
w o śc i  z dn .  1 l ip ea  r. 1>. o  r e je s t r z e  h a n d lo w y m  
(l)z .  I ' .  U. P. Nr. 50  poz.  5 1 1 1 k u p c y  r e j  es  tu* o w i 
o b o w ią z a n i  są c o r o c z n i e  po u p ły w ie  troku otrro- 
lo w e g o  p r z e d s t a w ić  są d ow i r e je s t r o w e m u  o p r ó c z  
b i la n s u  ta k ż e  i in w e n ta r z ,  s p o r z ą d z o n y  pod k o - '  
n ie ć  r e k u  o b r o t o w e g o .  P o n ie w a ż  ro z p o r z ą d z e n ie  
p o w y ższe  n ie  w y m ie n ia  d o k ła d n ie ,  c o  inwTe n t a r z  
len  p o w in ie n  o b e j m o w a ć ,  z a c h o d z i  p r z y p u s z c z e ­
nie ,  iż o p r ó c z  g o t ó w k i ,  w e k s l i ,  to w a r ó w ,  p a p i e ­
r ó w  w a r t o ś c io w y c h ,  w ie r z y le t n o ś e i .  długów' i td. 
m a j ą  b y ć  c o r o c z n i e  s z c z e g ó ło w o  w y m ie n io n e  
t a k ż e  i t a k i e  -sk ładnik i  m a ją t k o w e ,  j a k  g r u n ty ,  
b u d y n k i ,  m a s z y n y ,  ś r o d k i  tr a n s p o r to w o ,  n a r z ę ­
d zia  p ra  e r ,  r u c h o m o ś c i ,  p r a w a ,  k o n c e s je ,  p a t e n ­
ty ,  l i c e n c j e  i in n e  o b je k t y .  n ie w ą t p l iw ie  tr u d n e  
<L> sz e z e g ó ło w e g o  i d o k ła d n e g o  w y c e n ie n ia  i 
s t w a r z a j ą c e  p e w n e  K łopoty  p rz y  e o r o c z n e m  ich  
sp isy  w a n iu .

K o m e n t a t o r z y  p r a w a  h a n d lo w e g o  d o t y c h c z a s  
w’o g ó le  n ie  w y p o w ie d z ie l i  się  w  p o w y ż s z e j  k w e ­
st ji. S a m o r z ą d  g o s p o d a r c z y  u zn a jąc ,  j e d n a k ,  iż 
w in t e r e s ie  o b c ią ż e n ia  k u p ców  r e je s t r o w a n y c h  
u n ik a ć  n a le ż y  n a d m i e r n y c h  p ra c ,  z w ią z a n y c h  
ze s p o r z ą d z a n ie m  in w e n ta r z a ,  w y p o w ie d z ia ł  się 
za u z n a n ie m  z a s a d y ,  iż  c o r o c z n i e  s p o r z ą d z a n y

in w e n t a r z  Avinien u j a w n i a ć  ty lk o  z m ia n y ,  k t ó r e  
z a sz ły  w  s t a n ie  m a ją t k o w y m  w c ią g u  r o k u  o p e ­
r a c y j n e g o  —  o  i le  id z ie  zaś  o m a j ą t e k  s t a ły ,  
k t ó r y  n ie  uległ o w y m  z m ia n o m  —  w y s t a r c z v ć  
w in n o  p o w o ła n ie  s ię  iu* su m y  o g ó l n e  z a w a r t e  
w b i la n s ie  o t w a r c ia .

Wzrost oszczędności 
w P. K. 0.

Wic w r z e śn iu  w k ł a f j ,  ‘o s z c z ę d n o ś c io w e ,  j a k  
ró w n ie ż  l i cz b a  o s z c z ę d z a j ą c y c h  w y k a z u j ą  dal 
szy  p o w a ż n y  w zrost

W k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c io w o  w z r o s ty  o  9.220.92(5 
y.i o s i ą g a j ą c  n a  d/.ieri .-10.IX  1934 ro k u  stan  
5 5 0 .921 .724  zł., łą c z n io  vnś z w k ła d a m i  p o c h o -  
d z ą c e m i  z w a l o r y z a c j i  d a w n y c h  w k ła d ó w  m u r ­
k o w y c h  :>7.).011.894 y.L

. I c d u o cz c ś n ic  zi wz.rootcm w k ła d ó w  osz cz ęd  
i lo ś c io w y c h  w / r o s ła  w ty m  c z a s ie  i l i cz b a  o s z ­
c z ę d z a j ą c y c h  w 1* K. O. W  c ią g u  w r z e ś n ia  b. r. 
r .  K. O. w y d ała  3 2 .2 2 6  n o w y c h  k .d ężę czcn  o s z ­
c z ę d n o ś c io w y c h  o s ią t ia ją c  n a  d z ie ń  HO.IX 19.44 r. 
l icz b ę  1..4H7.1H8 k s ią ż ę cz o k ,  ł ą c z n ie  zaś  z k s i ą ­
ż e c z k a m i  p o c h o d z ą c c m i  z w a l o r y z a c j i  1.307 ÓS9 
k s ią ż e cz e k .

Zamiast potanieć —  
podrożało...

M iłą ,  d a w n o  o c z e k i w a n ą  w ia d o m o ś ć ,  p r z y ­
n io s ło  m i n i s t e r s t w o  łP .  i T . .  że z d n ie m  l . X  b .  r. 
o b n iż o n e  z o sta ły  t a r y f y  p o c z t e w e ,  m. in. i za  

r o z m o w y  te le fo n ic z n e .
W  p r a k t y c e  j e d n a k  s p r a w a  t a  p r z e d s t a w ia  

s ię  n ie c o  i n a c z e j  W  N o w o g ró d k u  r o z m o w a  t e l e ­

f o n ic z n a  z n ie k t ó r e m i  m i e i s c o w o ś e i a m i  k o s z t u j e  

dziś o  5 0 0  rz e sz ło  p r o c .  w ię c e j .  Na p rz y k ła d  

r o z m o w a  ze Z d z ię e io łe m  k o s z t o w a ła  do l . X  

50  gr . j e d n o s t k a  -— d z iś  k o s z t u j e  1.00 zł., roz  

m o w a  z N o w o g r ó d k ie m  k o s z t o w a ła  50 gr .  —  

dziś  5 0  gr .

Z a p y t a n y  p rz e z  n a s  w  t e j  s p r a w ie  U rząd  
P o c z t o w y  w y ja ś n i ł ,  źe o b e c n ie  p o w ia t  p o d z ie lo ­

ny z o s ta ł  n a  k a t e g o r j r ,  i im  d a ls z a  je s t  o d le g ­
łość  od N o w o g r ó d k a ,  tein w i ę c e j  s ię  p ła c i ,  w ó w ­
cz a s  gdy p o p r z e d n io  r o z m o w a  z e  w s z y s tk ie m i  
m i e j s c o w o ś c i a m i  n a  t e r e n i e  p o w ia t u  w y n o s i ła  
ty lk o  30  gr .

Od l . X  r o z m o w a  te l e f o n i c z n a  z m i e j s c o w o ś ­
c ią  o d le g łą  o  10 k im .  k o s z t u je  20  gr ., d o  15  kim. 
30  gr.,, d o  20  k l in .  —  40  gr . i t. d.

W  tym w ię c  w y p a d k u  ta r y f a  z o s ta ła  nic 
z m n ie js z o n a  lecz z w ię k s z o n a .

Giełda warszawska
W A R S Z A W A  fPat.| W a l u t y :  B e r l i n  214— 21 2  

I,on<lyn 25 .98— 25.72 .  K a b e l  5 .2 óĆa— 5.2 8 3/,—  
5.22*/,. 1> i rv ż  811 M k -śM jO i  8 z w a  je n r p .  173 0 5 —  
172.19.  \  ,

D o la r  5 JM. D o la r  z loty  8.91.
R u n  za j>i:irki . .38 .  za dzii -siątki  4 .59 .

Przemyt wzrasta
O s t a tn io  u k a z a ły  s ię  na (rynku w i le ń s k im  

w ie lk ie  i lo śc i  t o w a r ó w  k o l o n i a ln y c h ,  j a k  p ie p ­
rzu ,  w a nil  j i ,  so l i  c y t r o n o w e j  i t. p. p r z e m y c a ­

n y c h  z, L i tw y .  T o w a r y  te są  c z ę ś c i o w o  z b y w a n e  

n a  r y n k u  t u t e j s z y m ,  c z ę ś c io w o  z a ś  z -osta ją  w y ­

sy łam - dn  w o je w ó d z tw  c e n t r a l n y c h .  P r z e m y t  

ten  o d b i ł  się b a r d z o  u j e m n i e  n a  s y t u a c j i  i m p o r ­
te r ó w  ty c h  a r t y k u ł ó w  o r a z  k r a j o w e g o  p r z e m y ­

słu  soli  c y t r y n o w e j .  T o w a r  p r z e m y c a n y  je s t  

s p r z e d a w a n y  p o  c e n ie  n iż s z e j  n iż  k o s z t a  w ła s n e  
h u r t o w n ik a ,  n a b y w a j ą c e g o  te to w a r y  ze ź ró d ła  
leg a ln e g o .

W ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e ,  s k a r b o w e  i K O P

p o w in n y  tą s p r a w ą  się  z a i n t e r e s o w a ć  i t ę p ić  
z c a łą  s u r o w o ś c i ą  ten p r o c e d e r ,  p r z y n o s z ą c y  

w i e lk ie  s z k o d y  s k a r b u  p a ń s t w a  i  r u j n u j ą c y  n a -  

szą  g o s p o d a r k ę ,  o ra z  w p ły w a j ą c y  u j e m n i e  na 
k s z t a ł t o w a n i e  się n a s z e g o  b i l a n s u  p ła tn ic z e g o .

(M)._ i

Teatr muzyczny .LUTNIA"
Wyatępy J a n in y  K u lc zy ck ie ]

D z i ś  po c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

C Y R K Ó W K A
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

P rz e k ła d  autoryzowany z angielskiego

P o n t  Ue B ec zutmwj ł  4\ j iułalni  Irzyd/iości  ><“- 
kinii i .  W  cu i ru  m in u t y  w r ę k a c h  wszys tk i ch  mę/czyn 
ruzlj łś ł>T « łbo  zapaJ-ki, a lbo  zapa lnic/k!  i w ]>okuju 
' roł) i łn 1' i (.‘ zuj i c łnię  j a s no .  Oczy gośc i  z\vn'x-.iły >ię na 
J ł e n r ę k a .  st-ojęce^o w d rzwiac l i  z m z p n s l a r l c in i  r ę k a ­
m i  j a k b y  na sfcruży we j śc ia .

PrO' '<! ])(>znslać na sw o ic h  mie j s c ac ł i ,  —  rzekł  
gosp oda rz .

( Jn p ierws/j  zapalił zapałkę- i z a u w a ż s ł  z n i k n i ę ­

c i e  cennego,  waz on u  Zro/iuniaw.sz\ co  , ię  s ia ło,  s k o ­
cz y ł  ku dr/wiom i /. s łoni !  j e  soba.  W iedział ,  /<• przez 
drugi<‘ drzwi  prowad/aoe  do s łu ż bo w e j  częśc i  domu.  
n ik t  n ie  mó gł  prze j ś ć ,  n i c  bę d ąc  w id z ia nym .

Wszedł  slarsz\ lo k a j ,  a za nim d w a j  młods i  ze 
św i e c a m i  w rę k ac h

•—  Czy k i o  przebieg ]  ko ł o  W a s ?  —  zapyta ł  os tro

U e n r y k .
—  Nie, p ro sz ę  pana .
— ■ ( ’.o się s ia ło  ze .świat ł em?

—  T e l e f o n o w a ł e m  do e lek l r ówn i .  Zar az  będzie  

świłitio.
W  c z ó ł n e m  podn iec en iu  m k l  do te j  ch w i l i  nie m i 

uw aż ył  zn i kn ięc ia  wazonu  M m g a .  opróc z  H e nr y k a .  
( idv to wa rzy s t w o  zas iad ło  do stołu,  p iękny  ok az  slm- 
r o ż e l n e j  p o rc e l an y  był p rze d mi ote m ogó lne go  po dz i ­
wu

Nagle,  zapłonęły'  s p o w r o l e m  wszys tk ie  Świsł ła  
i - p ier s i  z .gromadzonycl i  wyrwaił  ię j e d n o g ł o ś n y . m i ­
m o w o l n y  ok r z y k  H enryk s ia ł  w  da l szym c iągu koło 
drzwi .  B y ł  ba rd z o  b lady .  Ro zp r a w a  i  Merie l  i k radz ież  

w a zo n u  wwirąci ły  go z r ó w no w a g i ,  w s topniu,  j a k i e g o  
j e s zc ze  n ie  doświadczy ł .

—  Nie wiem.  czy k io  pozwol i ł  sob ie  na  l ak i  żarł .  
a le  w Chwili ,  gdy zrob i ło  się c i e m n o ,  k łoś  zab ra ł  ze 
s io łu wazon  Minga - o z n a j m i ł  głośno.

Oczy o b e c n y c h  ł i c row ały  s ię  na  siół .

Henryk' c iąg le  j e sz cze  pod w r a ż e n i e m  że k l os  
z n iego  za żar tował ,  czekał  na odpowiedź Ale nikt  się 

nie odezwał .

T e n  wazon  mo że  się ł a two  zh„  B y ł a b y  to 

wielka  i/koda.  bo drugiego  lak iego  n iem a  na swiec ie .

T w a r z e  nn-żc/szn wyra ża ły  mi l cz ące  zdumien ie  

i oburzenie .

P o  d łuższe j  c i szy  w s ia ł  s iwowłosy o f i c e r  i  rzek ł  
energiczny  m ł o n e m ,  właściwy m swemu zawodowi .

—  U w a ża m ,  że p o w i n n iś m y  w s zys cy  się po dda ć  
rewiz j i  osob i s te j .

J e d n a  z p a ń  ro z eś m i a ła  -się.
—  Gdzieby  m o żn a  s c h o w a ć  lak i  duży prz ed mi ot  

—  zapyta ła .
Tóliłfeta je j  l edwie wy-darcza ła  na  o k r y c ie  j e j  s:s 

me j .  Rozleg ły  się śmi ech y .
W  tak i m razie,  według  wsze lk iego prawTdopodo-  

hieńs twa.  ło t r  uc ie ka  do Paiwża.  Mowi  po f r a n c u s k u  
tak  sa mo  bieglt  j a k  po ang iel sku ,  j es t  pć»ł -Francuzem. . .  
H en ryk  pow/iął  b ły s k a w i cz n e  po s lanowien ie  udania  się 

do Pary/a .  w nadziei  t raf i enia  na  trop zbiega.
Poszedł  powiedz.eć  o swoim zam ia rze  Meriel  

( ' .heiał zaraz  w nocy j echać  do Lo nd y nu  i zdążyć  na e k ­
spres  por towy.

—  Nic nie zrobi sz  —  rz ek ła  Meriel .  —  Zostaw'  l e ­
piej  ca łą  pr aw e  po l i c j i  J a k i m  sposobem /najdziesz w 
P a ry żu  człowieka,  k tó ry  nnpew no rwie we j dz ie  ci  w 
oczy'.

—  J e s t  pewne  prawd opo dob ieńs tw o ,  że go zmęjdą.  
Zn am  tam kogoś,  k io  j ego  zna.

Z l emi  słowy poszedł  się p rz e b ra ć  i z a p a k o w a ć ,  
pr zy cz e m  po lec i ł  l o k a jo w i ,  a b y  nie za p o m n ia ł  w ł o ż y ć  
do walizk i -garni tudu f ra k o w e g o .  D ro g a  do s c h w y t a n ia  

D u k a y n e a  pro wadzi ła  przez Moulin d' ( ) r .
—  Za dz iewięć  m i n u t  będ z iemy w P u rs ż u  za 

woła ł  kond uk tor ,  przecho dzą c  przez kor y tarz .
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Wieści i obrazki z kraju
Druja

l ROf'.ZYSTOŚGI S T R Z F I  F C K I E .
2 3  w r z e ś n iu  r  b. o d b y ły  s ię  w l>rui p od niu-  

4 e  u r o c z y s t o ś c i  s t r z e le c k ie ,  po<l p r o t e k t o r a t e m  
p .  s t a r o s t y  T ry t k a  i p. pik.  M jo ł ln o w ic ia .  Oil- 
|>yla się k o n r e n t r a c j a  k o m p .  Z S „ D r u j a "  i p o ­
ś w ię c e n ie  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  „ D o m u  S t r z e ­
l e c k i e g o '1.

U r o c z y s to ś c i  r o z p o c z ę ty  się w przedd/.t  11 wie 
c r o r e i n ,  c a p s t r z y k i e m  o r k i e s t r y  K  O. P. „ S ło -  
h ó d k a  ‘ i ogni.skii 111 P r o g r a m  o g n i s k a  w y p e łn i ły  
■prawie w c a ło ś c i  . łz ie ln e  s t r z e l r z y n ie .  p o k a z a m i  
i śp ie w a m i.

W  sa m  d z ie ń  u r o c z y s lo ś e i  po o d b y łe m  n a b o -  
, tżeń.s fwie,  w 1 tóretn  -wzięły iidznał w z w a r t y c ł 1 

s z e r e g a c h  w . z y s t k i c  m i e j s c o w e  o r g a n i z a c je  ze 
s z t a n d a r a m i .  p r z e d s t a w ic ie le  w ład z  i l iezn a  p u b ­
l i c z n o ś ć ,  o d b y ł  się p o c h ó d  n a  p la c  S\v. \nlo- 
u ieg o .  T u  n o w o  p rzy  jęc i  s t r z e lc y  i s t r z c lc z y  nie  
-z łożyli  p rz e d  s z t a n d a r e m  i w ła d z a m i  7 S p r z y ­
r z e c z e n ie ,  p o c z e m  d o  s z e r e g ó w  s t r z e le c k ic h  
p r z e m ó w i ł  p re z e s  p o w ia t o w y  ZS i n s p e k t o r  szk o l  
n y  p .  R ia t u c h a  i lhotr.  P o  t e j  c z ę ś c i  n a s tą p i ła  d e ­
f i l a d a ,  i m a r s z . .d o  r o z p o c z ę t e j  b u d o w y  . .D om u  
S t r z e le c k ie g o  ‘

P o ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g ie ln e g o  d o k o n a ł  
ks .  ł .y s i k ,  p r z e ło ż o n y  ( K )  M a r ja n ó w ,  p o czem  kró l  
ko z  życzliw-ością  dla  r o z p o c z ę t e g o  dz ie ła  przt 
m ó w i ł  d o  z g r o m a d z o n y c h  s k o le i  d łu ższe  przi  
m ó w ie n ie  W yg łos i ł  p. s t a r o s t a  T r y t e k .  p o d n o s z ą c  
m i ę d z y  in n e m i  fa k t ,  iż b ę d z ie  10  p ie r w s z y  w ła s ­
n y  d o m  tr z e le c k i  n a  t e r e n i e  p o w ia t u  b r a s ła w -  
»kicg;o.

P o  o d c z y t a n iu  a k t u  lu n d acy  jn eg o  p rz e z  pre -  
zc.sa P ow . 7.:S i p o d p is a n iu  go  p rz e z  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  w ład z,  o r g a n i z a c y j ,  Z a rz ą d u  /S strze l  
c z y ń  i .s trze lców —  z o s ta t  m u r o w a n y  k a m ie ń  
w ę gie ln y  p rzez  p. s t a ro s tę .

P o  s k o ń c z e n iu  u r o c z y s to ś c i  st: ;a lei k ic h  od 
b y łn  s ię  i m p r e z a  p r o p a g u j ą c a  o f i a r n o ś ć  1111 p o ­
w o d z ia n .  t c z e n ic c  girnn.  w y s tą p i ły  z p ię k n e m i  
p o k a z a m i  a n a s t ę p n i e  o d b y t  s ię  o g ó ln y  p o e h o d  
przez  m i a s t o .  R o m y s ło w e  t r a n s p a r e n t y  g ło s i ty :  

O m  n a m  w  19,11 My tm  w- 1 9 1 P ‘. „ O k a ż  s e r ce  
d la  p o w o d z ia n  ' i t. p.

Na z a k o ń c z e n ie  o d b y ł  się w ą i o l n y  o b .a d  z 
u d z ia łe m  przesiało IfiO o só b .  U  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  iwllivłv s ię  z a w o d y  s p o r ło w t  z o r ­
g a n i z o w a n e  przez, ( i m i i m y  K o m ite t  P  \Vi W ł , 
zaś  w ie c z o r e m  r o z p o c z ę ła  się z a b a w a  ludów a. 
k t ó r a  p r z y n io s ła  d o c h ix łu  zgó.ra 11)0 złotyel  
P ipTiiadze tę p r z e z n a c z o n e  są  n a  b u d o w ę .

P rz y  t e j  s p o s o b n o ś c i  G m in n y  Z a r z ą d  Z. S 
w D ru i  s k ła d a  p o i fz ię k o w a n ie  w s z y s tk im  orga 
n iz a c j o in  za  w z ię c ie  u d z ia łu  w u r o c z y s t o ś c i a c h  
o r a z  p r z e d s t a w ic ie lo m  w ład z i sz c z e g ó ln ie  p. 
ppłk .  M ic h u o w ic z o w i ,  d z ię k i  l i o w i i m  je g o  w\ 
d a t n e j  p o m o c y  f i n a n s o w e j ,  j t s t  n a d z i e j a ,  że rpiz- 

■•poczęta b u d o w a  w k r ó t c e  z o s t a n ie  u k o ń c z o n a .
Z a — i u.

Wojstom

Wieś Lubien poszła z dymem
6  b. i i i . w g o d zin ach  w lec/.o ro w y cli  

■ p aln a  'się w ieś L u b ień  gili. ja /.w iń sk iej. 
P a stw ą  p łom ien i p ad ło  17 d oin ów  tniesz  
k a ln y ch , 27  zab u d o w ań  g o sp o d a rsk ich , 
7 s ta jen  i 4  elilew y z żyw ym  in w en ta

od n iosło  p o p arzen ia .
D och od zen ie u sta liło , iż p o ż a r  w y  

huclił w  d om u  m ieszk aln y m  .Józefa G ó r­
ki. sk u tk iem  n ieo stro żn eg o  zap ró szen ia  

ogn ia  n a s try c h u , p rzez  śp iąceg o  lam  K a
rzein , P o d cazs  g aszen ia  og n ia  4  w ło ścian  zn n ierza  G órk ę, b ra ta  Jó z e fa .

Lichwa na wsi
Od je d n e g o  z n a s z y c h  c z y t e ln ik ó w ,  m i e s z ­

k a ń c a  wsi W o l k a .  gm . i p o c z ta  D o b r o m y ś l ,  
pow . b j r a n o w i c k i e g o  cdi r y m u  jemy n a s tę p u  ją c y  
l i s t :

S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k to r z e !
Z a w d z i ę c z a j ą c  p a ń sk ie m u  p o c z y tn e m u  p ism u  

d o w ie d z ie l iśm y  się  jakie  p ł a cą  o b e cn ie  eeiiy  
za  c u k ie r .

W i e ś  n a s z a  jes t  d n ża ,  liczy  d o  30 0  d o m ó w  
z p o n ad  1100  m ie s z k a ń c a m i .  N a tere n ie  n a sz e j  
w si p r o s p e r u j ą  trzy  sklep y (w szy stk ie  są żydow­
skie),  k t ó r e  o b e c n ie  s p r z e d a ją  c u k ie r  po  n a s tę ­
p u ją c y c h  c e n a c h  d o  d n ia  15 w r z e ś n ia  s k le p ik a ­
r z e  nas) sp r z e d a w a l i  c u k ie r  p o  2 z ło te  z a  jed en  
kg., o b e cn ie  s p r z e d a ją  po 1 zł. 85  gr .  z a  jeden

kg. P o r ó w n y w u j ą c  c e n y  ja k ie  p ł a c ą  za  c u k ie r  
od I zł. 25  g r  do zŁ 1.30 m ie s z k a ń c y  m iast ,  
m y  p ł a c i m y  o  55— 0 0  gr .  d r o ż e j  na je d n e m  ka.  
W c a l e  niezły z a r o b e k  dli n a s z y c h  s k le p ik a rz y .  

.Nie w i a d o m o  n a m  je s z c z e  j a k a  jest c e n a  n a  nał' 
tę. Sk lep y n a s z e  s p r z e d a w a ł y  d o  d n ia  1 5 .IX  b. r. 
po 75  gr .  z a  k i lo g ra m ,  o b e cn ie  po 65  gr. za  
1 kg n a f ty .  A przecież  w  je d nym  n u m e r z e  

Kurjera"* by ła  w z m ia n k a  że c u k i e r  m usi  b y ć  
s p r z e d a w a n y  w c a ł y m  k r a j u  po  je d n a k o w y c h  
r e n a c h .  W i ę c  kiedyż  to  n a s t ą p i ?  Kiedyż’ c h ło p a  
r o ln ik a  s k le p ik a rz e  p r z e s ta n ą  e b d z ie r a ć  ze s k ó ­
ry, u w ład ze  s z cz e g ó ln ie jsz ą  z w r ó c ą  u w a g ę ?

Z p o w a ż a n ie m
P i o tr  K ou iew iego .

Krwawe pokłosie bójki na wsi
P o d c z a s  p r z e m ia łu  zb o ż a  *  m ły n ie  Sadoniol.  

gin. tw e re e k ic j  p o w s ta ła  b o jk a  m iedzy w ł o ś c i a ­
n am i.  P o d c z a s  b i ja ty k i  n o żem  w plecy i tw a r z  

u g o d zo n y  zo s ta ł  Stanisław.- Dobry k i ja m i  c iężk o  
po bity  Z y g m u n t  P i e tk i e w ic z  i d r ą g ie m  zr a n io n y  
c ię ż k o  (Ti. .tli łyszko,  k t ó r e m u  z m ia ż d ż o n o  zui-

Wizyta lotników francuskich W Rzymie

—  T yd zień  Szkoły  P o w s z e c h n e j .  5 h. m w 
l o k a l u  sz k o ły  p o w s z e c h n e j  w W o j s t o m i u  o d b y ­
to s ię  z e b r a n ie  o r g a n i z a c y j n e  K o m i te tu ,  T p a ź ­
d z i e r n ik a  r. b p o s t a n o w io n o  u rz ą d z ić  d z ień  
p r o p a g a n d y ,  e e le m  z d o b y e ia  n o w y c h  c z h m k o w  
d la  . T o w a r z y s t w a  p o p ie r a n iy  Inu low y p u b l i c z ­
n y c h  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h " .  W y b r a n o  Z a rz ą d  
P rz ep r a w a d / .o n a  / o s ta n ie  e n erg ie?  n a  aki  Ja  z b ió r  
Iniwa

Ń- jD ziesięeud eeie  h .  O. P-n .  T e g o ż  d n ia  za- 
w iążl i ł  s ię  t u t a j  pod p r z e w o d n ic tw e m  p. W i n ­
c e n t e g o  ( T un ie lew sk iegO , w ó j t a  g m in y .  K o m ite t  
u c z c z e n ia  10 l e c  i a  K o r p u s u  O e i i r o n y  P o g r a n i ­
cza  l ro o z y s lo ś e i  w e d łu g  u ło ż o n e g o  p ro g ra n u i  
I r w a ć  b ęd ą  przez c a ły  d z ie ń  13 pażdz..

P r z y g o t o w a n i a  do 11 li s to p ad a .  W  ty m ż e  
d n iu  z in ic ja t y w  y p W .  C.hmietew s k ie g o  w ó j ta  
g m in y  u t w o r z y ł  się l o k a ln y  G m in n y  K o m ite t  
O b c h o d u  R o c z n i c y  O d z y s k a n i a  N iep o d le g ło śc i .  
U ło ż o n o  o b s z e r n y  p r o g r a m  i p o c z y n io n o  p r z y g o ­
to w a n ia .  1. I*.

Posiadłeif harcerska 
nad Naroczą

J . i k  d o w i a d u j e m y  się  Zarząd  G ł ó w n y  
Z w i ą z k u  a r c e r s t w a  Po l sk ie go  za ini-  
C j a ty wą  p. W o j e w o d j  G ra ży ń s k i eg o  z d e ­
c y d o w a ł  k u p n o  20 ha  z iem i  nad J e z i o ­
r e m  N aro cz  d la  oh o zó w  le tn i ch  h a r c e r ­
sk i  eh.

Brafław
N A B O Ż E Ń S T W O  i  AJiA D tiftU A  K f  G Z t l

ś .  F  P K F Ś Z Y D E N T O W E J  M O Ś C IC K I E J .
J e s z c z e  n a  d w a  d n i  p rz e d  2 9 -y m  w rześn i- -

i .  b. k le p s y d r y  i a f i s z y  o b w ie ś c i ły  m i e s z k a ń c o m  
Rru.s ławia.  żo w- dn iu  ty m  s t a r a n ie m  Z ar/adli  
G r zeszen ia  P u w ia t o w e g o  Z w ią z k u  P r a c y  O b y ­
w a t e l s k i e j  K o b i e t  w- Rra.sław hi o d b ę d z ie  s ię  uro­
c z y s te  ż a ło b n e  n n b o ż e ń .d w o  za s p o k ó j  d u szy  
i  p. 1‘ r e z y d ę n t o w e j  M o ś c i c k ie j ,  a po n a b o ż e ń s l  
sei nk , id em  j a  ż a łh b n a ,  p o ś w ię c o n a  J e j  p a m ię c i .

Mszę iw .  c e l e b r o w a ł  ks .  d z ie k a n  M ie c z y s ła w  
A k r e je  a  s ł u c h a ł y  j e j  n i r t y l k o  l i c z n ie  z e t ira n e  
c z ł o n k i n i e  Z r z e s z e n ia  P o w ia t o w e g o  Z P O K ,  ale 
ta k ż e  p r z e d s t a w ic ie le  m i e j s c o w y c h  w ła d z  i o r ­
g a n i z a c j i  sp o łeczn y  cli.  p o c z e m  ’ w szs-scy w zięli 
u d a in ł  w a k a d e m j i  ż a ł o b n e j ,  k t ó r a  m lb y ia  się 
n a p r a w d ę  w p o d n i o s ł y m  n a s t r o j u .

P u n k i e m  n a j w a ż n i e j s z y m  a J t a d e m j i  było  
p r z e m ó w ie n ie  r e f e r e n t k i  p r a s o w e j  Z r z e s z e n ia  

i P o w ia to w e g o  Z P O K  o  ż y c iu  i c z y n a c h  ś p. Pre- 
. zy d en to w C j . M i c h a l i n y  M o ś c i c k ie  j, po k l ó r e m  

n a s t ą p i ła  c h w i la  m i lc z e n ia  A K a d e m ję  z a k o ń c z o  
n o  e l ió ra ln e n i  o d ś p ie w .m ie n i  I iy n n iu  P a ń s t w o -

pełnie  głow ę. T en  o s ta tn i  w d r o d z e  d o  szpitala  
z u: a rk

S p ra w e y  bó jki  w liczb ie  5 osób  n a  ezele  z 
n ie ja k im  B o le s ła w e m  I id ziew iezem  z as ta li  a r e sz  
te w a n i .

świeciany
i

św ię -
przez
b i e g u

E s k a d r a  p o w ie t r z n e j  l lo ty  f r a n c u s k i e j  z ło- Na i l u s t r a c j i  - -  W ło s i  w i t a ją  lo t n ik ó w  tran
żyła  w iz y t ę  W ł o c h o m ,  ousk.ii h.

AFIyL O F I C E R O M  R E Z E R W A
W c z o r a j  P o w i a t o w y  Z w i ą z e s  O i i c e r o w  R o  

z e r w y  z o r g a n iz o w a ł  w Ś w ie c i a n a c h  u r o cz y s ty  
a p e i  sw y c h  i -z łonkuw  z te r e n u  c a ł e g o  pov aalu 
w l i c z b ie  o k o ło  8 0  o f i c e r ó w .  Na a p e l  z ło ży ły  
s ię :  z b ió r k a ,  n a b o ż e ń s tw o ,  d e f i la d a  o b r a d y  s 
sa l i  k o i i i e r e n c y j n e j  V 'v<lziału J^ o w ia to w e g o  i 
wspólny o b ia d  ż o łn ie r s k i .  W u r o c z y s t o ś c ia c h  
w zią ł  u d z ia ł  s t a r o s t a  p o w ia t o w y  St .  D w o ra k ,  
o r a z  d o w o itc a  20  b a o n u  K. O. P. p p łk  . 's iaorski .  
I ’ode z a s  n a b o ż e ń s l  vva i d e l i l a d y  p r z y g r y w a ła  o r ­
k i e s t r a  w o j s k o w a  K O P .

ZAW ID Y  KOI A R S K IE .
W c z o r a j  o d b y ły  s i ę  po raz  pierw szy w 

c i a n a c h  z a w o d y  k o l a r s k i e  z o r g a n i z o w a n e  
m i e j s c o w y  P o l i r y j n y  Kłuł) .Sportow y.  Do 
zg ło s i ło  s ię  z g ó rą  3 0  zaw -odników  7  m ia s ta  i tc  
re n u  p o w ia tu .  1 n em  d ą ca  przez S w ię ca u y  —fło -  
dueiszKi— K o m a  ji  - ł . y n t u p y — Ś s . i ę c i a n y  w y n i o ­
sła 8 1 k im .  Z d o b y w cy  p ie r w  ,z y c h  t - z e e l i  iniej.se 
o t r z y m a l i  n ag ro d y  pani ą t k o w e  u f u n d o w a n e  
przez P o w i a t o w y  K o n i k  1 P\\ i AVF. o r a z  ł>KS. 
P ie r w s z e  m i e j s c e  z a j ą t  W ł a d y s ła w  P i l e c k i  i s t r a ż  
w ię z ie n n a  S w ję c ia n y )  3 . 3 2 . ł-j, d ru g i i  — • H e n r y k  
R e j l i a k o s  (S w ię e ia n y )  1 .40 .4 5 ,  t r z e c ie  J ó z e f  
K o n d r a t o w ic z  (S w ię c ia n y !  1 .47 .40 .  T ł u m n i e  zi 
b r a n a  p u li t ic z n o sć  z g o t o w a ła  z a w o d n i k o m  en -  
tu / ja s ly c z n e  p r z y ję c ie .  Na m e c ie  by li  o l iecr  
s t a r o s ta  p o w ia t o w y ,  płk.  S i k o r s k i ,  i n i c j a t o r  z,a 
w o d ó w  k o m .  J a n o w s k i ,  p r z e d s t a w ic ie le  u lg a  
n iz a c y  i s p o r to w y c h  i t. p .

Z pogranicza
IH II iS K O -E IT E W iS K A  K O N F E R E N T J a 

W S P R A W I E  M AEliGO R t C I D  
(iKANKŻf.NEGO.

/ p o w ia t u  ś w ię c ia ń s k ic g o  d o n o s z ą .  i ; na po 
g r a n ic z u  polsko-Litew.skiem w o k o f ic a c t i  Kołt ., 
n iun  odt iy ła  s ię  k o n f e r e n c j a  g r a n ic z n a  p o ś w ię ­
c o n a  s p r a w ie  u r e g u lo w a n ia  n a  ty m  o d c in k u  
t. zw m a łe g o  r u c h u  g r a n i c z n e g o  k l o _ v m im o 
u k o ń c z e n ia  sezon u  ro ln e g o  w  dal  ,zyiu ciągu 
je s t  o ż y w io n y .  Z a ła t w io n o  s z e r e g  sp ras

B e n r y k  pat rzy ł  w uk j io na łunę  śyviatt‘ł Paryża. 
E k s p r e s  j iędzi ł  z. n ies łycl i aną  szybkośc ią ,  wł i iściwą [)o- 
c i ą g o m  francftiskiin.  Doc l iodz i ła  dzioyyiąta wn-czorcin.  
H en ryk  nie w y j e c h a ł  z Lon d y nu  r a n n y m  poc iąg iem,  
lecz po poł udn io wy m .  Hanek spędzi ł  u swego adwokata .  
M u s ia ł  go za wi a d om ić  o kradzieży ycazoini i on iowić  
j e sżcz t  inną  spraw ę .  P o p r o s i ł  go o p o k a z a n ie  k o d y c y ­
lu do testamentu  s ta re j  baronoyvej .  u *  mocy wtórego 
w raz ie  rozyyodu z Meriel  t r ac i ł  pr;iyva do spadku.

Ale ziistrzi żenn bv ło  wy rażo ne  yv słoyyjieli nie po­
z o s t a w ia j ą c y c h  n a j m n i e j s z e j  yyątpliyynśei. H e nr yk  nic 
povyiedział  o  co  mu cho dz i ło ,  lecz s ta ry  do ra d ca  prayy- 
ny w y c i ą gn ą ł  z zaclioyv:uii; i  sie k l i j e n t a  syvoje yyłasuę 
wnios k i  i poszedł  pa tuneli  t rzęsąc  siwą głowi) na d  s z a ­
l eńs t wa mi  młods/.ej  generacji

Poc iąg  do jeżdżał  do P aryża .  Nad świa t łami  Mont 
m a r t r e  yy znos i ły  się zarysy  ko> zioła Sae re  Loeur .  H e n ­
ry k  my-ślał o Iyyonce,  k r y j i j c e j  się gd/'es  w tern mor zu  
świa te ł  C z y  zas tanie  j ą  dzis yyT Mo ulm  d ‘( ) r ?  Porspek 
łv wa  u j rze n ia  j e j  dz ia ła ła  na mego  podni- c a j ą c o  i chwi  
l<»yyo nayyel ycazori Mingii  zeszedł  na dal szy plan.  D/.i 
yy ił się syy-emu ś m ie s zn e m u ( lodnieceniu.  a l e  me  mógł  
się 0  pa u Cmii ó. B y ło  to cos s i lniej szego od niego.

Nie m ó g ł  ud a w a ć  pr/ed sobą.  że się / a k oc ha ł  w 
tan ce rce  k a b a r e t o w e j ,  k tó rą  widział  zaledyyie ki lka r a ­
zy.  Ale by 1 j e j  wdzięczny,  że roz jaśn i ła  przelotnie jego

życie b ł y s k a m  dobroci  i szczęścia i d la tego nie mógł  
jej  zapomnieć .

P rz yp om ni a ł  sobie  pop ula rną  piosenkę.
D ja b łu  dzies ięc inę p łać  
t użyyyaj ,  psia cię tnhć!
.leszc/.e dziś r i e  na  to stać.
J u t r o  będziesz żało— yvać.
D jab łu  dz ies ięc in ę  płać !

Nie pami ę t a ł  w szystl-.icb ,łoyv. T y l k o  dwa os ta tnu 
yyiersze s iaty 11111 ż\ wo yy pamięci

Mądry  umie  yy porę  b ra c  
Głupi  traci ,  psia go m a ć)  „

P iosenka  by ła  eymc/na  i yyy/ywającii .  a le  im lu ­
dzi mus i  do s łu ch ać  j e j  n a k a z u  —  mi syyoją zgubę.  cz\ 
na szczęście — - nikt  tego nie mógł  Wiedzieć.

lyyonka i kobiety j e j  typu byty w y s o k i m i  kap łan  - 
k a m i  t a k i e j  f i lozof  j i . Ale c/yż ona  b y ł a  ty l ko  tern i n ,i-  

cztan yyięcej? (Izyż nie yyyezuyyało się W  niej  pod błys  
kdtiiv.eC£ii pozorami  prayyośei  i m o cy  ch a ra k t er u  
czegoś co pozwala ło  przeczuć,  że la kob ie ta  mogła  b y ć  
n i es ły cha ną  rzad kośc ią  wśró d  kob ie t  bo  prawd/ivyym 
przy j ac ie le m  m ę z e zy zn y ?  .b żeli ona  wie  o I )ukayne ' ie .  
to p o m o c  j e j  będzie  n ieo cen iona !

Zazgr/y lały' ham ulce ,  'u ka za ła  się długa l inja s y l ­
wetek tragarzy 1 pociąg yyjechał  pod świet l isty dacii  
Gardę  du X or d

He nryk  po jec ha ł  prosto  do lioti tu. prz eb ra ł  s i ę

zjftdł obiad ,  k a z a ł  zawo łać  t a k s ó w k ę  i p o je c h a ł  do Mon 
lin d'(>r

B y ł t !  Z ob a cz y ł  j ą  odrazu.  Siedziała j a k  z-wyklt 
przy s tol iku /. innemi  tan ce rka mi .  Spost rzegł ,  że i ona 
go zo ba cz y ła  i w y k o n a ła  tak ie  poruszenie ,  j a k b y  się 
c h c i a ła  zerwa  i w yb iec  m u  na spotkanie .  Ale zos ta ła  
na mi e j s cu .  T a n c e r k o m  nie wolno  by ło  zaczep iać  gości .  
Musiały  cz ek ać  na  in i c j a ty w ę  z ich s t rony

He nry l  podszedł  do n ie j  s z yb k i m  k ro k ie m  i za ­
brał  j ą  na sofę., przed k tórą  stał  s t o l i k .  Chwyciła go za 
rękę pod osłoną  obrusu.

WTóc i łeś !  O.  j a k a  j e s te m  szczęsliyya!
K idość  j e j  była  szczera „Nnyvel oczy,  przed chwi lą  

sm u tn e  1 zgaszone ,  ro zb łys ły  na g ł ym  b la s k ie m  T a k i e  
powi tan ie  ur udnwałoby  księc ia.  H e n ry k  spo j rza ł  b a d a ­
wczo uli zyyróconą ku  sobie  to wa rzy szkę.

• ( o u c i eb ie  s ł y c h a ć ?
—  To .  co zayysze. T a ń c z ę  tu wie czo ram i  Męcz y  

mnie  to życie,  w zesz ł ym tygodniu m i a łe m  a w a n t u r ę  
z gospo dar zem  i b y ł a b y m  wypowiedz ia ła  służbę,  gd y­
by  nie —  ty!

Nie c z e k a j ą c  na  odpowiedź ,  ś ci snę ła  go m o c n o  za 
rękę  i c i ągnę ła  da le j :

—  T a k  m ó j  na jdro żs zy !  Bo  gdz ieżbyś  mni i  szu­
kał  w Bnryżu .  jak nie tu?  A j a .  nie wiesz,  j a k  bardzo  
c h c i a ła m  cię znów zobaczyć.

(D. c. n.



z dn 9 p a ź d z ie rn ik a  11154 r.

prom en1*? 
pomy/lnoż

rodzq  sie z n ie z a c h w ia n e j 

w ia ry  w p o w o d z e n ie  — Kto 

w ie rz y  w sw o je  szczęście, 

ten  w in ie n  u ła tw ić  m u d o ­

ta rc ie  do  s ieb ie  i n ie z w ło c z ­

n ie  nabyć  szczęśliw y los 

1-ej klasy, 3 1 -e i  lo te r j i ,  

u lepszonej, da iq ce j w ię c e j 

szans w y g ra n ia .  Los ten do  

dm a  c iq g n ie n ia  10  pa ź ­

d z ie rn ik a  r .b  o c z e k u ie  W as 

w szczęś liw e j ko le k tu rz e

A . W O L A N S K A
W ILN O, W IELKA  Jfe 6.

Ciągnienie I klasy 18 października. CdlJ [OSO ł/i Zł. 40, ‘ / j  Zł- 2 0 , ‘ /t  Zl. 1 0 .  

P ..T . G raczom  zamiejscowym wysyłamy losy po otrzy­
maniu zamówienia, K onto P. K . O . .Ns 145.461.

» jcujonannaiŁ r ita m a a t ig aasm sm m tasS A  l

Wszystko fila posady
AiitoiiLna P n lo i isk a  s t a r a ł a  s ir  o u zy sk a n ie  

p o sad y s io s t r y  m iło s ie r d z ia  w S zp italu  K o l e j o ­
wym  w W iln ie .  M u sia ła  p r z e d s ta w ić  ja k ie ś  do  
k u m e n ta  s zk o ln e  le c z  eo  robie ,  gdy ieh nie po  
s ia d a ł a ?

Na n a r a d z i e  ro d zin n ej ,  v  k t ó r e j  wzięli udział  
s io s tra  A n ton ina  C z e s ła w a  P ó łm is k a  i wuj  
Otton Michalski u r z ę d n ik  d y r e k c j i  lasów  w 
Y\ ilnie  p o stan o w  iono z a  w szelkę c e n ę  dow od  
u k o ń cz e n ia  ja k ie jś  s zk oły  s tw o rz y ć .

Z a  wskazów ki) u s łu ż n y ch  A n to n in a  P d lo ń s k a  
od w ied ziła  s w ą  koleżankę.  J a d w i g ę  I t o i n a n e z j - 
ków nę,  k t ó r a  u k o ń cz y ła  P a ń s t w o w ą  Szk ołę  P rz e  
m y s ło w o  —  H a n d l o w ą  im  E m m y  Dnincliow  
sk ic j  P o l o ń s k a  p o ra d z iła  Itonianczyków-nic by 
zgłosiła s ię  d o  j e j  w u ja  M ich alsk ieg o  d o  I )v r .  
L a s ó w ,  gdzie  za  je j  p r o t e k c j ą  m o g łab y  o t r z y ­
m a ć  p as ad ę .

l ło in a n e z y k ń w n ie  p o d o b a ła  się p r o p o z y c ja ,  
k o m u b y  się  dziś  nie  p o d o b a ła ?

Z gło si ła  się  do p M ich alsk iego .  P a n  Micha) 
ski k a z a ł  z ło ży ć  o d p o w ie d n ie  d o k u m e n ty .

P o  ja k im ś  cz a s ie  w szkole  im. D m o c h o w s k ie j  
z ja w iła  Się p a n ie n k a  i p r z e d s ta w ia ją !  s ię  ja k o  
k o le ż a n k a  R o in a ń c z y k ń w n y  p ro s i ła  o  d u p l ik a !  
ś w ia d e c tw a .  D o k u m e n t  ten o t r z y m a ł a .  K o le ż a n  
ka l t o n :a n e z v k ó w n v  była  P o la ń s k a .  O t rz y m a n e  
ś w ia d e c t w o  z o s ta ło  p r z e r o b i o n e  n a  n a z w isk o  
i1 nlońsk iej .

T e n  f a łszyw y d o k u m e n t  zosta ł  z ło żon y w 
.szpitalu K o l e jo w y m  ce le m  o t r z y m a n i a  p o sad y .  
1-erz fałsz  z o s ta ł  u j a w n i o n y  i s p r a w a  o p a r ł a  się  
o  p r o k u r a t o r a .

M ichalsk i o r a z  A n to n in a  i C z e s ła w a  P o to ń -  
skie s t a n ą  n i e b a w e m  p rzed  S ąd em . (ę).

Inspekcja Ubezpleczalni 
Społecznej

1)<> W i l n a  z r a m i e n ia  Min i s te rs twa  
P r a c y  i Opiek i  Społeczno.)  pr/y L>> ta s pe ­
c j a l n i . 1 de l eg ow ana  K o m is j a  z wi ce in im 
s t r c i n  p J a s t r z ę b s k i m  na  czele.  W skład 
k o m i s j i  w ch o d zą  p o n a d t o  naczelny l e­
k a r z  Uiezpiecz .alni  S p o łe c z n y c h  w P o l ­
sce  dr,  l lu ja l sk i  oraz cte l egat  Mmis ie rs t -  
wa j). Duch

W c z o r a j  d r .  B u j a l s k i  u d a ł  s i t ;  n a  >u- 

w i a l  b r a s ł a w f t k i .  g d z i e  p r z e p r o w a d z i ł  in  

s p e k c j e  u h e z p n  c z e r t .
K o m i s j a  m i m s l e r j a i n a  pr/.eprowad/i 

s zc ze gó ło w ą  rewizje  gospo dar k i  w i l e ń ­
s k ie j  ubozpier/alni  o raz  wy j edz ie  na
p ro w i n c j ę .

Dyrektor Gradowski 
ma być przeniesiony 

z Wilna
Pod ług  k r ą ż ą c y c h  pogtaftdk d y n- k i or  

idu-z )iecz<ilni -p o łe c z n e j  yy V i lnie p. 
G r a d o w s k i  ma opuścić  z a j m o w a n e  s ła no  
wisho.

Odroczenie służby 
wojskowe] dla akade­

mików tylko do 25 lat
M in is t e r s tw o  sprnw w e w n ę tr z n y ch  w y d ało  

o k ó l n i k  d o . w o je w o d ó w  i Mnro.slów w sp r a w ie  
p rz e d łu ż a n ia  o d r o cz e ń  s łu ż b y  w o j s k o w e j  al>s >1 
Men tom w y ż sz y ch  z a k ła d ó w  nait fkowych n a  >- 
k r e s  z d a w a n ia  e^/.aiininów k o ń e o w y e l i  i ukoń  
l ż e n i a  p r a c  * d y p lo m o w y c h .

Wcuboc w ą tp l iw o ś c i ,  j a k i e  p o w sta ły  e o  do 
le^o,  czy  a b s o lw e u r i  w y ższych  z a k ła d ó w  n a u k o  
'vyeh  u p ra w n ien i  są do  k o r z y s ta n ia  z odroe/e- 
n ia  s iu/by w o j s k o w e j  p o trz e b n e g o  im  do osl .i - 
lec/ jiego  u k o ń c z e n ia  s t n d jó w .  o k ó ln ik  w y ja ś n ia .

-odroczenie  s łu ż b y  w o j s k o w e j  m o/c  by e  udzie 
łom* o s o b o m ,  k o ń c z ą c y m  w yższe s lu d jn  z a r ó w n o  
'v ikra ju.  j a k  i z a g r a n ic ą  n a  ezas p o trz eb n y  do 
zdożenia przez n ic h  e g z a m in ó w  k o ń c o w y c h .  Inh 
s k o ń c z e n i a  p ra c  d y p lo m o w y c h ,  lecz tydko w gra 
id e a c h  witłku do  la l  2f).

P o d s ta w ą  do  p r z y z n a n ia  tych  o d r o cz e ń  win 
Ho b y ć  z a św ia d cz e n ie  władzy a k a d e m ic k ie j .

wierd/ają<’e. że k a m ly d a t  jest w lo k u  s k ł a d a ­
nia  e g z a m i j io w  k o ń c o w y c h .

Ofiary na powodzian
ł-k) w i le ń s k ie g o  w o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  P o  

m o c y  O f ia r o m  P o w o d z i  w p ły n ę ło  do dn.  8  k m .  
w łą c z n ie  zł. fió.U 15.08.

E m e r y t o w a n a  N a u c z y c ie lk a  Z. I).  na p o w o -  
<lziian 10 zł., dla n a jb i e d n i e j s z y c h  —  10 zł.

W i l e ń s k i  P r y w a t n y  flank H a n d lo w y  S. A. ko  
tn  u n ik u  j e  że n a  r - k u  Nr. Kió4 W i  leń ski  ego W o  
j e  w ó d / k ie g o  K o m ite tu  P o m o c y  O f ia r o m  P ow o  
•dzi w dn. bni.  z n a jd o w a ł o  siy —  zł. I17.H41.23.

Sprostowanie
W e  wcz.ora js zem  s p r a w o  z dani-n z poBiyłu Min. 

Bec-ka w k r a d ła  s u ; , n i a ł a  n ie d o k ła d n o ś ć .  A m i a ­
n o w i c ie :  — - W e t e r a n k a  0 3  ro k u  p . K a h ja n o w s k a .  
•znajdowała sit; w  o g ó l n e j  sal i  na k o l a c j i  wyda 
t i e j  n a  j e j  c z e ś ć  p rz e z  d e le g a ta  T o  w. W e t e r a n ó w  
w  W a r s z a w i e  p. D u n in  W ą s o w i c z a ,  n a  k t ó r e j  
z n a jd o w a l i  s ię  p r ó c z  p. F a b  ja n o w s k i e j  p.  O r d e-  
•ga, z d o m u  D a le w s k a .  c ó r k a  p o w s t a ń c a  F r a n ­
c i s z k a  D a le w s k ie g o ,  r e j .  H o ło w n ia ,  prez.  Szyd 
iow.ski i k i lk a  in. osób .

W s ą s ie d n im  p o k o j u  ja d ł  k o l a c j ę  m in .  B e c k  
z k o le g a m i  ze Z ja z d u  A r t y l e r y j s k i e g o ,  w  p e w ­
n e j  c h w i l i  gen.  Kno.ll s t a n ą ł  n a  p ro g u ,  z a k o -  
n ie n d e r o w a ł  g r o m k o  „ O f i c e r o w i e  w s t a ć 4’ i w rę

J  s e r d e c z n e  ni i s ło w y  b u k ie t  k w i a t ó w  ■wzru­
s z o n e j  p. 1- a b  ja n o w s k i e j .  1 ’d a ła  fiię o n a  za ra z  do 
gn lu iie tu  i c h w i lę  r o z m a w ia ł a  z p. Min. B e c k i e m ,  
k t ó r y  My ra z  i ł  j e j  r a d o ś ć  z p o z n a n ia  z a s łu ż o n e j  

p a t r  j o l k i .
J t u c z n e  o k la s k i  /(‘b r a n y c h  to w a r z y s z y ły  l e j  

s c e n ie  p rz y  d ź w i ę k a c h  m e t o d j i  p ie ś n i  le g jo n o -  
w y c l i .

K>na i Filmy
( .A l !  —  .SZA LENIEC..  ( K in o  H el iu s ) .

C:i • PśCwirt I st.i l s ię  o s la t n io  j e d n y m  z „ n a j  
m o d n ie js z y c h '  le m a tó w  f i lm o w y c h  P ń Słn ć  lego 
s z a le i t c ą  im Iron io  w y s tę p o w a ła  ju ż  w  f i lm a c h  

K a t a r z y n a  W i e l k a *  z E lż b ie t ą  J lergnur,  o raz  *w 
( z e r w o n e j  i m p e r ą l o r o w e j "  z M a r le n ą  D io lr icb .  

W s o w ie c k im  f i lm ie  , .G ar ‘.szaleniec*' p o t r a k t o w a  
■"‘J  1en lem at  dla o d m i a n y  —  l ia  w e so ło ,  okreśk i  
JHc zgóry  f i lm  j a k o  k o m e d j o  s - i lyrę" .

1'rcLŚe le j  k o m e d j i  —  s a ty ry  j e s l  b a rd z o  (Sky- 
k m a l i ia ;  \  <skulek pomyłkri  p ó ła n a l f a b e t y  pisa  
]'za, orn-z n-t tle  przygody m iio isnej j e d n e j  z -dam
d\\ „ n i ,    - (-hord w y o b ra ź n ia  o b łą k a n e g o  jii/. en
r«  1’aw la  s lw arzii  l i k r y j n ą  p a s la ć  n ie i s t n i e ją -  
Cego o so l in ik a ,  cz ło w ie k a  —  o m y łk ę ,  iporuczni 
ka  Kiże.  D o o k o ła  te j  n i e i s t n i e ją c e j  w  Tzcrczyw i 
s tośe i  p o s la e i  tO c z f  **>'I c»hi  a k e ja  t o g a  f i lm u

Z k o m e d ją  so w ie e k ą  s p o t y k a m y  się j io  raz  
drugi  (p ierw szą  J n i a  M a l ż e ń s i w o  z rozsądku** , 
w edług  ojn iwiiHlauia  t .z e e m iw a ,  i n a leżą  s l w i e r  
dz.ić, że o d b ieg a  ona d a le k o  od s z a b lo n e w y e l i ,  
i a iu w k o w a n y c l )  ,.en m asse*  k a m e d y j  a n u r y k a i i  
sk i r i i  „ ( .a r  —  sza len iec ' '  iskiada się j a k i iy  z. 
dw (Veli n ie r ó w n y c h  częśc i .  Pier.v,sza ezęśt  po.sia 
da d o b r e  te m p o,  żyw o r o z w i ja ją c ą  .się a .kcję 
o r a z  św, Inie  w y p r a c o w a n e  i w v k o r z y s la n e  
Szirzegiił\ W  k o ń c u  je d n a l i  f i lm s l a j r  się p rze  
wlokły ,  c ią g łe  p n w la rz o n io  lego s a m e g o  p o n n s h i  
p r 7o sla jt  in le r o s o w a e  «  jn ib l icz n o ść ,  k t ó r a  z po

„W tem miejscu
l*r7.ed t r z e m a  ty g o d n ia m i n a  b rzeg u  W il j i ,  

p rzy  ul ie j  Z j  g m u iito w sk ie j  z n a le z io n o  k ap elu sz  
o r a z  k a r tk ę  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś e i :

V, te m  m ie js c u  u t o n ą ł  cz ło w ie k " .
T e g o ż  dn ia  n i e c o  p ó źn ie j  fa le  W il j i  w y rz u  

eiły n a  b r z e g  w r e jo n ie  ul. F a b r y c z n e j  n a  Z w ie  
r z y ń e o  zwluki n i e z n a n e g o  to p ie lca .  Z a ch o d z i ło  
p r z y p u s z cz e n ie ,  że  jes t  n im  a u t o r  t r a g i r z n r j  
k artk i .

D o p ie r o  w d n iu  w c z o r a j s z y m  to ż s a m o ś ć  to  
p ie lc a  z e s ł a ł a  w y ja ś n io n a .  J a k  .się o k a z a ło ,  ń'  ł

KURJER SPORTOWY.

W  z w ią z k u  j  o l w a r c i e m  w ie lk ie g o  S a lo n u  
A u to m o b ilo w e g o  w  l ’ ir\żii  o d b y ł  s ię  l a m  w lyeli 
d n ia c h  o r y g i n a l n y  w y ś c ig  s a m o c h o d ó w ,  ju im ię-  
ta ją c y c l i  z a r a n i e  p r z e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o .

( i l )A N S K , (1’ A T).  ■—  A\ niedziele  r o z e g r a n y  

zo s ta ł  w ( id ań sk u  m e c z  b o k s e rs k i  p o m ię d z y  d r n  

żynuini AA a r s z a w a  — . G dańsk, z a k o ń c z o n y  zv \

c z ą lk u  d o s k o n a le  się lrawi,  —  je s l  w k o ń c u  roz 
c z a r o w a n a .

N ależy  p o d k r e ś l i ć  j e d n a k  w y ją t k o w o  o ry g i  
n a ln y  p o m y s ł ,  d o b r e  yyykonan-ie a k t o r s k ie ,  o raz  
d o s k o n a łą  .s lronę d ź w ię k o w ą .  N a o g o ł  f i lm  w ar  
to  zo b a c z y ó ,  —  p o s ia d a  b o w ie m  n ie w ą lp n w ie  
w ie lk ą  w a r to ś ć  a r t y s t y c z n ą .  A S id

utonął człowiek"
nim  n ie ja k i  A d olf  T a r a s z e w i c z  m ie s z k a n ie c  fol 
v a r k u  M ichałow o ,  w p obliżu  Dukszl.

‘ (s ta tu io  T a r a s z e w i c z  p r z e b y w a ł  w  szpitalu  
w S w ięeian aeh  z a ś  p o  w y jśc iu  ze  sz p i t a la  zagi  
nął .  B r a l  jego dow ied ziaw szy  s ię  o  wyłow ieniu  
w  W il n ie  n i e z n a n e g o  to p ie lca ,  tk nięty  przeezu  
c ie m  p r z y b y ł  w c z o r a j  d o  AA ilna i zgłosił  sie  do  
AA yd zia łu  Śledczego .  T a m  n a  p o d s ta w ie  o k a z a  
n y c h  m u r z e cz y  to p ie l ca  o r a z  f e l o g r a i j i  po zn ał  
l i ra ta .  (e).

Do w y śc ig u  d o p u s z c z o n e  b y ły  m a s z y n y  z b u d o ­
w a n e  n ie  j ió ż n ie j  niż  w r. 11)00.

Nil z d ję c iu  —- s a m o c h o d y  i i e z e s l n i t z ą c c  w 
w y ś c ig u  |)rz.ed P a ł a c e m  E l i z e j s k i m .

e ięs tw rin  p o n o w n e in  AA a r s z a w y  w s lo su n k u  

l « : l i .

T I t I .M \ ( ;  A K A D E M IK Ó W .

W e  śro d ę  dnia  10 b. m. o d b ę d z ie  się I r e n m g  
p i łk i  n o ż n e j  a k a d e m i k ó w  l S  li. c e le m  u s ta  
h n i a  r e p r e z e n t a c j i  a k a d em ick i . ,|  n a  m e c z  z  
Ż A K S - e m .  T r e n i n g  -odbędzie s ię  n a  b o i s k u  W l\ S .  
S m ig ł ,  prz\ ul W e r k o w s k i e j  o god z.  Só e j .  
1 prusząi s ię  z a in t e r e s o w a n y e l i  k o le g ó w  o p u n k ­
tu a ln e  p rz y b y c ie .

Migawki sądowe

Za cudze winy
T r z e b a  m ie ć  -p ech a  żeby za z a c h o w a n ie  czy 

M ośc i  b y ć  - u k a r a n y m  za n ie cz y s to ść .  A tak ieg o  

p e c h a  m ia ła  P c s i a  M il le r ,  b. w ła ś c i c ie lk a  j i i e k a i  

n i  Nie <> c z y s to ś ć  p a n ie ń s k ą  tu ch o d zi ło  lecz o  

.zyyyczajną ezysUisć s a n i ta r n ą ,  a  śc i ś le j  m ó w ią c  

— o c z y s to ś ć  c h ic h a .
( id y  P es i  M. p o w ie d z ia n o ,  ze w e l i leb ie  j e ,  wy 

p iek li  n ie w ia d o m o  ja k i m  .cudem  7,nalazły się r e ­

sztk i  w o r k a ,  d u ż e  p ia s k u ,  n ie c o  p le śn i  i —  o  
z g r o z o !  —  trocin- lego,  co  je s t  krańcoyyeni p r z e ­

c iw ie ń s tw e m  c h le b a  —  u szo m  s w o im  nie  c h c ia ła  

w ie rz y ć :
—  T o  m o j e  k o n k u r e n t ;  w y m y śl i l i  On m ó w i  

t o  u m n ie  n ie c z y s to !  Co ‘z n a cz y  —  n ie c z y s to ?  V 

m n ie  j a k  ru h o t n ik i  idą m ie s z a ć  c h le m ,  to  oni 

<!\sa ra/.y n ogi  m y ją ,  żeby c ia s to  b y ło  e-żyste, a 

i-,k k a r t k i  klei  n a  ch leb ,  to  j a  m u  k a ż ę  k a w a ­

łe k  c e b u l i  z je ść ,  icoby ś l in a  b y ł a  zdroyca i p a c h ­

n ia ła .  Gdzie n ie cz y s to ,  co  n ie c z y s to ?

K a ż d y  S ó l  się k o ń c z y  Pusia  M toż z a p o m n ia  

ła  o i n t a m j i .  Nie z a p o m n ia ł  ty lk o  o  te m  k o m i -  
s a r j a l .  n ie  z .ą io n in ia ł  s ą d  g ro d zk i ,  s ło w e m  ci, c o  
rad/.i d o k u c z y ć  k a ż d e m u  i przy- k a ż d e j  o k a z j i .

I d la te g o  ]), P es ia  s t a n ę ła  o n e i jd n j  yy sąd z ie  
g r o d z k im .

—  Czv b y ła  k a r a n a ?  —  j i y t a  sędzia .
-—  Co z n aczy  —  b y ł a  k a r a n a ?

—  Czy s ied z ia ła  yy yyięz.ioniu?

—  Co zn aczy  .siedziała yy w ię z ie n iu ?  AT wię- 

»*fljiin ja  n ie  s ied zia ła ,  P r o t o k u i y  m ia ła ,  a le  k a ­

r a n a  n ie  by ła .

—  S p r z e d a ła  p an i  za n ie cz y sz c z o n y  c h le b .

—  P a n i  sędzio  j a  p a n u  c o ś  p o w ie m .  J a k b y  

p a n  sęd zia  m i a ł  r o b o t n ik i  i oni co  ro b i l i ,  to pan  

sęd zia  yyiedziałby?

D u żo  n a  len  t e m a t  P e s ia  n ie  moyy-ila. B o  i co  
z a  o c h o t a  m o ż e  b y e  d o  r o z m o w y ,  je ż e l i  o t r z y m a ł o  

się 2(1 zł. g i z y w n y ?  w icz .

— O l i ® —

R A D J O
W  WILNIE

A\*TOKEK. dn ia  b  p a ź d z ie r n i k a  193-( r o k u .

ł i .4a :  (P ieśń .  G im n a s t y k a .  M u z y k a .  D z ie ń .  p or .  
M u z y k a .  Cliy, i lk a  p a ń  d o m u .  7 .4 0 :  P r o g r .  d z ie n ­
ny.  7.ń() .Pogad. S t r a ż y  O g n io w e j .  7.óf>: G ie łd a  
r o ln icz a .  11 .57 :  C zas  12 l>0: H e jn a ł .  12 .02 :  K o m  
m e t e o r  12 0 5 :  P rz e g l .  p r a s y .  12 .10 :  M u zy k a  l e n k a  
12 .45 :  O poy yiad an ie  dla  d z iec i ,  l ' t . 0 0 :  D zie l i ,  jmh 
Ci.Oń: 1). c. k o n c e r t u  1551 W ia d .  e k s o o r t o w e  
15 .55 :  Codz.  ode .  -paw. 1 5 .45 :  M u z y k a  lwkka. 
10 .45 :  S k r z y n k a  P. K. O. 17 .00 R e c i t a l  f o r t e p ia  
n ow y.  1 7 .2 5 :  ,j\ATezyyanie sądow e*  pogad  17 5 5 :  
K w a d r a n s  y\infonezeli [ p ię t y ! .  17 5 0 :  S k r z y n k a  
t e c h n ic z n a  1S.00 .  ‘K o n c e r t  reklainoyyy.  1S .05 :  
O d czy t  g o s p o d a r c z y  Hteyyski. 1S .15 :  K o n c e r t  po 
|nilarny.  18 .45 :  „ J e s i e ń  yv p o ez j i * '  s z k ic  l i te r .  
111.00: I). c. k o n e r tu .  19 .20 :  P o g a d .  a k t u a ln a .  
19. .*t0: P o l s c y  i a o g i c l i c y  r c w c l le r s i  (p ły ty) .
1 ‘.ł.T-ó: P r o g r a m  fia śro d ę .  1 9 , 5 ( 1 W i a d .  sport  
19.o k :  AAil. w iad .  sp o r t .  2 0 .0 0 :  „N osyości  p o e ­
t y c k i e " .  3 f4?> :  AA ie c z ó r  l i t e r a c k i .  2 0 .4 5 :  D z ie ń  
w ie cz .  2 0 .5 5 :  . .. lak p r a c u je m y  w P o l s c e "  21 .0 0  
. .G od y w e s e l n e "  s ł u c h o w is k o  w u k ła d z ie  L e o n a  
S c h i l l e r a .  2 2 . 0 0 :  „ J a n  R e i n e r '  ( sy lw etk i  m u z i  
k ó w  w i l e ń s k i e b l  w ygi.  pro-f T  S z e l ig o w s k i .  22.1.5 
M u z y k a  t a n e c z n a  22.4.5: K o n c e r t  r e k l a m o w y
2.'!,0Ó: AViad. m e t e o r .  25.0-5: M u z y k a  t a n e c z n a .

Ś R O D A , dn-a  10  p a ź d z ie r n ik a  19.14 r.

■0.45: 1’ ieśń .  M u z y k a .  G im n a s t y k a .  M u z y k a .  
D zie l i  por .  M u zy k a .  C h w i lk a  p an  d om u . 7 , t 0 :  
P r o g r a m  d z ie n n y .  7 .50 :  P o g a d  l i u a r s k a .  7 ,55 :  
Gie łd a  r o ln ic z a .  11 .57 :  Czas.  12 .00 :  l l e j n a l .  12,0.*t 
A\.iad, m e te o r .  12 ,05 :  Codz. jirz.egl. p ra s y .  1 2 ,1 0 .  
M u zy k a  l e k k a .  1 8 ,0 0 :  D zie l i ,  po ł .  1 8 .05 :  iw ie - k a  
a r t y s t y c z n a  p ieśń  c h ó r a l n a .  15 .20 :  W ia d .  e k sp o r t  
15 .25 :  Codz. ' o j c .  p o w .  15 ,45 :  L i s t y  d/fcei . - -  
10 .00 :  „Śwtfll  jirzi-z r a d j o "  —  g a z e tk a  d ź w ię k o ­
wa. 1 0 .4 5 :  ./Chwilka p y t a ń "  —  p ogad .  17 .00  R e  
ort d s k r z y jn o w y .  17 .36 :  „ M o d a  n a  sezon  je s i e ń  
n y "  — • pogad  17 .25 :  P io s e n k i  h is z p a ń s k ie  17 .a0  
P o r a d n ik  s p o r to w y .  1 8 .0 0 :  K o n c e r t  r e k la m o w y .  
18,.50: P r z e g lą d  l i te w s k i .  18,1:5: K o n c e r t .  1 8 .15 ;  
„ S a m o  - \ s l a r e z a ln o ś ć ,  j a k o  l e k a r s t w o  n a  k r y  
zys  *. 1 9 .0 0 :  2 m in u l  m u z y k i  s t a r y c h  m ustrzóy 
19 ,20 :  P o g a d .  a k t u a ln a .  19,20- iso n e e r t  k w a r l e l u  
w ok i ln e g o  s o l i s ló w ,  19 ,45 :  P r o g r .  na  cz .w artek 
Hl.ćiO: W i a d .  sp or t  2 0 .0 0 :  K o n c e r t  w w y k.  wil  
urk .  sy in f .  2 0 ,4 5 :  D z ie ń  w ie cz .  2 0 , 5 5 :  J a k  p ra
c u je m y  w Pol-sce".  21 0 0 :  K o n e e r l  c h o p in o w s k i .  
2 1 ,2 0 :  ,Z W i l n a  n a  .m o r z e ” Leij. 2 1 .4 0 :  R e c i t a l  
ś p ie w a cz y .  2 2 .0 0 :  „ K w a d r a n s  dla jm n u r y e h " .  —  
2 2 .1 5 :  M u z y k a  t a n e c z n a .  2 2 .0 0 :  W i a d  m e t e o r .  
2 2 ,0 5 :  M u z y k a  taiieezrna.

— <>IIo—

Zaliczenia kclejowe
k h n e  w-|)lyMęly d o  K a s ę  T o w a r o w e j  s l a c j i  AA i lno  

d n ia  8  p a ź d z ie rn ik a .

■556 5 2 2 ;  55 7  0 5 7 ;  151;  422?, 4 5 0  4 9 1 ;  5 0 6 ;  5 6 7 ;  
601-  6 0 2 ;  8 5 2 ;  8 7 9 ;  9 4 5 ;  5 5 .S 0 9 0 ;  120 ;  158 ;  2 1 3 ;
24 5 ;  2 5 1 ;  2 5 4 ;  2 8 0 '  2 9 5 ;  2 6 8 ;  2 7 6 ;  2 8 9 ;  4 2 7 ;  4 2 1 ,
5 5 8  4 2 6 ;  4 2 8  4 7 2 ;  4 8 2 ;  4 8 5  4 8 6 ;  4 8 8  4 8 9  4 9 0
.405; 5 2 0 ;  5V‘5 ; 5-44; 5 4 6 ,  5 5 2 ;  5 5 7 ;  5 7 2 ;  s>82: 5 9 1 ;
6 0 2 ;  6IH 6 0 6 ;  6 0 7 ;  S i l ;  6 2 7 ;  6 2 8 ;  6 2 0 ;  5 5 8  6 3 1 ;  
6 5 7 ;  6 4 0 :  6 4 7 ;  6 5 8 ;  6 6 2 ;  6 8 8 ;  6 9 2 ;  6 9 3 :  6 9 4  6 9 5
7 1 6 ;  7 2 1 ;  7 2 3 ;  7 2 4 ;  7 2 5 ;  7 3 6 ;  728:  7 2 1 ;  7 2 8 ;  747
7 6 0 ;  7 6 4 ;  7 7 1 ;  77 2 ;  77 6 ;  7 7 9 ;  5 5 8  782  7 8 3 ;  7 8 7 ;
7 9 3 ;  7 9 6 ;  8 0 3 ;  8 0 6 ;  8 5 9 ;  9 0 6 ;  9 0 8 ;  9 0 9 ;  9 2 0 ,  9 3 5 ;
9 4 5  9 1 9 .  9 5 2 ;  9 6 9 ;  9 7 9 ;  9 9 2 ,  Ó59 001 0 0 4 ;  0 0 5 ;
0 1 1 ; 057 .  -

Bokserzy polscy wygrali w Gdóńsku 13:6
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K R O N
W to re k

'P a ź d z ie rn .

D ziś:  F r a n c i s z k a  B o rg .  W .  

J u tro :  D j o n iz e g o  B. M.

W a e h ó d  s ło ń c a  ■ 

Z a c h ó d  s ło ń c a  -

g o d z  5 m, 37  

g o d z .  4 m, 35

Spostrzeżenia  Zakładu Meteorologji U. S. B. 
w  Wilnie z dnia 8 ' X  —  1 9 3 4  roku.

< U śn ie n i  o 77ó
T e m p e r a t u r a  .średnia  -f- 13 
T e m p e r a t u r a  n a jw y ż s z a  -f- Ki 
T e m p e r a t u r a  n a jn i ż s z a  -f- 6  
Opaci — 1 
W i a t r  —  c isz a  
T t a id . :  sp a d ek
l r,\vai*i: e t i in u r n o ,  r a n o  m g ła .

P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w e d łu g  l\  I. >L :
P o  r a n n y c h  m g ła c h  d n ie m  d o ś ć  p o g o d n ie  z p r z e j  
ś c ie rn y m  w z r o s te m  z a c h m u r z e n i a  w  d z ie ln i c a c h  
p ó ł n o c n o  —  z a c h o d n ic h .  N o c ą  c h ło d n o ,  d n iem  
t e m p e r a t u r a  od 15—-18  L .  Na w y b r z e ż u  u m ia r  
k o w a n e  w ia t r y  z z a c h o d u ,  p o za  tein s ła b e  m ie j  
s c o  we.

O SOBISTA
—  K u r a t o r  O k ręg u  S z k o ln e g o  p. K a z im ie r z  

S z e lą g o w s k i  p o w r ó c i ł  tło W i l n a  i o b j ą ł  u r z ęd o  
wa nie.

N iem iecki u c z o n y  w W iln ie .  d ) o  W i l n a  
p r z y b y ł  p r o f e s o r  u n iw e r s y t e tu  k i lo ń s k ie g o  —  
E r n s t  h r e n k e t ,  k t ó r y  b r a ł  u d z ia ł  w k o n g r e s ie  
s la w is t ó w  w W a r s z a w i e ,  gd z ie  w y g ło s i ł  r e f e r a t  
o  j ę z y k u  l i te w s k im .

iP rof .  F r e n k e !  o d d a w n a  s t u d j u j e  j ę z y k  l i lcw  
sk i  i o b e c n y  je g o  p o b y t  w W i l n i e  je s t  ró w n ie ż  
z w i ą z a n y  ze s t i id ja m i  n a d  ty m  ję z y k ie m .  (a).

P I U S O W A
—  K o n fisk a ta .  Z r o z p o r z ą d z e n ia  s t a r o s ty  

g r o d z k ie g o  z o s ta ł  s k o n f i s k o w a n y  Nr. 78  m i e j s ­
c o w e g o  p ism a  l i t e w s k ie g o  „ Y i lm n u s  . R y to ju s "  
za  u m ie s z c z e n ie  a r t y k u łu  „ S p r a w a  V i ln ia u s  Ry 
1ojiLs-a‘‘. (a).

M IEJSK A
—  B u d o w a  kanałów  i o d w a d n ia n ie  Z w ierzyn

c a .  W  p o c z ą t k a c h  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia  m a g i ­
s t ra t  p r z y s tę p u je  d o  s k a n a l i z o w a n i a  ul. B o r o  
w e j  n a  Aut o k o l  u. J e d n o c z e ś n i e  p o d ję t e  z o s ta n ą  
■roboty p rz y  b u d o w ie  d u ż e g o  k a n a ł u  m u r o w a n e

go na ul. PoTiiir.sk ił* j  na p r z e s t r z e n i  p ó ł to r a  kim. 
n a  o d c in k u  od ul. D o b r e j  R a d y  d o  ul. S ł o w a c ­
kiego .

P o n a d t o  w tym  s a m y m  c z a s ie  m a g is t r a l  przy 
s t ę p u j e  do r e a l i z a c j i  p la n u  o d w a d n ia n ia  Z w ie ­
r z y ń c a .  R o b o ty  w tym k ie r u n k u  r o z p o c z ę t e  z o ­
s ta n ą  na ul.  B o b r o w e j .

R e a l i z a c j a  leg o  p lan u r o b ó t  p o z w oli  na zat 
r u d n i e n ic  o k o ło  3 5 0 'b e z r o b o t n y c h .

—  F le k tiy f ik a e ja  przedm ieść. K lek i  rów nin  
m i e j s k a  ro z p o c z ę ła  r e a l i z a c ję  p lan u  e l e k t r y f i k a c  
ji p r z e d m ie ś ć .  Na p ie r w s z y  o g ie ń  p o sz ła  d z ie ln i  
c a  S u b o e z ,  g d zie  na c a ł y m  sz er eg u  b o c z n y c h  u lic  
w k i e r u n k u  wsi M a r k u e ie  in s t a lo w a n e  są  dod ał  
k o  w e p u n k t y  ś w i et Inc.

I n d e n ty cz n e  r o b o t y  p r o w a d z o n e  są tak że  w  
r e jo n ie  J e r o z o l i m k i .

—  B u d o w a  g m a c h u  o ś r o d k a  zd ro w ia .  W  
k o ń c u  b ie ż ą c e g o  m i e s i ą c a  m a g i s t r a t  z a m ie r z a  
p r z y s t ą p ić  do k o ń c o w y c h  p r a c  p rzy  b u d o w ie  do 
m u  o ś r o d k a  z d ro w ia ,  r o z p o c z ę t e g o  p rze d  k i lk u  
la ty .  ( d n a c h  ten w y b u d o w a n y  pori łu ?  o s ta t n ic h  
w y m o g ó w  t e c h n ik i  d o p r o w a d z o n y  z o s ta ł  pod 
dacii ,  p ó ź n i e j  j e d n a  sp o w o d v  b r a k u  otłpow iod 
n ic h  k r e d y t ó w  r o b o t y  z o s ta ły  p r z e r w a n e .

W O J S K O W A
Nowo p r z e p is j  <* p o w s z e c h n y m  ohi>v. i;iz- 

ku w o j s k o w y m .  Z d n ie m  dzisiojs/.ym t. j .  9 hm. 
"w, 11 o (I z it w żye ii  n o w e  p rz e p isy  w y k o n n w e / '  do 
u ,lnw \ o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  w o j s k o w y m .  
Z ałatw  ion-ie •otlroe./eń. k o n t r o la  d o w o d ó w  w o j - 
s k o w y e h  i i. j). o d b y w a ć  się b ę d z ie  w e d łu g  no 
w e j  p ro ced u r y

7  KCMJ I
— Z W Ilia wyjefchała dettgaeja na czele  

/ k ieros .  n ie lw e m  d z ia łu  p a s a ż e r s k ie g o  P  K P 
w yr .i ln ie  p. S / re d e r se m  na m ię d z y n a r o d o w a  
k-cnticrSuc; j  k o l e j o w a  w D u b r o w n ik u  ( J u g o s ła  
«  j a t .  K o n l e r e n e ja  p o trw a  do  13 bill.

s p k a w y  a k a d e m i c k i ?:
—  W y d z ia ł  lek arsk i  o b leg an y .  W  zv iazk u  z 

e g z a m in a m i  na W y d z i a le  L e k a r s k i m  l ’. S. >15. 
<lov lą d u je m y  się, iż n a  W y d z i a ł  1 e k a r s k .  zgło 
s i ło  s ię  n a j w i ę c e j  k a n d y d a t ó w  D o i y c h e z i s  z łożo 
n o  2l>ń podali ,  n a lom iar . t  w o ln y c h  m ie js c ,  j e s t  za 
led w ie  131). sku tk i ,  m eze go  135 p o d ań  z a s ia n ie  
o d r z u c o n y c h ’.

.lak w ia d o m o  n a  W y d z ia ł  L e k a r s k i  p r z e jm o  
w ini sa k a n i ly d a e i  w d r o d z e  e g z a m in u  k o n k u r

nowego. Ale m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć ,  że n a w e t  ci,  
k t ó rz y  e g z a m in y  z ło ż ą ,  j e d n a k  n ie  v szy.sry za  
s ia n ą  p r z y ję c i  spow udu b r a k u  m ie js c .

S P R A W Y  l i t e w s k u :
S p r a w o z d a n ia  S t o w a r z y s z e ń  L i te  wskieh.

Siaro .stw o t i r o d z k ie  w W i l n i e  z a ż ą d a ło  od wszy 
s tk ir l i  s t o w a r z y s z e ń  l i te w s k ic h .  k t ó r y c h  sied zi  
lin z n a j d u j e  s ię  w A\ d n ie .  s p r a w o z d a n ia  /. ich  
d z ia ła ln o ś c i .

S p r a w o z d a n ia  m a ją  b y ć  z ło ż o n e  w s t a r o s tw ie  
w p r z e c ią g u  d w ó ch  te g n d n i  od  d a l i  z n w ia d n m ie  
n ia .  (a

MMIAWY Ż Y D O W S K I E
—  Ś m ie r te ln o ść  w śró d  Żydów w ileńskich .

W o d  U s ta ty s ty k i  j i pOw u d z o n e j  przez Żyd. Gmi 
nę  W y / n .  yy W i l n i e  u m a r ło  w o k r e s ie  od 1. I 
do  1. \  br .  'ti-t o s ó b  w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g u .  
D a ls z eg o  z r ó ż n ic z k o w a n ia  d otąd  j e s z c z e  n ie  p rze  
|' rowad/.ono.

—  Nowi cz ło n k o w ie  ł»adv Gm iny W y z n a ­
n io w e j  v. W ilnie .  \ a  m i e j s c e  szeregu  ra d n y ch  
Gin,hiy k t ó r z y  sp o w o d u  p o b y tu  poza W i ln e m  
d łu ż e j  niż ro k  t r a c ą  m a n d a ty  w e jd ą  n ie b a w e m  
n ow i ra d ni .  I l a k  na m i e j s c e  N m sik o w .i  w e jd z ie  
L y n m a n  Z cl ik  'PjTMjkiOgn B lo n d e s  U h a ck ie l ,  
S o ł o w e jc z y k ą  .-izk o ln ic k i  J ó / e l .  S w ir s k ie g o

W i ś n ia e k i  tz a a k .
iPd za lcm  n a  m i e j s c e  j e d n e g o  / ra d n y ch ,  wy 

b h l r a ją r e g o  się yy n a jb l iż s z y m  r/ a s ie  do Palesty  
ny w e jd z ie  ( ri iidu rg W*1pf®i

Z E R KA N IA  I ODCZYT A
—  P o sied zen ie  W it .  T w a  I .e k a rs k  od b ę d z ie  

się dnia  10 b u c  o godz ‘JO (Z a m k o w a  24) .  P o k a  
Z’- c h o r y c h .  R e f e r a t y  p ro f .  P e l c z a r a  i dr .  Zieli- 
kieyyieza.

—  J u t r z e j s z a  ś r o d a  I . i te ra e k a  b ęd zie  m ia ła  
c h a r a k t e r  d y s k u s y jn y .  T e m a t e m  d y s k u s j i  b ęd z ie  
j>oyy eść W a n d y  P o b a e z e w s k i r  .Z w y c ię ż y łem  
J ó z e f a  Zołąu/ia '' .  W y m i a n o  zdań  zagai  a u t o r k a  
p r z y t a c z a ją c  g lo sy  k r y ty k i  o s w o im  u t w o r z e  i 
o d p o w i a d a j ą e  n ie k t ó r y m  k r y t y k o m  n a  ich  za 
rzu ty  T a  nirwa l o r m a  d y s k u s j i  l i t e r a c k i e j  Im 
dzi duże z a c ie k a w ie n ie .

P o c z ą t e k  o godz 1 0 ,o .

HOZNE.
—  ( i ru ź l ir a .  O s t a tn io  k o m i s jo  p o b o r o w e  w 

W i ln ie  i w p o w ia t a c h  s tw ie rd z i ły ,  i i  z n a c z n y  
o d s e te k  z g ł a s z a j ą c y c h  s ię  d o  p o b o r u  jest zagiro 
żo n y  g r u ź l icą .  {

W  z w iązk u  z tein w ład ze  w y d a ły  z a rz ą d z e -  
n ie ,  a b y  c h o r y c h  p o b o r o w y c h  na g r u ź l i c ę  n i<* 
w c ie la ć  d o  s z ereg ó w ,  lecz  u d z ie la ć  im  o d r o c z e ń ,  
zaś e w i d e n c je  o d s y ła ć  do  t o w a r z y s tw  p rz e c iw -  
g r u ź l i e y e h .  c e le m  le c z e n ia .  C h o rz y  na g r u ź l ic ę  
b ę d ą  o t r z y m y w a l i  n tlroe/cn ia  d o  eza.su w y z d ro  
w ieuia.

Teatr i muzyka
—  T e a t r  M u zy czn y „Lutnia**.  , ,L y r k ów ka** 

po c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h .  W y s t ę p y  J a n i n y  
K u lc z y c k ie j ,  D z is ie js z e  w id o w is k o  p r o p a g a n d o ­
we w y p e ł n i  p e łn a  h u m o r u ,  d o w c ip u  i p i ę k n y c h  
m e to d y > h a r\ v n a  o p e r e tk a  k u l m a n a  . .C y r k ó w k a “ 
w o b s a d z ie  p rem j e r o w e j  /. J .  K u l c z y c k ą  i K. 
Den>])o\v.skmi na cze le .  L e n y  p r o p a g a m ło w e  od 
*25 gr.

—  „O RLO W ** po c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h  
w ..Lutni**. J u t r o  u k a ż e  się po raz 35  r e k o r d o ­
wa o p e r e tk a  ( i r a u ie h s t a e d t e n a  „ O r łó w " ,  k t ó r a  
c iesz y  się' na n a s z e j  s c e n i e  w y ją t k o w e m  p o w o ­
d z e n ie m .  Na c z e le  p ie r w s z o r z ę d n y c h  sił a r t y s t y  
e z n y c h  wy.sląpi  J .  K u lc z y c k a ,  ( . c n y  p r o p a g a n d o  
v\c od 25  gr.

—  . .B a l  w S a y o y 4*, S ły n n a  o p e r e t k a  A lira h a- 
m a  „ B a l  w S a v o y ‘* -.stanowiąca w ie lk ą  se n sa c ję -  
scen  e u r o p e j s k i c h ,  u k a ż e  się po raz  p ie r w s z y  
n a  s c e n ie  te a t r u  , . .L u łn ia  ‘ w p ią te k  n a jb l i ż s z y  
w n o w e j  b o g a t e j  o p r a w ie  d e k o r a c y j n e j  i p i e r ­
w s z o r z ę d n e j  o b s a d z ie  7 J .  K u lc z y c k ą  w ro li  m a r  
k izy .

—  T e a t r  Miejski P o h u la n k a .  —  D ziś  w e  w to  
r e k  d n ia  \) b. m. o  godz.  8  p r z e d s t a w ie n ie  w ie cz o  
ro w e  w Tcal-rzo na P a lm l a i i c e  w y pełn i  k a p i t a ln a  
n o w o c z e s n a  k o m e d j a  w 3 a k t a c h  P a w ł a  \’ o lpiu 
sa . .Z w y c ię ż y łe m  k r y z y s "

L c n v  z n iż o n e .
—  J u t r o ,  w ś r o d ę  dnia  10 Inn. o ogdz. 8  w „ 

. .Z w y c ię ż y łe m  k r y  z y s ‘ “

—  S ta ły  T e a t r  O b ja z d o w y  —  g r a  d ziś  wt 
w t o r e k  dnia  9 h m .  w  M o ło d e c z n ie  —  sz tu k ę  N, 
D i u c k i e j  p. t. „ Z a m k n i ę t e  d r z w i "  \V s z t u c e  
t e j  a u t o r k a  p o ru sz a  p r o b le m  życ ia  k r e s o w e j  p r o  

‘w in c j i ,  k l ó r e j  a k c j a  to c z y  s ię  w  ŚrrKlowiskn in te  
l ig e i iek ie m ,  w m a łe m  p a r u ty s ię c z n c in  m i a s t c c z  
ku  p r o w i n c jo n a l n e m .  J u t r o ,  w ś ro d ę  d n ia  10 
hm. T e a t r  O h  ja z d  o w y  gra  w W o ło ż y n ie .

—  A rtu r  B u h in .s z tc jn  i Ada S a r i  w sa l i  Koti  
s e r w a k ir ju n i .  W e  c z w a r t e k  d n ia  11 p a ź d z ie r n i ­
ka o  ogdz.  8 .3 0  o d b ę d z ie  się je d y n y  r e c i t a l  f o r  
t c p j a m n w  A r t u r a  R u h i n s z t e jnn.  W  y jro g r a m ie  
B a c h - P i i s o n i ,  S e lu fm a n .  L l io p in ,  P o u lm ic .  De 
bn.ssy. B e la  B a r t o k ,  M a c e je w s k i ,  R ove l .  L iszt .  
W  s o b o tę  13 p a ź d z ie r n ik a  o  g;>dz. 8 .3 0  o d b ę d z ie  
się jc< lyny k o n c e r t  ś w ia t o w e j  s ła w y  ś p ie w a c z k i  
Ady S a r i .  B i le t y  ju ż  d o  n a b y c ia  w  s k l e p ie  m u 
zy czn y m  „ F i l h a r i n n n j a " .  W i e l k a  8.

J e d y n i e  m a t e r i a ł y  m a l a r s k i e  n a b y t e
w s k ła d z ie  fa rb

Franciszka Rymaszewskiego
W i l n o ,  u l .M ic k ie w ic z a  35  

d a ją  1 0 0 %  g w a ra n c j ę  t r w a ło śc i .  
T o w a r  w y b o r o w y .  C e n y  niskie .

OGNISKO | D Z I Ś  s o w ie c k ie
a r cy d z ie ł o  film ow e  
o s ta t n ic h Orły na uwięzi (ilc z a s ó w  _

W  r o la c h  g łó w n y c h  n ajw yb itn iejsi  a r ty śc i  s c e n  m o s k ie w s k ic h  I. PiGWCOW i W . S d f r o n O W  
N A D  P R O G R A M :  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E .  P o c z .  s e a n s ó w  c o d i i e n n i e  o g o d z .  4 p.  p.

n i e i l l l l  D z lś  o sta tn i d z ień . D O U G L A S  F A IR B A N K S  w f a scy n u ją cy m

w  80 minut naokoło świata
i n n i n o w  

o r a z  o r y g i ­
nalny dzw.

o b ra z  z dżungli p. t. K o b ic ta -T a rz a n .  — r J U T R O  n i e b y w a ła  prem jersf  F r n o m r n a l n r  i n iezw y k ły  
film o miljo-  T l i  #| V I I  I T I f i r f l P  T  C U  N a jw ię k sz a  s e n s s e ja  w d zie d fin ie  f ilm owej,  któ-
nie  p r z y g ó d  ■ j f H "  j f  l l ł w l  U C I  rą nigdy d o tąd  nie w idziano

CÓRKA PUŁKUToatp yinfl P179lfSI C e n y  od  25 gr Wielki p o d w ó jn y  p r o g ra m
1 Uu I I  * IV IIJU  I l D  Tf u n  | l )  N a j d o w c i p n i e js z a  k o m e d ja  s e ro n u  p t -

W  roli gł, A n n a  O nd ra . 2) S z ta n d a ro w y  film polnki H U N K A  (OCZy
cza rn e ) W  roli g łó w n ej  Ina B e n ita  i t r a g ic z n ie  zm arły  Z b ig n ie w  S ta n ie w ic z  C h ó r  łosyjski
k o zak ó w  S e m jo n o w a  z u lu b ten  w y k o n a w c z y n i ą  r o m a n s ó w  c y g a ń s k ic h  O l g a  k a m l ń s K i J  na c ze le  

Ż y w i o ł o w e  t a ń c e  i pieśni c y g a ń sk ie .  T a j g i  s y b ery jsk ie .  S e a n s e :  4,  6 ,  8  i 10  w i e c ł ,

3 1 Loter ja  Państwowa

GŁÓWNA WYGRANA 1.000 000
L o a y  do n a b y c i a  w n a j * t * r s z e j  k o lekturze

S. G0RZUCH0WSKIE1
W IL N O ,  Z A M K O W A  9 

1/4 lo su  10 zł., —  1/2 lo su  20 zł., —  c a ły  lo s  40 z l

Platery „Heneberra i „Fragata"
w w ielkim  w y b o r z e  je d y n i e  w F -m ie

„T. ODYNIEC”, Wielka 19, teł, 4-24
W y s ta w a  s e r w is ó w  I „S. I. C.M są  a trakcją  W iln a

—  Z w ie d z a n ie  b ez  o b o w ią z k u  ku p n a  —

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  Sąd u G r o d z k ie g o  w W il n ie ,  3 -g o  rew iru ,  z a m ie s z ­

kały w W iln ie  przy ul. M. P o h u la n k a  13, m. 2,  na z a s a d z i e  ait .  
6 0 2 . 6 0 3  i 6 0 4  K . P . C .  o b w ie s z c z a ,  iż w dn. 1 2 p a ź d z ie r n ik a  1934 r 
o g o d z .  10-ej  r a n o  lnie  pó źniej  je d n a k  niż w  dw ie  g o d zin y )  
w W ilnie  p rzy  ul. W ielkiej 6 6 ,  o d b ę d z ie  się s p r z e d a ż  z p rzetargu  
p u b l ic z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do Wulfa  G en k in a ,  s k ł a d a ­
j ą c y c h  się z m a te r j a łó w  u b r a n io w y c h ,  o s z a c o w a n y c h  na łą c z n ą  
su m ę  92 5  zł.  na z a s p o k o j e n i e  w i e rz y t e ln o ś c i  T o b i a s z a  i D a w id a  
B u n im o w ic z ó w  o raz  B e ity  L u rje .

P o wy Ż87C r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  p o d  w sk a z a n y m  a d r e ­
se m  w dniu l i cy ta c j i .

W il n o ,  dn ia  21 w rześn ia  1 9 3 4  roku
K om on.ń k S ą d o w y  W. Leśniewski.

KU P IĘ  DOM
m u r o w a n y  w  c e n t r u m  

n  a  i, t a

Ole rty do Administracn 
„Kurjera W 'leń sk ieg o “ 

pod dom

*Do wydzierżawienia
dom  m ie sz k a ln y  o 6  pok.,  św ie -  
ż o o d r ^ m o n to w a n y ,  z 3 - m a  o g r o ­
dam i o w o c o w e m i ,  z p a rk ie m  
i 13 dzies ziem i,  r o z lo k o w a n e  
p r r y  rz. W ll e n c e ,  m W iln o ,  maj.  
M a rk u e ie .  In fo rm a cje  u w ł a ś c i ­

cielki —  telefon 16-48

DO SPRZEDANIA
P L A C  ob szaru  6 2 5  sążni kw.  
przy ul. S u b o cz  i B ob ru jsk ie j  5 
z iem ia  o g r o d o w a  z p o d  in sp e k ­
tów. n a d a je  się p o d  z a b u d o w a ­

nie od  2 -ch  ulic.

PLAC
do sp r z e d a n ia  n a  P o ś p i c s z c c  
p r z y  ul. P ię k n e j  9. D ow . się w  
Adm. „ K u r j .  W i l . “ o d  1 0 - - 3 .

ODisdy domowe
sm a c z n e ,  z d r o w e ,  tan ie  —  tylko  

w U d z ia ło w e j ,  Z a m k o w a  15

u m . . ?
DO KTÓ R

OL LA
P R A C O W N I A

pasów, gorsetów i biustonoszy
Św. Jańska 2 , JANINA” tw-Jahska ?
z a w ia d a m ia  W ie lce  S t a n .  K lijentki.  ż e  p o  dłuższej n i e o b e c ­
n o śc i  w W ilnie  p o w r ó c i ła  w ł a ś c ic ie l k a  firmy i b o g a to  z a o p a ­
trzyła  swój z a k ła d  w o s ta t n ie  m o d e l e  i najr  o  wsze m a te r j a ły

L e ka rz -0 e n ty 5 ta T e c h n ik  d e n ty s ty c z n y

Rolniczej praktyki
poszu ku je  s tu d e n t  U n iw e r sy te tu  
P o z n a ń sk ie g o ,  W i e l k o p o l a n i n  z 
r o c z n ą  p r a k ty k ą  —  n a j c h ę tn ie j  w 
W il e ń s z cz y ź n ie .  O ferty ;  P o z n a ń ,  

gen .  P r ą d z y ń s k ie g o  12,  m. 10

PANNA
m ło d a ,  zd o ln a ,  u c z c iw a  i p r a ­
c o w ita  —  p o sz u k u je  p racy
w c h a r a k te r z e  s k le p o w e ) ,  do  
m le c z a rn i ,  k aw ia rn i ,  ew .  jakiej-  
b ą d ź  innej na p r z y c h o d z ą c ą ,  
Ł a s k a w e  oferty  k i e r o w a ć  do  
A d m in is tr a c j i  p o d  „Jan in a  W.*4

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y

j a k  r ó w n ież  m o ż e  b y ć  a n g a ż o  
w a n a  do b i u r a  n a  te r m in o w ą  
p r a c ę ,  ró w n ie ż  wlykonuję różne  
p r a c e  w  d o m u  po b.  niskich  
ce n a c h .  Ł a s k a w e  o f e r ty  do Ad 
„ K u rj .  W i l . “ pod „ M a s z y n i s t k a ”

/ ,  ^  ORT-I INAŁNI. PROJiF1 
l i A ,  •■HIGREN0*MERV0SM

d  Zj g/  a jtit w n i ó
t  a u  I  KOSilTKIEM

J .  i m o K i i n
Ł P '  P C  i . A ’ M  J Ó L EŁ. -m  MiiesewANic-̂ BÓLEttÓWY
M IG R L M A .  N EW RALG JA

BÓLE ZĘBÓW
G R Y P A  NIKłl|BI|lliA

jj;-
l ą D A J C I f  w  A P T K K A C H  P l o i l K O W

7K 2N MBR. K O G U T K I E M
W O P T C l N A L N E n  O P A K O W A N I U

PO b  PRÓSZKÓW W PUOttkU

11:
C h o ro b y  w e n e ry c z n e ,  " sk ó rn e  

i m o czo p łe io w  t 
! ul. Z a m k ó w .  15  te lefon  )9-6(r  
, P r z y j m u j e  od godz. 8— ł i 3— 8

D O K T O R

|D. Zeldowicz
C h o r o b y ,  s k ó rn e ,  w e n e r y c z n e ,  

n arząd ó w  m o c z o w y c h ,  
od godz.  9 — 1 i 5 — 8  “siiecz

L. F R Y D M A N  C F R Y D M A N
p rz e p ro w a d z il i  s ię  v  ty m  s a m y m  do m u przy u! Z a w a l n e j  24  
do m le a z k a n ia  Nr.  2  (d ru gie  f r o n to w e  w e j ś c i e ) .  T e l e f o n  15-32 .

Z E B Y  S Z T U C Z N E ,  k o ro n y  p o rc e la n o w e  ( J a c k e t )

Dr. Zel do wiciowa
C h o ro b y  k o b ie c e ,  skórne ,  w e ­
n e r y c z n e .  n a r z ą d ó w  r a o c i o w y c b  

od go dz.  12— 2 i 4 — 6  w iecz -
ul. W ile ń sk a  28, tel. 2-77

D O M E K
2 p o k oi  i ku chni i 2 1 4  sążni  

p la cu  —  do sp rz e d a n ia  
ul S o sn o w a  9-d

Dr. Wolfson
C h o ro b y  s k ó rn e .  w e n e ry c z n e -  

i m o c z o p łcio w e ,  
W il e ń s k a  7 ,  te l .  Il)-fl7 

. od godz.  9 — t i 4— 8

Dr. Ginsberg
C h o r o b y  s k ó rn e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e
ul. W ile ń sk a  3, tel. 5-67

P rz y )m .  od 8 — 1 pp. i 4 — 8 w.

Dr. J. Bernsztejn
c h o r o b y  sk ó rn e ,  w e n e r y c z n e  1 

m o c z o p ł c i o w e  
M ick iew icza  2 8 ,  m. 5  

p r z y j m u je  od 9— t i 4— S

Szczenięta
DOBERMANY

od 10 zł. sp r z e d a m  
K r a k o w sk a  4 6 — 2, od  g  12— 4

Wysprzedaż
m a s / v n y  s to la rsk ie ,  m o t o r y ,  
w a r s z ta ty  oraz' r o ż n e  m eb le  
k r e d e n sy  z a ly  i t. c .  za  bez  
cen .  N o w o g r ó d z k a  18 . k .  fiąe- 

sajtis.

R ED A K C JA  i A D M IN IST R A C JA . W ilno, B isku pia 4 . T elefony  Redakcji 79, A dm inistracji 99 . Redaktor naczelny  przyjm uje od godz, 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od godz. 1  3  np ol.
A dm inistracja czynna od godz. 9 1/, —  3 1/, ppoł. R ękopisów  R edakcja nie zwraca D yrektor w ydaw nictw a przyjm uje od godz. 1 — 2  ppoł. O głoszen ia są przy jm ow ane: od godz 9 1/,— 3 1/, i 7 — 9 w te c r '

K onto czekow e P . K. O . Nr. 80 .700. Drukarnia —  ul. Biskupia 4 . T eleton  3 -40 .
CENA PR E N U M E R A T Y : m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3  f t . ,  z odbiorem  w adm inistracji 2 zł. 60  gr. Z ag-anicą b zł. CENA O G ŁO SZ E Ń : Za w iersz 
m ilim etrow y przed tekstem  —  75 gr., w tek ście  60  gr., za tek stem — 30 gr., kronika redakc., kom unikaty —  7 0 g r . za mm. jednoszp ., ogłoszenia  m ieszkaniow e —  30 gr.za w yraz. Do ty ch  cen  dolicza s ię  
ia  og łoszenia  cyfrow e i tabelaryczn e 5 0 % , w num erach nie D ie ln y d i i św iątecznych 2 5 % , zagraniczne 1 0 0 % , zam iejscow e 2 5 % . Dla Doszukujących pracy 5 0 %  zniżki. Za numer dow edow y 15 g. 

Układ ogłoszeń  w tekście  4 -ro  łam ow y, za tekstem  6-cio  lam ow y. A dm inistrac.a zastrzega so b ie  prawo zm iany term inu druku ogłoszeń i nie przy jm uje zastrzeżeń m iejsca

W ydawnictwo „K urjer W ileński” S-ka i  ogr. odp D rukarnia „ZNICZ”, W ilno, Biskupia 4, tek 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itoid Riszkia


